wszystkich k 


NR 209 (581) ROK II 


Proletariusze 
rajów 


łączcie się! 


Ludzie radzieccy niezłomnie wierzą 


w zwycięstwo narodu koreańskiego 
W ZSRR nadal rozwija się kampania 
protestacyjna przeciw amerykańskiej 

agresji na Korei 


MOSKWA (PAP) — W Związ 
ku Radzieckim nadał odbywa się 
kampania  protestacyjna prze- 
ciwko agresji amerykańskiej na 
Korei. 

Na wiecu załosi zakładów prze 
mysłun drzewnego im. Lenina w 
Archangielsku robotnik Anisi - 
mow, który był świadkiem de- 
santu marynarzy angielskich i 
amerykańskich w Archangielsku 
w 1918 r. oświadczył: 

„To o co zaborcy amerykańscy 
kuszą się obecnie na 33 równo- 
Jeżniku, usiłowali oni wydrzeć 
nam przed 30 laty na 64 równo- 
leżniku. Nic wówczas nie wskó- 
rali i nie nie wskóraja obecnie 
Mimo, że interwenci amerykań- 


| kontrrewolucję 


scy mieli w sierpniu 1918 r. 20 
tysięcy żołnierzy, a Armia Czer- 
wona na północy, odcięta przez 
od zaplecza, 
miała do dyspozycji zaledwie 4 
tvsiace, imperialiści przez krót- 
ki okres pobytu na ziemi ra- 
dzieckiej żyli w ciągłym strachu. 
Poczawszy od pierwszych dni in 
terwoncji cały naród powstał 
przeciwko zaborcom. 

Myv, Indzie radzieccy — zakoń 
czył wśród oklasków Anisimow 
— jesteśmy pełni niezachwianej 
wiary, iż również na Półwyspie 
Koreańskim oczekuje zaborców 
amervksńskich całkowita kle- 
ska Bohaterski naród koreański 
zenchnie ich do morza“. 


Il Warszawska Konferencja PZPR 


obraduje 


W niedzielę 30 lipca rozpoczę- 
ły si w sali Rady Państwa ob- 
rady II Warszawskiej Konferen 
cji PZPR. 

Na Konferencję przybyło 317 
delegatów z partyjnych dzielnie 
Warszawy oraz 180 zaproszo- 
nych gości — aktywistów war- 
szawskiej organizacji partyjnej 

Wśród gorącej owacii pown- 
łano prezydium honorowe w 
składzie  Generalissimus Jozef 
Stalin i przewodniczący naszej 
partii Bolesław Bierut. 

Na Konferencji są obecni 
'złonkowie Biura Politycznego 
SC PZPR tow tow Hilary Minc 
| Adam Rapacki oraz członko- 
wie KC tow tow.: Julian Tokar- 
iki i Kazimierz Petrusewicz 

W prezydium Konterencji są 


licznie reprezentowani przodow- 
n'cv pracv i racjonalizatorzy. 

W pierwszym dniu Konteren- 
cji został wygłoszony przez I 
Sekretarza WK PZPR tow Wła 
dysława Wichę referat sprawoz- 
dawczy oraz przez II Sekreta- 
rza WK PZPR tow. Mieczysła- 
we  Hof'mana referat na te- 
mat .Zadania warszawskiej or- 
ganizacji partyjnej na- wyż- 
szvch uczelniach“ 

Po referatach rozwine!a rig o- 
żywiona dyskusja, w której do- 
tychczas brało udział 15 towa- 
rzys:y. 

Zebrani uchwalili wysłanie li- 
stu do przewodniczącego Koreań 


skiej Partii Pracy — wodza na- 
rodu koreańskiego — Kim Ir- 
sena. 


Armia Ludowa wypiera agresorów 


amerykańskich z Korei 
Zdobycie Huangim, Anyi i Koczan 


PEKIN (PAP) Z Phenjanu 
lonoszą, że ogłoszony tam ko- 
munikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Armii Ludowej 
twierdza, iż na wszystkica od- 
iinkach frontu oddziaty ludowe 
orowadzą w .dalszy'n ciągu za- 
iekłe walki z wojskami ame- 
rykańskimi. 

Oddziały armii ludowej, na- 
cierające w prowincji południo- 
wy Kyongsang, złamały opór 
wojsk amerykańskich i wyzwo- 
iły miasto Anyi. biorąc wielu 
jeńców i zdobywając wiele 
'przętu wojennego. Przeciwnik 
»oniósł duże straty. 

Po przełamaniu silnego oporu 
»rzeciwnika, oddziały armii łu- 
'owej wyzwoliły miasto Koczan. 

29 lipca 7 bombowców ame- 
sykańskich usiłowało dokonać 
nalotu na Phenjan. Dzięki sku- 
ecznej akcji lotnictwa armii 
udowej, bombowce amerykań- 
kie zostały rozproszone, nie 
łocierając do celu. 

W rejonie Sunczon wojska lu- 
lowe kontynuują natarcie i po 
rzełamaniu oporu nieprzyjacie 
a wyzwoliły miasta Hadon i 
Auangim. 

w walkach o Hadon wojska 
jadowe zadały nieprzyjacielowi 
łotkliwe straty. Wzięto znacz- 
ną zdobycz. 

W dniach 27 i 28 lipca samolo- 
y amerykańskie dokonały nalo- 
u na Phenjan i w barbarzyńn- 
ki sposób zbombardowały mia- 
to. Wiele domów mieszkalnych 
ostało zburzonych. Wśród lud 
ności cywilnej są straty. 


‘owa ofensywa na Fuzan 


WASZYNGTON. (PAP). Ogło- 
"zony wsTokio komunikat kwa- 


W dniu 30 lipca br. rozpoczęła swe obrady 11 Warszawska Konferencja PZPR Na zdjęcu 
prezydium konferencji — przemawia I sekretarz WK, tow. Wł.Wicha 


tery głównej generała Mac Ar- 
thura donosi, że 30 lipca o świ- 
cie wojska północno-koreańskie 
rozpoczęły zakrojoną na szeroką 
skalę ofensywę na południowo- 
zachodnim odcinku frontu w 
kierunku głównego portu zaopa 
trzenia wojsk amerykańskich— 
Fuzanu. Północno - koreańskie 
kolumny pancerne zyskały na 
terenie. Silne natarcie ryzpuczę- 
ło się również na środkowym od 
cinku frontu w rejonie miasta 
Kimczon (w połowie drogi mię 
dzy Tajdżon a Taegu). 

Ciężkie bombowce amerykań- 
skie dokonały nalotów na objer- 
ty przemysłowe w Północnej Ko 
rei. Samoloty startujące z lotni- 
skowców zbombardowały mia- 
sto Hadon. 


NOWY Bnn (PAP). Kores- 
pondent agencji „Associated 
P- “ donosi że do Korei przy- 
były z wyspy Okinawa nowe po 
siłki wojsk amerykańskich. 


Życie w wyzwolonych 
okręgach 


MOSKWA. (PAP). Jak podaje 
radio Phenjan, we wszystkich 
wioskach wyzwolone prowincji 
Ken i, w południowej części pro 
wincji Kanwon i Hwanhe cżyni 
się przygotowania do przeprowa 
dzenią reformy rolnej. 

_ Rozdziełanie ziemi rozpocznie 
się 1 sierpnia. 

Po wsiach odbywają si ma- 
sowe zebrania, Ee Maniak snie: 
pi wyrażają wolę okazania 
wszelkiej pomocy komitetom lu- 
dowym w przeprowadzaniu re- 
formy. 

W wyzwolonych powiatach 
prowincji Kenoi, rozpoczeły się 
wybory do wiejskich komitetów 
ludowych. (£). 


Il Warszawska Konferencja PZPR 


Try] 


pun 


Przyznanie Państwowych 
Nagród Artystycznych 


WARSZAWA — WTOREK, 1 SIERPNIA 1950 R. 


ud 


Uchwala Prezydium Rządu z dnia 29 lipca 1950 r. 


W uznaniu wybitnych osiągnięć i zasług w tworzeniu kul- 
tury i sztuki Polski Ludowej — Prezydium Rządu, na wnio- 
sek Komitetu Państwowych Nagród Artystycznych, uchwa- 
liło przyznać Państwowe Nagrody Artystyczne na rok 1950 
następującym osobom: 


I. W dziale literatury 


1. trzy nagrody 1 stopnia: 

Władysławowi Broniewskiemu 
Mieczysławowi Jastrunowi 
„Adam Mickiewicz“; Leonowi Kruczkowskiemu 
dramatyczny pt. „Niemcy“. 

2. trzy nagrody II stopnia: 

Kazimierzowi Brandysowi — za cykl powieściowy pt. „Między 
wojnami“; Mirosławowi Kowalewskiemu — za powieść pt. „Kam- 
pania znaczy walka*; Leonowi Przemskiemu — za powieść bio- 
graficzną pt. „Henryk Kamieński". 

3. dziewięć nagród HI stopnia: 

Tadeuszowi Borowskiemu — za zbiór nowel i reportaży; Ma- 
rianowi Brandysowi — za zbiór reportaży literackich pt. „Spot- 
kania włoskie“; Krzysztofowi Gruszczyńskiemu — za sztukę pt. 
„Dobry człowiek*; Bogdanowi Hamerze — za powieść pt. „Na 
przykład Plewa": Tadeuszowi Konwickiemu — za reportaż lite- 
racki pt. „Przy budowie“; Igorowi Neverly — za powieść pt. 
„Archipelag ludzi odzyskanych“; Janowi Wilczkowi — za po- 
wieść pt. „Nr 16 produkuje"; Wiktorowi Woroszylskiemu — za 
poemat „O generale Świerczewskim* i tom wierszy pt. „Śmierci 
nie ma“; Witoldowi Zalewskiemu — za zbiór reportaży literac- 
kich pt. „Traktory zdobędą wiosnę". 


II. W działe plastyki 


1. dwie nagrody I stopnia: , 

Władysławowi Daszewskiemu — za całokształt twórczości, a 
w szczególności za plastyczne opracowanie sztuk: „Jegor Buły- 
oznw* Gorkiesn oraz „Krakowiacy i Górale" Bogusławskiego; 
Zespołowi Jerzego Jarnuszkiewicza i Stanisława Lisowskiego — 
za pomnik Bohaterów Armii Radzieckiej. 

2. dwie nagrody II stopnia: 

Alfredowi Jesionowi — za popiersie Lenina, popiersie gen. 
Świerczewskiego i rzeźbę Waryńskiego: Juliuszowi Krajewskie- 
mu za obrazy „Przodownica” i „Rok 1944 w Lubelszczyźnie". 

3. sześć nagród TII stopnia: 

Mieczysławowi Bermanowi, Kazimierzowi Grusowi, Erykowi 
Lipińskiemu, Mieczysławowi Piotrowskiemu, Jerzemu Zarubie 
— za twórczość w dziedzinie karykatury politycznej; Bonawen- 
turze Lenartowi za prace artystyczne nad liternictwem, 
w dziedzinie introligatorstwa artystycznego i konserwacji szty- 
chów; Bohdanowi Marconiemu — za całokształt twórczości, a w 
O ROK! za konserwację „Grunwaldu“ Matejki; Aleksandro- 

i Rafałowskiemu — za portret gen. Świerczewskiego; Maria- 
nowi Słoneckiemu — za twórczą pracę konserwatorską przy od- 
nowieniu ołtarza Wita Stwosza; Włodzimierzowi Zakrzewskiemu 
:— za plakat polityczny. 


IM. W dziale muzyki 


1. Jedna nagroda I stopnia: 

Zespołowi profesorskiemu, który przygotował kandydatów do 
IV Międzynarodowego Konkursu im. Chopina, a w szczególności: 
Zbigniewowi Drzewieckiemu, Janowi Ekierowi, Janowi Hoffma= 
nowi, Stanisławowi Szpinalskiemu. Henrykowi Sztompce, Marge- 
ricie Trombini-Kazurowej, Bolesławowi Woytowiczowi, Jerzemu 
Żurawlewowi 

2. pięć nagród II stopnia: 

„Zespołowi Pieśni | Tańca Domu Wojska Polskiego pod kierow- 
nictwem Teodora Ratkowskiego i Mikołaja Kopińskiego — za 
wprowadzenie nowego repertuaru i za upowszechnienie muzyki 
wśród najszerszych mas; Wielkiej Orkiestrze Symfonicznej Pol- 
skiego Radia pod kierownictwem Grzegorza Fitelberga i Witolda 
Rowickiego — za osiągnięcie wysokiego poziomu wykonawczego 
i propagandę muzyki polskiej za granica i w kraju; Halinie Czer- 
ny-Stefańskiej — za osiągnięcia artystyczne oraz za propagandę 
muzyki i pianistyki polskiej w kraju i za granicą; Tadeuszowi 
Szeligowskiemu — za prace kompozytorskie chóralne, oparte 
o polska pieśń ludową, specjalnie za kantatę „Wesele lubelskie“ 
oraz za balet „Paw i dziewczyna” i pieśń „Arion“ do słów Pusz- 
kina; Stanisławowi Wiechowiczowi — za prace chóralne, oparte 
na motywach ludowych, specjalnie za „Kantatę żniwną”. 

3. trzy nagrody III stopnia: 

Grażynie Bacewiczównie — za koncert na orkiestrę smyczko- 


za całokształt twórczości; 
za powieść biograficzną pt. 
za utwór 


Ruch strajkowy przeciw królowi-zdrajcy 
przybiera w Belgii coraz większe rozmiary 


Żandarmeria atakuje manifesiantów — są zabici i ranni 


BRUKSELA (PAP). — Trzeci dzień strajku generalnego 
belgijskiej klasy robotniczej minął pod znakiem brutalnych 
ataków uzbrojonych oddziałów żandarmerii na strajkują- 
cych. Życie w Brukseli, Liege i Gandawie zamarło. Port w 
Antwerpii jest niemal całkowicie unieruchomiony. Sekre- 
tarz związku zawodowego metalowców, Robert Lambien 
oświadczył, że ruch strajkowy robotników belgijskich nigdy 
jeszcze nie miał tak szerokiego zasięgu. 

W Brukseli odbyła się manife | udzia} wzięły niezliczone rzesze 
stacja antykrólewska, w której | mieszkańców miasta. Manifestan 
ci zostali bestialsko zaatakowani 
przez konną żandarmerię. Kil- 
kadziesiąt osób odniosło poważ- 
ne obrażenia, w tej liczbie se- 


kretarz generalny  Belgiiskiej 
Partii Komunistycznej, Lalle- 
mand. 4 


W Liege wzraocnione oddzia- 
ły żandarmerii przez trzy godzi 
ny atakowały strajkujących ro 
botników. Robotnicy stawiali 
opór i zmusili żandarmerię do 
wycofania się ze śródmieścia. 

W miejscowości Grace Berleur 
w pobliżu Liege. żandarmeria 
strzelała do robotników, którzy 
manifestowali na znak: protestu 
przeciwko powrotowi Leopolda 
na tron. Dwóch robotników zo- 
stało zabitych a jeden jest cięż- 
ko ranny. i 


Rząd ogłosił częściową 
mobilizację 

W Zagłębiu Borinage komi- 
tet strajkowy zorganizował pi- 
kiety, które ustawione zostały 
przy fabrykach oraz na szo- 
sach i ulicach miast. Ruch samo 
chodowy jest ściśle kontrolowa- 
ny przez przedstawicieli komite- 


tu strajkowego. Komunikacja 
kolejowa została przerwana. 
Również urzednicy  Joecztowi 


przyłączyli się do strajku. 
Wszystkie ważniejsze obiextv 

Walonii są okupowane przez 

|żandzrmeśię i wojsko. Żom:erze 


Foto AR w pełni gotowości bojowej bro- 


wą; Alfredowi Gradsteinowi — za zapoczątkowanie akcji two- 
rzenia pieśni masowej oraz za twórczość w tej dziedzinie, specjal- 
nie za „Pieśń ZMP“ i „Pieśń o Warszawie”; Tomaszowi Kiese- 
wetterowi — za prace kompozytorskie, „oparte o pieśń ludową, 
specjalnie za II Suitę Polską i za II Symfonię. 


IV. W dziale teatru 


1. dwie nagrody I stopnia: 

Ludwikowi Solskiemu — za całokształt działalności artystycz- 
nej; Aleksandrowi Zelwerowiczowi — za twórczą pracę arty- 
styczną i działalność pedagogiczną. 

2. jedna nagroda II stopnia: ; 

Zespołowi artystów za wystawienie opery „Halka* Moniuszki 
w Państwowej Operze w Poznaniu, a mianowicie: Leonowi 
Schillerowi — za inscenizacię i reżyserię, Jerzemu Merunowiczo- 
wi — za reżyserię oraz Janowi Kosińskiemu — za opracowanie 
plastyczne. 

3. dwie nagrody III stopnia: - 

Józefowi Radziszewskiemu — za osiągnięcia artystyczne w za- 
kresie reżyserii i pracy z aktorem na terenie teatru ama- 
torskiego; artystom Państwowego Teatru Kameralnego w War- 
szawie — za wystawienie sztuki Gergelego pt. „Sprawa Pa- 
wła Eszteraga*, a w szczególności: Sewerynie Broniszównie — 
za rolę matki, Władysławowi Godikowi — za rolę Kovacsa, Mie- 
czysławowi Mileckiemu — za rolę tytułową, Ludwikowi Rene — 
za reżyserię, Janowi Świderskiemu — za rolę majora, Aleksan- 
drowi Żabczyńskiemu — za rolę komisarza policji. 


WYDANIE B C 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
"Partii Robotniczej 


u 


CENA 5 ZŁ. 


ca 


Żniwa do biegają koń 


W całym kraju zakończono już sprzęt żyta. Obecnie PGR-y, spół- 
dzielnie produkcyjne i gospodarstwa indywidualne kończą sprzęt 
pszenicy t jeczmienia. W wielu województwach przystąpiono już 
do siewu poplonów oraz do omłotów: * Na zdjęciu sprzet zboża 
w Młodzieżowym Zespole Rolnym w Pamiątkowie pow. Szamotu- 


j. poznańskie. 
Wo zkł Foto ..Film Poski” 


V. W dziale kinematografii 


1. dwie nagrody II stopnia: 

Zespołowi twórczemu filmu „Czarci Żleb”, a w szczególności: 
Tadeuszowi Kańskiemu — za realizację, Albertowi Forbertowi — 
za zdjęcia, Jerzemu Kawalerowiczowi — jako asystentowi reży- 
sera, Kazimierzowi Sumerskiemu — jako asystentowi resyżera. 

Zespołowi twórczemu filmu dokumentalnego „Szeroka droga“, 
a w szczególności: Jerzemu Bossakowi, Konstantemu Gordonowi, 
Karolowi Małcużyńskiemu, Bronisławowi Wiernikowi, Grażynie 
Woysznisowej, Olgierdowi Samucewiczowi. 

2. sześć nagród III stopnia: 

Zespołowi twórczemu filmu dokumentalnego „Marchlewski“, 
a w szczególności: Ludwikowi Perskiemu — za realizację, Bro- 
nisławowi Krauze — za scenariusz, Ludmile Niekrasowej — za 
montaż. 

Zespołowi twórczemu filmu „Dwie brygady”, a w szczególności: 
Eugeniuszowi Cękalskiemu — za realizację, Edwardowi Szustero- 
wi i Krystynie Swinarskiej — za scenariusz i scenopis, Zygmun- 
towi Królowi — za kierownictwa produkcji, Joannie Rojewskiej 
— za artystyczny montaż oraz zespołowi uczniów Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej w liczbie 12 osób — za współrealizację. 

Władysławowi Forbertowi — za zdjęcia w filmach „List Gór- 
nika* i „Marchlewski* oraz za całokształt prac przy wydaniach 
Polskiej Kroniki Filmowej, Aleksandrze Śląskiej — za kreację 
aktorską bohaterki filmu „Dom na pustkowiu”, Tadeuszowi 
Szmidtowi — za kreację aktorską bohatera filmu „Czarci Żleb”, 
Stanisławowi Wohlowi — za zdjęcia w filmie „Dom na pustko- 
wiu“. 


swoje 
List kolejarzy do 


MOSKWA (PAP). — 30 lipca 
cały naród radziecki uroczyście 
obchodził Dzień Kolejarza. 
Wszystkie dworce I parowozow= 
nie oraz przedsiębiorstwa kolejo 
we w ZSRR przybrały odświęt- 
ny wygląd. Na murach. domów 
widnieją barwne plakaty i tran- 
sparenty. 200 tysięcy prelegen- 
tów wygłosiło pogadanki o roz- 
woju kolejnictwa radzieckiego. 

Maszyniści parowozowni „O- 
roszka" kolei płd. wschodniej 
donieśli, że większość z nich ro- 
bi od 5 do 10 kursów pociągów 
miesięcznie na zaoszczędzonym 
r paliwie. Z rejonów GA 

q donoszą o wiełkich sukcesac 
VI. W dziale architektury WA o viasta Tin 

1. trzy nagrody I stopnia: 

Zespołowi „Pracowni W — Z“ — za prace nad Trasą W—Z 
i Mariensztatem: inż. arch. Józefowi Sigalinowi, inż. arch. Zy- 
Emuntowi Stępińskiemu, inż. arch. Janowi Knothe, inż. arch. 
Stanisławowi Jankowskiemu, inż. arch. Zbigniewowi Skibniew- 
skiemu.. 

„ Inż. arch. prof. Bohdanowi Lachertowi — za projekt cmentarza 
Żołnierzy Radzieckich w Warszawie. 

Inż. arch. prof. Janowi Zachwatowiczowi i inż. arch. prof. Pio- 
trowi Biegańskiemu — za prace w dziedzinie konserwacji za- 
bytków. 

2. dwie nagrody II stopnia: 

Inż. arch. Stanisławowi Rychłowskiemu i inż. arch. Stanisławo- 
wi Bieńkuńskiemu — za kompleks gmachów PKPG. 

Inż. arch. Stanisławowi Odyniec - Dobrowolskiemu, inż. arch. 
Janowi Bogusławskiemu i Henrykowi Grunwaldowi za prace nad 
zaprojektowaniem i wykonaniem wnętrza Rady Państwa. 

3. jedna nagroda III stopnia. 

Inż. arch Janowi Chmielewskiemu — za prace nad planowa- 
niem przestrzennym, w szczególności rejonu Zakopanego i tere- 
nów górskich. R 


Cała prasa dzisiejsza zamieści 
ła list kolejarzy do towarzysza 
Stalina. w którym donoszą, że w 
r. 1949 obrót ładunków na kole- 


niu z rokiem 1940 o 17 proc. a 
o 6 proc. obniżono zużycie pali- 
wa. Koszty przewozu zniżone zo 
stały o 1 proc. 


30 lipca zakończył się w Kar= 
lovych Vąrach V Międzynaro- 
dowy Festiwal Filmowy, odby- 
wający się pod hasłem „O po- 
kój, o nowego człowieka, o do- 
skonalszą ludzkość". W uroczy- 
stym zakończeniu „Festiwalu 
wziął udział Premier Czechosło 
nią dostępu do urzędów poczto- 
wych, radiostacji, dworców ko- 
lejowych itd. 


cujących Flandrii 
wschodniej. 


Dzienniki donoszą, że w nie- 
dzielę rozpoczęła emisję wiado= 
mości podziemna stacja radio= 
wa strajkujących robotników. 
Agencja „Belga“ podaje, że rząd 
wycofał z Niemiec zachodnich 
oddziały okupacyjnej armii bel- 
gijskiej i skierował je do okrę- 
gów robotniczych. (f) 


zachodniej I 
Antoni Zapotocky. 


Strajkujący uruchomili 
własną stację nadawczą 


Wczoraj przyłączyli się do 
strajku pracownicy towarzystwa 
lotniczego „Sabena“. 

Rząd ogłosił częściową mobi- 
lizację wojskową. Wszystkie ur- 
lopy w armii zostały cofnięte. 


W Brukseli, Liege | Verviers 


około 30 filmów i pełnometra- 
żowych i ponad 100 filmów krót 
kometrażowych. W wyniku 
konkursu jury Festiwalu przy- 
znało 5 wielkich nagród, wiele 
nagród szczegółowych oraz wy- 
różnienia. 


„Bardzo niebezpieczne" 
w Grand Prix Festiwalu otrzy- 


nie przewozu nowych zbiorów. 


jach zwiększył się w porówna-. 


Na Festiwału, w którym wzię |film oświatowy 
ło udział 25 krajów, wyświetlone |dziecki („Opowieść o lesie“), za 


zakazano zbierania się na uli- 
cach w grupach ponad 5 osób. 

W Brabancji strajkuią wszys- 
cy kolejarze. tramwajarze, ro- 
botnicy przemysłu metalowego 
| elektrotechnicznego. Strajk 
objął również znaczną część pra 


Rośnie fundusz 


położenie 
GENEWA (PAP) 


gijskiego w prywatnych rozmo- 
wach oceniają położenie kraju. 
jako „bardzo niebezpieczne”. 


pomocy ofiarom 


wojny napastniczej w Korei 


Z każdym dniem rosną sumy 
skład=ma przez polski świat pra 
cy na fundusz pomocy ofiarom 
agresji amerykańskiej na Ko- 
ret Poważne kwoty na ten cel 
przeznaczają robotnicy. chłopi, 
prapownicy urzędów i instytu- 
cji oraz młodzież. 

W woj. śląskim do 30 bm. 
zebrano na fundusz pomocy 


dla ofiar wojny napastniczej 
na Korei ponad 30 milionów 
zł Załoga Rybnickiej Fabryki 


Maszyn “złożyła na ten cel po- 
nad 467 tys. zł, górnicy kopal- 
zebrali ponad 


ni „Jankowice“ 

187 tysięcy zł, załoga kopalni 
„Miechnowice* — około 176 ty- 
sięcy zł, kopalni „Anna“: — 


81 tys. zł, kopalni „Orzeł Bia- 
ły“ — 65 tys zł 


W powiecie będzińskim pra 
cownicy przemysłu chemiczne- 
go wpłacili na fundusz pomo- 
cy dla ofiar wojny na Korei 
ponad 175 tys zł. 


W woj. poznańskim do chwi 
li obecnej zebrano już ponad 
15 milionów zł. M. In. pracow- 
nicy 76 zakładów pracy powia- 
tu gnieźnieńskiego wpłacili na 
ten cel ponad pół miliona zł. 
Pracownicy szpitala w Dziekan 
ce złożyli 88 tys. zł. 


Na terenie województwa byd 
goskiego zebrano już 3.651 tys. zł. 
Na wyróżnienie zasługują meta 
lowcy bydgoscy, którzy wpła- 
cili na ten cel 125 tys. zł oraz 
mieszkańcy Włocławka. gdzie 
zebrano ok. pół miliona zł. 


Jok dono- 
szą z Parvża. „Le Monde“ poda- 
je, iż przedstawiciele rządu bel- 


otrzymał n 


mał radziecki film kolorowy 
„Upadek Berlina“ Pawlenki | 
Cziaurelego. Nagrodę Pokoju o- | 
trzymał kolorowy film radziec- 
ki reżysera Kalatozowa „Spisek | 
bankrutów“. Nagrodę dziennika | 
„Prawda“ przyznano radzieckte- 
mu filmowi kolorowemu reży- 
sera Pyriewa „Kubańscy Koza- | 
cy“. Nagrodę Walki o Wolność 
otrzymał chiński film „Córki 
Chin". Nagroda Walki o Postęp 
Społeczny przypadła czeskiemu 
filmowi „Ludzie ze stali*. Po- 
nadto film Niemieckiej Repub- 
liki Demokratycznej „Rada Bn- 
gów* otrzymał 
wą. 


nagrodę honoro- Marny i 


Polski film „Dwie brygady" 


Nowymi sukcesami w pracy 
powitali kolejarze radzieccy 


święto 
towarzysza Stalina 


W liście do towarzysza Stali- 
na kolejarze zobowiązują się 
przedterminowo wykonać plan 
załadunku na rok 1950 i załado- 
wać ponad plan 130 tys. wago- 
nów węgla, 15 tys. wagonów że- 
laza, 20 tys. wagonów rudy t 150 
tys. cysterm przetworów nafto- 
wych, podnieść poziom obrotu 
ładunków zaplanowanych na o- 
statni rok pięciolatki, wykonać 
plan przekraczając o 2 proc. nor 
mę wydajności pracy — przy- 
spieszyć obrót wagonów o 2 go- 
dziny w porównaniu z normą, 
obniżyć zużycie paliwa na każdą 
jednostkę o 3 proc. w porówna- 
niu z normą, obniżyć koszty 

| własne przewozu o 1 proc. w po- 
równaniu z planem. ` 

Nie będziemy. szczędzili wysił- 

ków —.piszą na zakończenie ko- 
lejarze w liście do towarzysza 
Stalina, by jeszcze bardziej 
wzmocnić potęgę naszej ojczyz- 
ny socjalistycznej, na którą z 
miłością I nadzieją spogląda cała 
postępowa ludzkość. (f) 


Wielki rid radzieckiej sztuki 
filmowej na .V Międzynarodowym 


Festiwalu w Karlovych Varach 
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA, „TRYBUNY LUDU") 


dziecki kompozytor Dunajewski 
za muzykę do filmu „Kubańscy 
Kozacy“, artystka chińska Szi- 
Lien-Czing za najlepszą kreację 
aktorską w filmie „Czao*. 
Jako 'najlepszy film kolorowy 
otrzymał nagrodę radziecki film 
fabularny „„Śmiali ludzie", Dal- 
sze nagrody otrzymali za film 


wackiej Republiki Ludowej tow, naukowy Niemiecka Republika 


(„Konie“), za 
Związek Ra- 


Demokratyczna 


filmowy reportaż kolorowy ra- 
dziecko - węgierski film o Kon- 
gresie Młodzieżowym w Buda- 
peszcie. za. filmowy reportaż 
czarno-biały Koreańska Repu- 
blika Ludowo Demokratyczna za ` 
film „Dzieci przyjaźni”, za filmy 
krótkometrażowe — Francja za 
film poświęcony Stalinowi pod 
tytułem ..Człowiek, którego ko- 
chamy najwiecej“ i Włochy: za 
postępowy film pod tytułem = 
„Co się zmieniło na południu“. 

Nagrody za najlepsze filmy 
kukiełkowe otrzymała Czecho- 
słowacja za filmy „Bajaja“ i 
„Król Lawra“. i 

Poza tym wyróżnione zostały 
m. in.-film antyjaszystowski par- 
stępowego reżysera arnerykań- 
skiego Leo Hurwitza „Dziwne 
zwycięstwo", dokumentalny tilm 
procesu zasądzonych postępo- 
wych filmowców amerykańskich 
pod tytułem „Dziesięciu z Hol- 
lywoodu*, rumuński film fabu- 
Grzmiąca dolina“, buł- 
garskie filmy — fabularny Ka- 
lin Orel* 1 krótkometrażowy 


j agrodę jako najlepszy | fiim poświęcony J. Dymitrowo- 
film eksperymentalny. Wyróż- | wi pod tytułem „On jest nie- 
niony został również nasz, film śmiertelny". 

średniometrażowy, „Szeroka .Dro 

ga“. i 


Na zakończenie Festiwalu pů- 
stępowi filmowcy zgromadzeni 


Dalsze nagrody otrzymali: ra- | w Karlovych Varach podpisali 


meksykański operator 


w filmie „Wieśniaczka”, 


” . : > - s 


dziecki reżyser Pudowkin za apel wzywający wszystkich fil- 
film „Żukowski“, autorzy scena- | mowców I dziennikarzy na ca- 
riusza węgierskiego filmu „Anna tym świecie, aby stanęli w sze- 
Szabo", 
Figueroa za najlepszą fotografię | nowego człowieka, o dəskonal- 
ra- szą ludzkość. 


regach walczących o pokój, o 


1.M. ' 


Górnicy i metalowcy 
Francji przeciw 


planowi Schumana 


GENEWA (PAP). W St. Etien- 
ne, Conflans - Jarny, Ales, Tu- 
luzie i Hagondauges odbyło się 
w sobotę i w niedzielę 5 regio- 
nalnych konferencji górników i 
metalowców, “zorganizowanych 
przez CGT z udziałem delega- 
tów drobnego i średniego prze- 
mysłu, drobnych kupców, rze- | 
mieślników itd. š 

Konferencje te mają na celu 
rozpatrzenie akcji przeciw tzw. 
planowi Schumana. 


(0 


Represje wobec 


członków KP Japonii 


SZANGHAJ (PAP) Według 
doniesień z Tokio, szereg dzien- 
ników i radio japońskie z pole- 
cenia władz postanowiły zwol- 
nić z pracy osoby, uważane za 
komunistów albo za sympaty- 
zujących z komunistami. 

Dziennik „Asahi* wypowie- 
dział już pracę ponad 80 współ- 
pracownikom a radio — 105. 

(1) 


Strajk okupacyjny 
górników z Auchel 
protestem przeciw 
zamknięciu kopalni 


GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, 300 górników szy- 
bu nr 7 kopałni węgla w Auchel 
(departament Pas de Całais) od 
mówiło w piątek wieczorem po 
skończeniu pracy powrotu na 
powierzchnię; pozostając w ko- 
palni na znak protestu przeciw 
zarządzeniu o zamknięciu szy- 
bu. Dyrekcja kopalni zabroniła 
puszczenia w ruch dźwigu, któ- 
ry miał manifestującym górni- 
kom zawieźć żywność. Mimo to 


cy członków. 


W prezydium konferencji za- 
siedli: Togliatti, Sooccimarre, 
Grieco i inni członkowie kiero- 
wnictwa i KC Partii oraz se- 
kretarz generalny włoskiej par- 
tii socjalistycznej Pietro 
Nenni. 

Sekretarz rzymskiej federa- 
cji partii komunistycznej 
Natoli zakomunikował, że w cią 
gu 7 miesięcy roku bieżącego 
liczba komunistów w Rzymie 
i prowincji rzymskiej wzrosła o 


| 11.535 osób. 


Następnie, witany burzliwy- 
mi oklaskami, zabrał głos Pal- 
miro Togliatti. 

Togliatti podkreślił, że Komu- 
nistyczna Partia Włoch dowio- 
dła w walce, do której prowa- 
dzenia została zmuszona, siły, 
zwartości i słuszności swej li- 
nii politycznej. 

Stwierdzając, że obecną sy- 
tuację Włoch znamionuje doj- 
rzewanie elementów głębokiego 
kryzysu politycznego, Togliatti 
oświadczył, iż rząd włoski wy- 
kazał słabość i całkowitą nie- 
zdolność utrzymania pokoju i 
jedności narodu. Rząd ten po- 
trafi jedynie prowadzić Włochy 
drogą awantur  imperialistycz- 
nych, które zakończyły się już 
raz dla Włoch straszną kata- 
strofą. 


robotnicy puścili w ruch dźwig 
i zaopatrzyli się w pożywienie. 
Jak wynika z wiadomości, któ 
re nadeszły do Paryża, górnicy 
w Auchel spędzili całą noc z 
piątku na sobotę na dnie szybu 
i nadal tam pozostają. Wśród 
górników okolicznych kopalń i 
miejscowej ludności organizuje 
się ruch solidarności z górnika- 
mi z Auchel. 
(0 


Studenci PZPR-owcy 
pomogą przy budowie 
domów akademickich 


w stolicy 


Władze państwowe przeznaczy 
ły 4, będące obecnie w stadium 
budowy, obiekty mieszkalne w 
Warszawie, na domy akademic- 
kie. Mają one być "gotowe na 
rozpoczęcie nowego roku aka- 
demickiego. 

Studenci PZPR-owcy posta- 
nowili dopomóc w przedtermi- 
nowym zakończeniem budowy 
tych obiektów. Młodzież zorga- 
nizuje akademickie brygady ro- 
botnicze, które pracować będą 
przy budowie domów w 3-ty- 
godniowym turnusach. 

Studenci PZPR-owcy pragną 
przygotować mieszkania dla 
młodzieży chłopsko - robotni- 
czej, która tłumnie zjedzie w 
nadchodzącym roku akademic- 
kim na studia do stolicy. 

Studenci PZPR-owcy mobilizo 
wać będą również do tych prac 
młodzież zrzeszoną w ZAMP i 
ZSP oraz studentów niezrzeszo- 
nych. 


Złoty Krzyż Zasługi 
za długoletnie pożycie 
małżeńskie 


W dniu Święta Odrodzenia 
odznaczono Złotym Krzyżem 
Zasługi robotników Katarzynę 
i Jana Dąbrowskich za długo- 
letnie pożycie małżeńskie. 

Dąbrowscy . przeżyli ze sobą 
zgodnie 58 lat, mając 18-ro 
dzieci, doczekali się 23 wnuków 
i 13 prawnuków. Ob. Katarzy- 
na Dąbrowska liczy 78 lat, a 
ob. Jan Dąbrowski — 80 lat. 


Kara więzienia 
za rozpowszechnianie 


„listów bożych“ 


Sąd Apelacyjny w Bydgoszczy 
na sesji wyjazdowej w Grudzią- 
dzu rozpatrywał sprawę 20-let- 
niego Agatona Kleszczyńskiego, 
syna bogatego rolnika z Nowe- 
go Dworu, pow. Nowe Miasto, 
oskarżonego o rozpowszechnia- 
nie tzw. listów bożych sekty 
„Świadków Jehowy“. 

Oskarżony zeznał, że w mar- 
cu br. otrzymał pocztą z USA 
taki „list boży“, zawierający 
przepowiednie o bliskiej wojnie, 
zawieruchach, burzach itp. Jed- 
na z owych „straszliwych burz“ 
zapowiedziana była na dzień 18 


lipca br. ; 
Oskarżony przyznał się, że 
przepisał ów list w 10-ciu 


egzemplarzach i wysłał go bez 
podpisu do swych znajomych, 
twierdzi on wykrętnie, że nie 
zdawał sobie sprawy z dokona- 
nego przestępstwa. 

Po przesłuchaniu szeregu 
świadków, zabrał głos oskarży- 
ciel publiczny, który w swoim 
przemówieniu podkreślił, że 
oskarżony godził w interes Pań- 
stwa, bowiem wysłane listy 
spowodować mogły niepokój i 
popłoch publiczny, zwłaszcza w 
okresie akcji żniwnej. 

Wyrokiem Sądu, Agaton Kle- 
szczyński skazany został na 18 
miesięcy więzienia. (f) 


Zbrodnicze postępowanie 
rządu de Gasperi 


Togliatti podkreślił, że agresja 
Stanów Zjednoczonych przeciw- 
ko narodowi koreańskiemu i 
chińskiemu oznacza próbę im- 
perializmu amerykańskiego od- 
zyskania utraconej hegemonii 
kolonialnej w Azji, próbę roz- 
pętania konfliktów wojennych 
w pobliżu granic świata socja- 
listycznego. 

We Włoszech, z wyjątkiem 
chyba prowodyrów kościoła ka- 
tolickiego i Akcji Katolickiej, 
nikt nie może być zaintereso- 
wany ani w kolonialnym pano- 
waniu imperializmu anglo-ame- 
rykańskiego nad narodami Azji 
lub Afryki, ani też w nowej 
wojnie. 

Wręcz przeciwnie, interesy na 
rodowe Włoch mogą pokrywać 
się jedynie z całkowitym wy- 
zwoleniem tych narodów i utrzy 
maniem pokoju na całym świe- 
cie. Dlatego też podwójną zbrod 


nią jest postępowanie rządu wło | 


skiego, który pragnie w tak po- 
ważnej chwili wywołać rozłam 
w narodzie, spowodować nie- 
snaski między obywatelami. 

Rząd — ciągnął dalej Tog- 
liatti — zabrania zbierania pod- 
pisów pod apelem  sztokholm- 
skim, jak gdyby zarządzenia po- 
licyjne mogły przeszkodzić temu 
ważnemu krokowi naprzód w 
dziele uświadomienia sobie za- 
dań walki o pokój, krokowi, 
którego naród włoski wraz ze 
wszystkimi innymi narodami o- 
statnio dokonał, biorąc udział 
w światowej kampanii na rzecz 
poparcia apelu sztokholmskiego. 

Rząd zabrania mówić na wie- 
cach publicznych o wydarze- 
niach w Korei, przyznając tym 
samym, że jego kłamliwa pro- 
paganda nie może się ostać w 
obliczu naszych argumentów. 
Rząd nazywa komunistów, so- 
cjalistów i tycn wszystkich, któ 
rzy idą za nimi — „piątą ko- 
lumną" i grozi wydaniem nad- 
zwyczajnych zarządzeń. Rząd 
oskarża nas o to, że nie chcemy 
aby Włochy znajdowały się w 
szeregach agresywnego frontu 
antyradzieckiego. 

To prawda, że nie chcemy 
tego i będz'emy przeciwstawiać 
się temu wszystkimi siłami — 
oświadczył Togliatti wśród bu- 
rzy oklasków. Ale my postę- 
pujemy i będziemy nadal tak 
postępować przede wszystkim 
dlatego, że nie chcemy klęski 
Włoch. Wiemy i ostrzegamy, że 
każdy, kto podniesie rękę na so- 
cjalistyczną część świata, popa- 
rzy się! (oklaski). 


Wypędzić obcych 
najeźdźców z Włoch 


Niejednokrotnie zadawaliśmy 
naszemu rządowi pytanie: po- 
dajcie chociazby jeden fakt wro 
gości lub zagrożenia ze strony 
Związku Radzieckiego, który by 
zmuszał Włochy do obrony lub 
szukania miejsca w szeregach 
frontu antyradzieckiego? 

Na pytanie to odpowiadano 
nam milczeniem. Jeśli milczy- 
cie, to czyż nie oznacza to, że 
wasze tajne plany są agresyw- 
ne? Oskarża się nas o to, jako 
byśmy chcieli „otworzyć drzwi 
obcemu najazdowi'. Jeśli jed- 
nak ktokolwiek otworzył cudzo- 
ziemcom drzwi do Włoch, to 
czyż nie dokonali tego obecni 
władcy Włoch, podpisując pakt 
atlantycki, o którego warun- 
kach nie chcą mówić nawet, 
gdy się ich o to pyta? 

Domagamy się od rządu, aby 
udzielił nam ścisłej i jasnej od- 
powiedzi: czy zaciągnął on ja- 
kieś zobowiązania, na mocy któ 
rych imperialiści amerykańscy 
w wypadku takiego lub innego 
konfliktu, bądź to w Azji, bądź 
w Europie, bądź też w innej 
części świata, będą mogli zająć 
i wykorzystywać dla swych 


TRYBUNA LUDY 


Włochy nie będą bazą 


agresorów amerykańskich 


partii komunistycznej 


RZYM (PAP). — 30 lipca odbyła się konferencja rzym- 
skiego aktywu Partii Komunistycznej, na której sekretarz 
generalny partii — Palmiro Togliatti wygłosił referat, po- 
święcony sytuacji wewnętrznej i międzynarodowej. Konfe- 
rencja zwołana została w związku z zakończeniem kampanii, 
mającej na celu doprowadzenie 
stycznej federacji Rzymu i prowincji rzymskiej do 100 tysię- 


stanu liczebnego komuni- 


zbrodniczych celów jakąś część 
naszego terytorium. Dopóki nie 
| będziemy mieli dowodów, że tak 
|nie jest, powinniśmy się przy- 
gotowywać do wypędzenia ob- 
cych najeźdźców! 


Powyższe słowa  Togliatti'ego 
przyjęte zostały burzą oklasków. 


Jedność mas ludowych 
uratuje wolność Włoch 


Piętnując niedorzeczne po- 
gróżki przedstawicieli rządu 
na temat karnych represji wo- 
bec komunistów, Togliatti o- 


świadczył, że Partia Komuni- 
| styczna zwraca się z apelem o 
pokój i jedność nie tylko do naj 
szerszych mas ludowych, lecz 
również do warstw średnich i 
| posiadających. Naszym celem — 
powiedział Togliatti — jest u- 
ratowanie pokoju Włoch przed 
histerią, szaleństwem i zaśle- 
pieniem ich władców, uratowa- 
nie jedności i wolności narodu 
włoskiego. Niechaj nie mówią 
nam, że nie ma więcej platfor- 
my dla takiej jedności. Platfor- 
mą taką może i powinna być 
włoska konstytucja republikań- 
ska. 

Przeciwnik — ciągnął dalej 
Togliatti — zainteresowany jest 
w tym, aby przy pomocy wście- 


kłej nagonki sprowokować ko- 
munistów i masy pracujące 
Włoch do ryzykownych kroków, 
do odosobnionej walki. Na te 
zbrodnicze próby powinniśmy 
odpowiedzieć uporczywą i spo- 


Powinniśmy być gotowi do wypędzenia obcych najeźdźców 
— oświadczył Palmiro Togliatti na konferencji rzymskiego aktywu 


kojną pracą, mającą na celu za- 
cieśnienie naszych więzów ze 
wszystkimi warstwami ludności, 
zwiększenie naszych wpływów 
na wszystkie grupy społeczne, 
aby rozumiały one, że pragnie- 
my uratować pokój narodu i 
tym samym również ich własny 
pokój. 

W zakończeniu Togliatti we- 
zwał komunistów włoskich, aby 
umacniali obóz pokoju i demo- 
kracji, aby pamiętali, że siły de- 
mokracji i pokoju znacznie prze 
wyższają siły obozu imperiali- 
zmu. W imieniu komunistów i 
demokratów włoskich Togliatti 
przesłał najlepsze życzenia bo- 
haterskiemu narodowi koreań- 
skiemu, walczącemu o wolność 
i niepodległość. Uczestnicy kon- 
ferencji urządzili długo niemil- 
knącą owację na cześć narodu 
koreańskiego, który z orężem w 
ręku broni ojczyzny przed im- 
perialistami amerykańskimi. (a) 


Były doradca Li Syn-mana 
o przygotowaniach USA do agresji 
w Korei i na Formozie 


PEKIN, (PAP) — Wychodzą- 
cy w Phenjan dziennik „Min- 
dźu Czoson* zamieścił artykuł 
b. doradcy politycznego Li Syn- 
mana — Mun Hak-wona, który 
ujawnia kulisy amerykańskich 
przygotowań do agresji na Ko- 
rei. 


Mun Hak-won stwierdza, że 
Dulles przybył w czerwcu do 
Korei Południowej specjalnie 
w tym celu, aby zorientować się 
w sytuacji i wydać Li Syn-ma- 
nowi rozkaz rozpoczęcia brato- 
bójczej wojny. 


Według planu Mac Arthura 
wojska amerykańskie miały 
do końca lipca zająć Formozę. 
W tym celu konieczne było roz 
pętanie wojny bratobójczej w 
Korei, która mogłaby się stać 
pretekstem do okupowania For- 
mozy. Dlatego też wojna w Ko- 
rei powinna była rozpocząć się 
w lipcu. Na naradzie w Tokio 


agresywny plan Mac Arthura zo 
stał zatwierdzony. 

W połowie czerwca — pisze 
dalej Mun Hak-won — sytua- 
cja w Korei Południowej, była 
niezwykle ciężka, dlatego też 
Li Syn-man postanowił osłonić 
swe polityczne niepowodzenia 
wojną bratobójczą. 

Mac Arthur, podobnie jak i 
Truman, główną uwagę skon- 
centrował na 38 równoleżni- 
ku. W czerwcu Li Syn-man co- 
dziennie posyłał Mac Arthuro- 
wi sprawozdanie o sytuacji na 
38 równoleżniku. 

Po przybyciu do Seulu Dulles 
usiłował przede wszystkim zo- 
rientować się w sytuacji aprowi 
zacyjnej Korei Południowej. Sy 
tuacja była fatalna. Ryżu na 
rynku nie było, ludaość w ca- 
łym kraju krytykowała rząd Li 
Syn-mana. Dulles doszedł do 
wniosku, że ryżu w Korei Po- 


łudniowej nie ma, a bez ryżu, 


bez żywności nie można prowa- 
dzić jakiejkolwiek polityki; od 
powiedzialność za tę ciężką sy- 
tuację w wyniku ostatecznym 
spadnie na Stany Zjednoczone. 
Dlatego też Dulles zakomuniko- 
wał Li Syn-manowi, że Sta- 
ny Zjednoczone zgadzają się na 
rozpoczęcie wojny  bratobój- 
czej. 

Dulles udał się na 38 równo- 
leżnik i telegraficznie zawia- 
domił Tokio i Waszyngton o 
swych wrażeniach i wnioskach: 
Stany Zjednoczone powinny być 
gotowe do rozpoczęcia agresji. 

Nazajutrz do Korei Południo- 
wej wyjęchała grupa oficerów 
sztabu Mac Arthura : 


W zakończeniu Mun Hak- 
won stwierdza, że w rozpętaniu 
wojny bratobójczej w Korei 
Dulles odegrał rolę bezpośre- 
dniego inspiratora Li Syn-mana. 

(a) 


W odpowiedzi na agresję USA w Korei 
rośnie liczba podpisów 
pod apelem sztokholmskim 


SZTOKHOLM (PAP). W Sztok 
holmie odbyło się posiedzenie 
Szwedzkiego Komitetu Obrony 
Pokoju, na którym uchwalono 
następującą rezolucję: 

„Z wielką radością powitaliś- 
my inicjatywę premiera rządu 
Indii — Pandit Nehru i odpo- 
wiedź premiera rządu ZSRR 
Józefa Stalina w sprawie przy- 
wrócenia pokoju w Korei. 


Inicjatywa ta zmierza do przy 
wrócenia normalnego funkcjo- 
nowania Rady Bezpieczeństwa 
przez zapewnienie legalnemu 
przedstawicielowi Chin miejsca 
w Radzie. Odpowiedź Związku 
Radzieckiego podkreśla, że Rada 
Bezpieczeństwa powinna wysłu= 
chać przedstawicieli narodu ko- 
reańskiego". 

„Mamy nadzieję, — stwierdza 


W ZSRR dobiega końca 
akcja podpisywania apelu 
sztokholmskiego 


Wiec kobiet moskiewskich poświęcony 
walee o pokój 


MOSKWA (PAP.) — W Izmaj- 
łowskim Parku Kultury i Odpo- 
czynku odbył się wiec kobiet 
radzieckich poświęcony walce o 
pokój. 

Wiceprzewodnicząca  radziec- 
kiego Komitetu Obrony Pokoju 
Tatiana Jerszowa wygłosiła prze 
mówienie, w którym podkreśli- 
ła, że walka w obronie pokoju 
ogarnia narody całego Świata. 

„W pierwszych szeregach bo- 
jowników © pokój — oświad- 
czyła Jerszowa — kroczą ludzie 
radzieccy. Akcja zbierania pod- 
pisów pod apelem sztokholm- 
skim jest w Związku Radziec- 
kim prawie że zakończona. 

Ponad 100 milionów ludzi ra- 
dzieckich podpisało już apel 
sztokholmski domagający się bez 
względnego zakazu broni ato- 
mowej. 

Ludzie radzieccy podpisując 
apel sztokholmski manifestują 
wobec całego świata swe gorące 
przywiązanie do pokoju. 

W zakończeniu Tatiana Jer- 
szowa stwierdziła, że naród ra- 
dziecki będzie w dalszym ciągu 


konsekwentnie walczył o utrwa 
lenie pokoju na całym świe- 
cie. 

Wiceprzewodnicząca Antyfa- 
szystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich Nina Perfenowa, po 
święciła swe mrzemówienie wal- 
ce kobiet o pokój. 

„Pokój zwycięży — oświadcza 
w zakończeniu Parfenowa — po 
nieważ po raz pierwszy w histo- 
rii ludzkości powstał tak potęż- 
ny ruch obrońców pokoju, ruch 
dostateczńie silny, by okiełznać 
podżegaczy wojennych. Pokój 
zwycięży wojnę ponieważ na 
czele ruchu obrońców pokoju 
kroczy nasza potężna ojczyzna 
socjalistyczna." 

Następnie wygłosiły przemó- 
wienia: członkini Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju Kosmodie- 
mianskaja, wiceminister oświaty 
Rosyjskiej Socjalistycznej Fede- 
racyjnej Republiki Radzieckiej 
Dubrowina i przewodnicząca ba 
wiącej w Moskwie delegacji 
Związku Kobiet Czechosłowac- 
kich Bożena Holeczkowa. (a) 


Mechanizacja robót przyśpiesza 
wykonanie planów produkcyjnych 
w przemyśle drzewnym 


Dzięki zastępowaniu przesta- 
rzałych procesów  technologicz- 


nych nowymi metodami produk- | Łódzkie 
dzięki wspózawodnic-/ 


cji oraz 
twu i nowoczesnej organizacji 
pracy, Warszawsko - Łódzkie 
Zakłady Przemysłu Drzewnego 
osiągnęły w tym roku duże suk- 
cesy w realizacji planów produk 
cyjnych. 

Mechanizacja obróbki drewna 
oraz wprowadzona obecnie spe- 
cjalizacja przedsiębiorstw wpły- 
nęła również na wzrost wydaj- 
ności pracy i pokaźne obniżenie 
kosztów produkcji. 


W porównaniu z pierwszym 
półroczem r. 1949 Warszawsko - 
Zakłady Przemysłu 
Drzewnego zrealizowały plan 
produkcyjny w pierwszym pół- 
Toczu br. w 146 proc. Z nadwyż- 
ką wykonano także plan produk 
cji w asortymentach. 


Do najbardziej zmechanizowa- 
nych zakładów należy przedsię- 
biorstwo Nr 3 w Łodzi, które w 
tym roku podwyższyło produk= 
cję o 80 proc. w porównaniu 
z r. ub. (£) 


w zakończeniu rezolucja, że rząd 
szwedzki poprze tę inicjatywę 
w interesie pokoju". 


Rezolucja została przesłana 
rządowi szwedzkiemu. 


Ręce precz od Korei! 


SZTOKHOLM (PAP). Zastęp- 
ca przewodniczącego szwedzkiej 
partii komunistycznej — Hag- 
berg oskarżył rząd szwedzki iż 
okazał moralne poparcie agresji 
amerykańskiej na Koreę oraz 
poparcie politycznym  dążnoś- 
ciom Stanów Zjednoczonych do 
hegemonii światowej. 


W konkluzji mówca wzywa 
rząd szwedzki, aby cofnął swo- 
ją decyzję o poparciu agresji a- 
merykańskiej na Koreę i aby 
wszczął starania o wprowadze- 
nie w życie rezolucji ONZ z ro- 
ku 1946 w kwestii zakazu stoso- 
wania broni atomowej i zorga- 
nizowania efektywnej kontroli 
nad urzeczywistnieniem tego za 
kazu. 


Imperialiści przeciw akcji 
pokojowej 


NOWY JORK (PAP). Nowo- 
jorski „Daily Worker“ donosi, że 
nie bacząc na terror policji i bo- 
jówek faszystowskich, w połud- 
niowych stanach do połowy lip- 
ca zebrano ponad 12 tysięcy pod 
pisów pod petycjami pokojowy- 
mi. 


Jak oświadczył sekretarz or- 
ganizacji komunistycznej stanu 
Texas - Green, wielkie przedsie- 
biorstwa naftowe i inne, które 
faktycznie rządzą w Texas są 
bardzo zaniepokojone rozma- 
chem ruchu pokojowego i urze- 
czywistniającą się jednością ro- 
botników białych i czarnych, u- 
czestniczących w tym ruchu. (f) 


50.000 w Nowej 
Południowej Walii 


MOSKWA (PAP) Jak dono- 
si agencja TASS z Sydney, pod 
apelem sztokholmskim podpisa- 
ło się w Australii 50 tysięcy o- 
sób. Począwszy od 30 lipca w 
stanie australijskim Nowej Wa- 
lii Południowej rozpoczął się ty- 
dzień akcji o zakaz bomby ato- 
mowej. (©) 


240.000 w Holandii 


HAGA (PAP). Akcja zbiera- 
nia podpisów pod apelem sztok- 
holmskim rozwija się pomyślnie. 
Do dnia 30 lipca w całym kraju 
zebrano 238.867 podpisów pod a- 
pelem domagającym się bez- 
względnego zakazu broni atomo- 
wej. 

Składając podpisy pod apelem 
sztokholmskim robotnicy i chło- 
pi holenderscy podpisują rezo- 
lucje protestujące przeciwko a- 


gresji amerykańskiej w Korei. _ 


Nr 209 


Przodujący robotnicy obejmują kierownicze 
stanowiska w aparacie gospodarczym 


Coraz więcej zdolnych robotników, którzy wyróżnili się 
ofiarną pracą przy odbudowie naszego życia gospodarczego, 
obejmuje kierownicze stanowiska. 


Dyrektorem naczelnym Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Ba- 
wełnianego mianowany został 
ostatnio tow. Alojzy Jóźwiak, b. 
ślusarz — aktywista KPP, któ- 
ry na różnych odpowiedzialnych 
stanowiskach powierzan;: ch mu 
po wyzwoleniu wykazał się du- 
żymi zdolnościami organizacyj- 
nymi. 


Tow. Alojzy Jóźwiak 

Nowomianowany dyrektor na- 
czelny CZPB, dawniej prześlado 
wany przez władze sanacyjne i 
hitlerowskiego okupanta za dzia 
łalność polityczną, natychmiast 
po wyzwoleniu kraju zorganizo- 
wał komitet dzielnicowy PPR 
w Łodzi. W 1945 r. pracował ja- 
ko sekretarz organizacji partyj- 
nej PPR w zakładach, które o- 
becnie noszą imię Józefa Stali- 
na. 


Dzięki dużym zdolnościom or- 
ganizacyjnym i ofiarnej pracy 
Jóźwiak zyskuje sobie stale ros 
nące zaufanie mas robotniczych 
i obejmuje kolejno stanowiska 
kierownika zakładów bawełnia- 
nych w Moszczenicy, szefa ad- 
minstracji centrali zakładów 
bawełnianych w Pabianicach, a 
następnie dyrektora najwięk- 
szych w Polsce zakładów prze- 
mysłu baweinianego — PZPB 
Nr 1 w Łodzi im. Józefa Stalina. 


Pod kierownictwem Jóźwiaka 
zakłady te rzuciły hasło przy- 
śpieszenia obiegu środków obro- 
towych, które to hasło załoga 
konsekwentnie wykonuje u- 
sprawniając stale swą pracę. 

W uznaniu zasług Alojzy Jóź- 
wiak mianowany został ostatnio 
dyr. nacz. CZPB. 


Tow. Stanisław Pawlak 


Wśród wysuniętych na kierow 
nicze stanowiska w woj. szcze- 
cińskim wyróżnia się wicedy- 
rektor Dyrekcji Okręgowej Ko- 
lei Państwowych w Szczecinie, 
Stanisław Pawlak b. robotnik 
elektromonter. f 


Już od wczesnej młodości — 
jako robotnik kolejowy bierze 
on aktywny udział w pracach 
związku zawodowego  Koleja- 
rzy i KPP, pełniąc funkcję łącz 
nika KC Partii na woj. poznań- 
skie. W okresie okupacji hitle- 


rowskiej pracuje jako robotnik 
warsztatów kolejowych w Po- 
znaniu i ścigany przez gestapo 
za działalność patriotyczną zo- 
staje zraniony przez hitlerow- 


skich oprawców. 


Po wyzwoleniu pracuje począt 
kowo jako elektromonter w po- 
znańskich warsztatach PKP, po 
czym awansuje na -kierownika 
robót warsztatowych. Na tym 
stanowisku wykazuje duże zdol- 
ności. W r. 1946 skierowany zo- 
staje przez władze kolejowe na 


Wręczenie sztandaru 
przechodniego 
najlepszemu zespołowi 
budowlanemu 


(Koresp. wł.) W Łodzi odbyła 
się uroczystość wręczenia sztan 
daru przechodniego najlepsze- 
mu zespołowi budowlanemu w 
Polsce, którym okazała się bry- 
gada robotników SPB zatrud- 
nionych przy budowie magazy- 
nów „Społem“ na Polesiu Wi- 
dzewskim. 

Dzielni murarze łódzcy zdo- 
byli ten sztandar oraz nagrody 
pieniężne w konkursie o tytuł 
najlepszego zespołu, w którym 
uczestniczyło 262 brygady z ca- 
łej Polski, (bg. f.) 


Walka ze stonką 
ziemniaczaną trwa 


Mimo sprawnie przeprowadzo 
nych poszukiwań część owadów 
stonki ziemniaczanej (10 proc. 
według oszacowań fachowców), 
nie została wykryta. Owady te 
zdołały złożyć jajeczka, z któ- 
rych wyklute larwy weszły w 
ostatnich dniach czerwca do zie- 
mi i po przepoczwarzeniu się 
ok. 20 lipca zaczęły wychodzić 
na żer. 


Obecnie wchodzimy w drugą 
fazę walki ze stonką, która ma 
na celu wyniszczenie tegorocz- 
nego pokolenia stonki. 

Skuteczne wyniszczenie ston- 
ki ziemniaczanej, do którego 
przystąpiły wszystkie drużyny 
służby ochrony roślin, nie jest 
jednak możliwe bez szerokiego 
udziału rolników w jej poszuki- 
waniu i zwalczaniu. W związku 
ztym Ministerstwo Rolnictwa 
i R.R. nakłada na wszystkich 
chłopów obowiązek dokładnego 
przeglądania upraw ziemniacza- 
nych przynajmniej raz w ty- 
godniu. (f) 


studia, do Technicum w Gliwi- 
cach, po ukończeniu których pra 
cuje kolejno na odpowiedzial- 
nych stanowiskach w Inspekcji 
Komunikacji w Warszawie. Tu- 
taj również wykazał się zdolno- 
ściami dzięki czemu mianowany 
został wicedyrektorem DOKP w 
Szczecinie. 


Po objęciu nowego odpowie- 
dzialnego stanowiska tow. Paw- 
lak w ciągu zaledwie 3 miesię- 
cy przeprowadził właściwe roz- 
mieszczenie i zaszeregowanie 
pracowników dyrekcji, zorgani- 
zował szkolenie zawodowe i 
ideologiczne. W wyniku tych 
prac poprawiła się wydatnie 
sprawność przewozów i regu- 
larność biegu pociągów na Po- 
morzu Szczecińskim. 


Dużo uwagi dyrektor Pawlak, 
radny Woj. Rady Narodowej, 
poświęca rozwojowi życia kuliu 
ralnego wśród kolejarzy DOKP 
Szczecin oraz zagadnieniom u- 
powszechniania sportu. 


Tow. Stanisław Granat 


Wiceprezesem jednego z naj- 
większych zakładów produkcyj- 


nych w Szczecinie — spółdzielni 
im. „22 Lipca“ mianowany zo- 
stał tow. Stanisław Granat, b. 
robotnik zasłużony działacz ru- 
chu robotniczego i bojownik o 
wolność ludu hiszpańskiego. 

Jako 22-letni młodzieniec 
wstępuje on do KPP. Walczy w 
Hiszpanii w szeregach dywizji 
im. Jarosława Dąbrowskiego 
przeciw faszystowskim ciemięż- 
com. Ranny w bitwie nad Ebro 
dostaje się we Francji do obozu 
dla internowanych bojowników 
o wolność Hiszpanii. 

W latach okupacji bierze czyn 
ny udział we francuskim ruchu 
oporu przeciw  hitlerowskiemu 
najeźdźcy. 

Na ziemi francuskiej wstępu- 
je do PPR i spełnia funkcję se- 
kretarza południowej dzielnicy 
Paryża. 

W r. 1948 wraca do kraju i 
pracuje w spółdzielni „im. 22 
Lipca“ kolejno jako robotnik, 
brygadzista, kierownik produk- 
cji, kierownik administracyjno = 
handlowy, a ostatnio wicepre- 
zes spółdzielni. Podczas pracy 
zawodowej ani na chwilę nie 
przerywa czynnej pracy w sze= 
regach partii. 


Obrady Plenum KW PZPR 


w Rzeszowie i Kielcach 


W sali Państwowego Teatru 
w Rzeszowie obradowało roz- 
szerzone Plenum KW PZPR 
nad zagadnieniami, jakie po- 
stawiło V Plenum KC PZPR. 

Na obrady przybył członek 
KC Partii tow. Jerzy Sztachel- 
ski. W sali teatru zgromadziii 
się delegaci z terenu wojewodz 
twa, aktywiści partyjni repre- 
zentujący zakłady przemysło- 
we, spółdzielnie produkcyjne, 
PGR-y i gromady wiejskie. 

Po zagajeniu obszerny refe- 
rat na temat Planu 6-letniego 
i przeniesienia w teren uchwał 
V Plenum wygłosił pierwszy 
sekretarz KW PZPR tow. Jan 
Ptasiński. Nad wygłoszonym re 
feratem wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, w której zabiera- 
ło głos 22 mówców. Dyskutan- 


„ci omawiali najważniejsze za- 


gadnienia życia gospodarczego 


li politycznego w woj. rzeszow- 


skim, wskazali na braki i rie- 
dociągnięcia, utrudniające wy- 
konanie zadań produkcyjnych i 
podali konkretne wnioski, zmie 
rzające do przedterminowego 
wykonania zadań Planu 6-le- 
tniego. . = 

Dyskusję podsumował czło- 
nek KC PZPR tow. Jerzy Szta- 
chelski. 


Na zakończenie zebrani podję 
li uchwałę, w której wytyczyłli 
konkretne zadania, jakie wyni- 
kają z założeń Planu 6-letnie- 
go dla poszczególnych organi- 
zacji partyjnych woj. rzeszow- 
skiego. 2 

* 


W dniu 30 lipca rb. w Sali 
teatralnej Domu Młodzieży w 
Kielcach odbyła się wojewódz- 
ka narada aktywu partyjnego, - 
poświęcona omówieniu uchwał 
V Plenum KC PZPR i zadań, 
stojących przed organizacją par 
tyjną woj. kieleckiego w pra- 
cy nad realizacją Planu 6-le- 
tniego. 

Referat o uchwałach V Ple- 
num KC i zadaniach kieleckiej 
organizacji partyjnej wygłosił 
I sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR tow. Jan Kowarz. 


Nad referatem rozwinęła się 
bogata i ożywiona dyskusja. Dy 
skusję podsumował członek KC 
PZPR i zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
tow. Władysław Reczek. 

Uczestnicy dyskusji wszech- 
stronnie omówili problematykę 
Planu 6-letniego t drogi walki 
o jak najlepszą jego realizację. 

(a) 


Braterskie pozdrowienia 
robotników Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dla polskich 


Do Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, zarządów głów- 
nych związków, Okręgowych 
Rad Związków Zawodowych na- 
deszły tysiące kart z braterski- 
mi pozdrowieniami i życzenia- 
mi od robotników niemieckich. 
Okręgowe i powiatowe rady 
zw. zaw. w imieniu swych człon 
ków, załogi fabryk i poszczegól- 
ni robotnicy życzą masom pra- 
cującym Polski dalszych sukce- 
sów w odbudowie kraju i wyra- 
tają wolę prowadzenia wspól- 
nej walki o pokój. 

Liczne karty nadesłali m. in. 
przesiedleńcy z Ziem Zachod- 
nich. Eleonora Porada, zamiesz- 
kała we Frankfurcie nad Me- 
nem, pisze: 

„Kochani Przyjaciele! Prze- 
syłam Wam najserdeczniejsze ży 
czenia. Zapewniam Was, że bę- 
dę z całych sił dążyła, aby 
wszyscy w Niemczech Zachod- 
nich uznali granicę na Odrze ił 
Nysie — granicą pokoju”. 


towarzyszy 


„My, przesiedleńcy ze Śląska— 
pisze Georg Seiffert, zamieszka- 
ły w Poczdamie — pragniemy 
wiecznej przyjaźni z naszym 
polskim sąsiadem, pragniemy 
współpracy ze wszystkimi towa- 
rzyszami związkowymi dla u- 
mocnienia pokoju na całym 
świecie, 

Serdecznie pozdrawiają związ- 
kowców polskich młodzi robot- 


nicy niemieccy. W jednym z 
pism do Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych młodzi związ- 
kowcy z Kreuzberg wyrażają 
przekonanie, że niemiecka i pol- 
ska młodzież w walce przeciw 
wspólnemu wrogowi przyczyni 
się do umocnienia pokoju. 


„W walce o pokój — stwier- 
dzają aktywiści związkowi z 
Tiergartenu w angielskim sekto- 
rze Berlina — zrobimy w naszej 
dzielnicy wszystko, aby pogłę- 
bić przyjaźń polskich i niemiec- 
kich robotników“, 


Dzięki wspólzawodnictwu 
w doszkalaniu kadr podnosi się 
jakość produkcji przemysłu 
odzieżowego 


Z wielu zakładów przemysłu 
odzieżowego napływają w dal- 
szym ciągu liczne meldunki o 
podejmowaniu nowych zobowią 
zań w dziedzinie doszkalania 
kadr fachowych, Współzawod- 
nictwo w doszkalaniu kadr, za- 
inicjowane przez przodownice 
pracy Bombrych, Czubaj i Ka- 
mińską objęło w ciągu 1 i pół 
miesiąca ok. 500 robotników 
odzieżowych. 

Celem współzawodnictwa w 
doszkalaniu kadr jest zwiększe- 
nie wydajności zespołów pro- 
dukcyjnych przez stałe podno- 
szenie kwalifikacji zawodowych 
robotnie i robotników. Do 
współzawodnictwa tego przystę- 
pują entuzjastycznie czołowi 
Przodownicy i racjonalizatorzy 
pracy, brygadziści, majstrowie 
i kierownicy taśm produkcyj- 
nych, którzy w toku normalnej 
pracy zawodowej doszkalają ro 
botników o słabszych kwalifika 
cjach zawodowych. Obecnie w 
zakładach przemysłu odzieżowe 
go doszkala się blisko 2.000 ro- 
botnic i robotników. _ 


W fabrykach łódzkich, w Leg 
nicy i Poznaniu organizowane 
są ponadto wieczory dyskusyj- 
ne, na których przodownicy i 
racjonalizatorzy pracy zapozna- 
ją mniej wykwalifikowane ro- 
botnice z zagadnieniami techni- 
cznymi oraz z nowatorskimi me 
todami pracy. Opracowano rów- 
nież specjalne książeczki, słu- 
żące do notowania wyników 
produkcyjnych robotnice doszka 
lanych. Pozwala to kontrolować 
podnoszenie się kwalifikacji za- 
wodowych tych robotnic. 


Dzięki szkoleniu jakość wyro- 
bów zakładów odzieżowych w 
Łodzi, Warszawie, Poznaniu, 
Legnicy i Wrocławiu podniosła 
się o przeszło 2 proc. Ilość ubrań 
drugiego gatunku wynosi obec- 
nie zaledwie od 4 —- 5 proc. ca- 
łej produkcji. Braków zaś pra- 
wie zupełnie nie ma. Wzrasta 
również ilość wyprodukowanych 
towarów, która w poszczegól- 
nych zakładach podniosła się od 


'2 — 5 procent, (f) 


WZROST PRZEMYSŁU BUDOWY MASZYN 


100 


(wskaźnik) 


Przemysł budowy maszyn 
dźwignią przebudowy naszej gospodarki 


Gdybyśmy całą produkcję 
obrabiarek 1949 roku, chcie- 
li rzucić na kompletne wy- 
posażenie nowych dużych fab 
ryk metalowych, wyposażyli- 
byśmy takich fabryk 18. 

Produkcja obrabiarek w 

1955 roku pozwoli nam na wy 
posażenie już nie 18-tu, ale 
48 nowych, wielkich fabryk 
metalowych. 
" Wzrost bowiem produkcji 
obrabiarek w Planie 6-letnim 
jest 3-krotny pod względem 
ilości i 4-krotny pod wzglę- 
dem tonażu. W 1955 roku wy- 
twarzać będziemy 12.200 ob- 
rabiarek. 

A przecież obrabiarki — to 
tylko część naszego potężnie- 
jącego przemysłu budowy ma- 
szyn, przemysłu, który jest 
zasadniczym elementem uprze 
mysłowienia kraju, rozwoju 
przemysłu i produkcji środ- 
ków wytwórczości. 

Dla wszystkich gałęzi prze- 
mysłu budowy maszyn, Plan 
6-letni przewiduje zatem naj- 
wyższe tempa rozwoju. 

Wskaźnik wzrostu tego prze 
mysłu w Planie 6-letnim wy- 
nosi 364. W 1955 r. produkcja 
przemysłu budowy maszyn 
będzie 7-krotnie wyższa od 
produkcji tego przemysłu w 
Polsce przedwojennej w 
1938 r. 


Liczby Planu 6-letniego 


Przed przemysłem budowy 
maszyn stają jednak poważne 
zadania nie tylko pod wzgle- 
dem ilościowego _ wzrostu. 
Przemysł ten bowiem, aby 
móc zrekonstruować na no- 
wej podstawie technicznej nie 
tylko wszystkie inne gałęzie 
przemysłu, ale również wszy- 
stkie gałęzie transportu i rol- 
nictwa — musi w pierwszym 
rzędzie zrekonstruować sam 
siebie. 

Cóż to znaczy? 

Znaczy to, że nasz przemysł 
budowy maszyn musi zacząć 
produkować maszyny i urzą- 
dzenia, dotąd w kraju niewy- 
twarzane, jak turbiny parowe, 
kotły wysokoprężne, maszyny 
papiernicze, pompy odśrodko- 
we o dużej wydajności, wyso- 
kosprawne obrabiarki itd. 

Znaczy to, że nasz przemysł 
budowy maszyn musi oprzeć 
się jak najszerzej na nowocze- 
snej, przodującej technice — 
technice radzieckiej. 

Znaczy to, że nasz przemysł 
budowy maszyn musi stwo- 
rzyć techniczne podstawy dla 
społecznej "przebudowy wsi 
polskiej, a więc — zwiększyć 
produkcję traktorów, maszyn 
i narzędzi rolniczych. 

Znaczy to wreszcie, że ro- 
botnicy, technicy i inżyniero- 
wie naszego przemysłu budo- 
wy maszyn muszą tak, jak i 


pracownicy innych gałęzi prze 
mysłu, nieustannie walczyć o 
zmniejszanie kosztów  włas- 
nych produkcji, o oszczędność, 
o stały wzrost wydajności pra 
cy i maszyn — aby sprawniej 
i lepiej wykonać zadania, ja- 
kie przed nimi stoją. 

Plan 6-letni przewiduje i 
uwzględnia te wszystkie naj- 
istotniejsze elementy, stawia- 
jąc konkretne wytyczne wiel- 
kiego rozwoju ilościowego i 
jakościowego naszego przemy- 
słu budowy maszyn. 

Wskaźnik wzrostu naszego 
przemysłu budowy maszyn w 
Planie 6-letnim — 364, znacz- 
nie podniesie znaczenie tego 
przemysłu w całokształcie pol 
skiej produkcji przemysłowej. 

Ten wzrost pozwoli na osią- 
gnięcie przez przemysł budo- 
wy maszyn takiego poziomu, 
aby przemysł ten mógł stać 
się dźwignią przebudowy całej 
gospodarki narodowej. 

„Trzeba będzie w toku wy- 


konania Planu 6-letniego, drogą 
planowania operatywnego, zwięk 
szać jeszcze tempo rozwoju prze 
mysłu budowy maszyn zarów- 
no pod względem ilościowym 
jak i pod względem jakościowym, 
wprowadzając szereg nowych ty 
pów, dotąd w kraju mie produ- 
kowanych" (Z przemówienia 
tow. Minca na V Plenum KC 
PZPR). 


TRYBUNA LUDU 


gresie SED (LI) © 


Po-lll Kon 


Pięciolatka wspaniałych zamierzeń 


Gdy z początkiem roku 1949 
siły demokratyczne Niemiec z 
SED na czele przystąpiły do re- 
alizacji planu dwuletniego — 
mało było ludzi, poza aktywem 
partyjnym, którzy wierzyli w 
możliwość osiągnięcia zakreślo- 
nych celów. Gdy na III Kongre- 
sie SED Walter Ulbricht przed- 
stawił imponujący plan pięcio- 
letni, mało było ludzi poza zde- 
klarowanymi wrogami, którzy 
by nie byli pewni, że plan bę- 
dzie wykonany, być może nawet 
przed terminem. 


%* 

Niemcy między Odrą a Ła- 
bą — obecny obszar Demokra- 
tycznej Republiki — były sto- 
sunkowo najmniej uprzemysło- 
wiona częścią kraju, jeśli nie li- 
czyć Bawarii. Istniał tu wpraw- 
dzie przemysł lekki — tekstyl- 
ny, rozwinięty był przemysł 
elektrotechniczny i precyzyjny 
— ale w porównaniu z giganta- 
mi Ruhry stopień rozwoju prze- 
mysłowego był niski. Dodać 
należy, że Niemcy poniosły du- 
że straty w wyniku rozpętanej 
przez imperializm niemiecki woj 
ny — a można dopiero wtedy 
wyrobić sobie obraz wielkości 
zamierzeń i rozmachu budownic 
twa objętego planami. 

Dwulatka stawiała sobie za 
cel osiągnięcie z końcem br. 81 


proc. poziomu produkcji roku 
1936 — ostatniego roku, w któ- 
rym gospodarka hitlerowskich 
Niemiec miała jeszcze pokojowy 
jednak 
zostały daleko 


charakter. Faktycznie 
cele dwulatki 
przekroczone. Już w półtora 


roku, do lipca b. r., poziom wy- 


znaczony został osiągnięty, a do 


końca 1950 r. — osiągnięty bę- 
dzie poziom 103 w stosunku do 
r. 1936. 

Dzięki tym sukcesom dwulat- 
ki mogła nastąpić bardzo po- 
ważna podwyżka stopy życio- 
wej najszerszych mas ludności. 
Zostały znacznie zwiększone 
kartkowe przydziały żywnościo- 
we, a dalsze zwyżki nastąpić 
mają 1 września. Z drugiej stro 
ny zostały bardzo poważnie ob- 
niżone ceny wolnorynkowe w 


o 8—15 proc. 
k 


sklepach upaństwowionych — 
tzw. HO. Ogółem płace realne 
robotników znacznie wzrosły, a 
na 1. IX. przewidziana jest dal- 
sza podwyżka płac nominalnych 


Te wszystkie osiągnięcia sta- 
nowią dopiero start. Z tej bazy 
rozpoczyna się pieciolatka. Pod- 
czas gdy dwulatka stawiała so- 
bie za cel osiągnięcie -produkcji 
czasów pokoju w tej części Nie- 
miec — celem pięciolatki są bar 
dzo poważne strukturalne prze- 
¿miany w gospodarce Niemiec 
wschodnich. Na pierwszym miej 
scu stoi tu rozbudowa przemy- 


gospodarczym całego kraju po-, 
zostawała w tyle — przekształ- 
cić w potężną, przemysłową ba- 
zę. Warunki do tego istniały o- 
czywiście zawsze. Ale nie było 
dotychczas w dziejach Niemiec 
władzy ludowej, która umożli- 
wiłaby realizację tych celów. 
Pięciolatka zmierza do osiągnię 
cia w r. 1955 190 proc. poziomu 
produkcji przemysłowej r. 1936, 
czyli mniej więcej dwukrotną 
produkcję roku bieżącego. Ale 
w ramach tego ogólnego potęż- 
nego wzrostu — jeszcze szybszy 
będzie wzrost przemysłu środ- 
ków produkcji. I tak metalur- 
gia osiągnąć ma 237 proc. sta- 
nu z r. 1936, budowa maszyn — 
221 proc., z czego produkcja na 
rzędzi — 347 proc. itd. Pięcio- 
latka przewiduje produkcję ok. 
32 miliardów KwH energii ele- 
ktrycznej i odbudowę zniszczeń 
w 53 miastach Republiki. Pię- 
ciolatka przewiduje budowę 
statków / oceanicznych, wzrost 
wydajności z hektara o 25 proc. 
i obniżenie kosztów własnych 
produkcji o 23 proc. — przy 
równoczesnym zwiększeniu wy- 
dajności pracy o 60 proc. 

Plan pięcioletni zmienić ma 
więc oblicze Republiki — po- 
cząwszy od budowy stalowni w 
rolniczych dotychczas okręgach, 
a skończywszy na rekonstrukcji 
zbombardowanych w czasie woj 
ny miast. Więcej jeszcze: po pla 
nie pięcioletnim, jak mówił o 
tym ma Kongresie Walter Ul- 
bricht, poziom życia niemie- 
ckich mas ludowych będzie wyż 
szy, niż kiedykolwiek, wyższy 
niż w imperialistycznych Niem- 
czech. Jasne więc jest, że zna- 
czenie tego planu jest ogrom- 
ne nie tylko z gospodarczego, 


Stanisław Brodzki 


lecz również i z politycznego 
punktu widzenia i to nie tyl- 
ko dla Niemiec, ale i dla całego 
układu sił w Europie. 


Po pierwsze plan ten wska- 
zuje jedyną realną drogę przy” 
szłości całemu narodowi nie- 
mieckiemu Na płęciolatce, rów- 
nie dobitnie jak na każdym in- 
nym odcinku, uwydatniają się 
dwie linie polityki w Niem- 
czech. W Trizonii odbudowane 
zostały tylko te gałęzie prze- 
mysłu, które służą zbrojeniom 
i potrzebne są imperialistycz- 
nym mdżegaczom wojennym. 
Ale całym ostrzem „odbudowa 
ta skierowana jest przeciw naj 
żywotniejszym interesom naro- 
du niemieckiego. Wystarczy 
wspomnieć, że forsowane wy- 
dobycie węgla połączone jest z 
forsowanym eksportem, po ce- 
nach dyktowanych przez Ame- 
rykanów, do różnych odbior- 
ców typowanych przez Amery- 
kanów. Jednym ze skutków te- 
go jest bardzo wysoka cena wę 
gla na rynku wewnętrznym, u- 
niemożliwiająca masom pracu- 
jącym zakup opału. Innym skut 
kiem jest likwidacja części 
przemysłu uzależnionego od wę- 
gla — jak np. produkcji nawo- 
zów sztucznych, które Niemcy 
eksportowały przed wojną, a te 
raz muszą importować za dola- 
ry z Ameryki. 

Pięciołatka natomiast zmie- 
rza przede wszystkim do zabez 
pieczenia interesów narodo- 
wych Niemiec demokratycz- 
nych, do podniesienia poziomu 
życia ludności. Pięciolatka dąży 


do rozbudowy różnych gałęzi 
przemysłu a nie do ich likwi- 
dacji, do zwiększenia wydajno- 
ści z ha, a nie do ograniczenia 
powierzchni zasiewów. Wre- 
szcie pięciolatka przewiduje 
wciągnięcie do procesu pro- 
dukcji i przeszkolenie blisko 
900 tys. nowych robotników — 
podczas gdy Trizonia ma już 
półtora miliona bezrobotnych, a 
czynniki oficjalne zapowiadają 
dalszy wzrost bezrobocia. 


W ten sposób pięciolatka sta- 
je się potężnym narzędziem 
walki o zjednoczenie Niemiec. 
Wskazuje ona klasie robotni- 
czej drogę do dobrobytu, poka- 
zuje chłopstwu wyjście z kry- 
zysu rolnego, nakreśla przed in- 
teligencją pracującą szerokie 
perspektywy. Nic też dziwne- 
go, że już teraz zaznaczają się 
dwie zbieżne tendencje w 
Niemczech zachodnich. Jedna — 
to ucieczka inteligencji technicz 
nej t kwalifikowanych robotni- 
ków na wschód. Prasa niemal 
codziennie przytacza podobne 
wypadki. Druga — to rosnący 
wśród niektórych kół przemy- 
słowych ruch za rozwinięciem 
stosunków gospodarczych z Re- 
publiką, za czynnym oporem 
przeciwko zakazom handlu, wy 
danym przez imperialistycznych 
okupantów. 


Po drugie — pięciolatka ta 
ma duże znaczenie międzynaro- 
dowe. Utrwala ona i umacnia 


blice, będący gwarancją przed 
odrodzeniem w tej części Nie- 
miec imperializmu i zaporą prze 
ciwko odradzanemu w zachod- 
nich Niemczech imperializmowi. 
Poza tym pięciolatka, rozwija- 


demokratyczny ustrój w Repu- | 


jąc pokojowy przemysł Republi 
ki, stanowi poważny wkład w 
potencjał gospodarczy obozu po 
koju. 

Niemcy miały wysoko rozwi- 
nięty przemysł i wysoko kwali- 
fikowaną klasę robotniczą. 
Przez długie dziesięciolecia prze 
mysł ten, znajdujący się w rę- 
kach monopolistów stanowił ba- 
zę materialną ciągłej agresji. 
Przez długie dziesięciolecia kla- 
sa robotnicza Niemiec, zatru- 
wana socjaldemokratycznym ja 
dem i wyzuta z świadomości 
klasowej przez hitlerowską tru- 
cizne, służyła za mięso armat- 
nie międzynarodowemu i rodzi- 
memu imperializmowi. 

Teraz po raz pierwszy w dzie 
jach Niemiec powstały warun- 
ki, kiedy cały ten poważny po- 


| tencjał przemysłowy ł całe to 


bogactwo kwalifikowanych kadr 
ludzkich stoi w służbie pokoju. 
Teraz, po raz pierwszy w dzie- 
jach Niemiec powstała sytuacja, 
w której każda nowa tona sta- 
li czy miedzi, wytopiona w hu= 
tach Republiki — nie tylko nie 
budzi niepokoju u sąsiadów, 
lecz przeciwnie raduje Polaków 
czy Czechów, bo wzmacnia ona 
nasze własne siły. 


III Kongres SED stanowił ħi- 
storyczny wkład w powojenną 
historię Niemiec. Zatwierdzenie 
wytycznych pięciolatki nie tyl- 
ko zmieni oblicze Republiki, sle 
zarazem stworzy nową 
walki o demokrację w ca- 
łych Niemczech. Entuzjastyczne 
przywitanie pięciolatki przez 
maży robotnicze, które z wolą 
zwycięstwa przystąpiły do bi= 


cia dotychczasowych norm — 
jest gwarancją, że plan ten bę- 
dzie wykonany. 


Spółdzielnia produkcyjna w Kani 
„wprowadza system Wiliamsa 


O systemie trawopolnym Wi- 
liamsa mówił przewodniczący 
spódzielni produkcyjnej z Kani 
jeszcze na naradzie aktywu spół 
dzielczego w Szczecinie. Wystą- 
pił on wtedy przeciwko tym a- 
gronomom, którzy polecają cze- 
kać z wprowadzeniem tego sys- 
temu dwa lata, z uwagi na nie- 
jednolitą kulturę ziemi waiesio- 
nej do gospodarki zespołowej 
przez byłych indywidualnych 
gospodarzy. Argument agrono - 
mów wydawał się logiczny: nie 
ma jednolitych bloków ziemi; 
sąsiadują ze sobą pasy różnie 
w przeszłości nawożone, obra- 
biane i uprawiane; trawopolny 
płodozmian dobry dla jednego 
odcinka ziemi, na którym w 


słu ciężkiego i kopalnictwa. Pię | zeszłym, roku. rosło żyto będzie 
ciolatka zmierza do tego, by tę | nieodpowiedni dla drugiego, na 
część Niemiec, która w rozwoju |którym były buraki cukrowe. Za 


Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa — początek 
budowy centrum. socjalistycznej Warszawy 


Na przełomowej dla budowy 
Warszawy I Konferencji War- 
szawskiej organizacji partyjnej, 
w lipcu ubiegłego roku, towa- 
rzysz Prezydent Bierut jasno i 
wyraźnie postawił przed całą 
80-tysięczną warszawską orga- 
nizacją partyjną zadania, jakie 
ma ona do wypełnienia w zwią- 
zku z realizacją Planu 6-letnie- 
go, planu budownictwa w War- 
szawie. 

Spośród tych zadań nie trud- 
no wybrać te, których realizacja 
rozstrzygać będzie o całości. 

Jak w latach 1945—46 takim 
rozstrzygającym zadaniem 
skokiem — była odbudowa mo- 
stu Poniatowskiego. 

jak w latach 1948—49 rozstrzy 
gającym zadaniem — skokiem 
— byla budowa Trasy W—Z, 

tak w latach 


1950—51 i na- 
stępnych rozstrzygającym zada” 
niem winno być i będzie zbudo- 
wanie Marszałkowskiej Dziel- 
nicy Mieszkaniowej. à 

Te wielkie realizacje nę są 
oczywiście oderwane od całości 
budownictwa warszawskiego. 
Są jego wynikiem, i siłą naps- 
dową jednocześnie. Są wynikiem 
masowego ruchu współzawod- 
nictwa pracy i racjonalizator= 
stwa, nowych metod szybkościo= 
wych i potokowego budowania. 


Jakiż jest główny sens budo- 
wy Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej — M.D.M.? 

Co wysuwa tę budowę, to 
przedsięwzięcie. na jedno z czo- 
łowych zadań Warszawy w Pla- 
nie 6-letnim? 3 

Po pierwsze: W mieście 
socjalistycznym — centrum mia 
sta jest jednocześnie ideologicz- 
nym, centralnym jego punktem. 
M.D.M. — to jedno z głównych 
baz ideologicznych centrum so- 
cjałistycznej Warszawy, od któ- 
rej rozpoczyna się budowa cen- 
trum. 

Po wtóre: 
zmiana składu ludności 
ścia Warszawy. Na Marszał- 
kowską i do całej Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 
wej. da najlepszych, najpięknie! 
szych mieszkań przyjdą na 
miejsce klas pasożytniczych T 
ludzie pracy, robotnicy, wybit- 
ni przodownicy pracy i racjo- 
nalizatorzy, czołowi przedstawi- 
ciele inteligencji pracującej. 

ERO. SADZIE CANE: 


M.D.M. — to 
śródmie 


nego, 


M. D. M. — 
to zmiana charakteru śródmieś- 
cia. Z dzielnicy rozdrobnionego, 
przypadkowego handlu, hapdel- 
ku, fabryczek w centrum miasta, 
składów, warsztatów — przecho 
dzimy do świadomie zaplanowa- 
wielkomiejskiego repre- 


lnż. arch. Józef Sigalin 


Kierownik projektu Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


zentacyjnego ośrodka handlu sgo 
cjalistycznego, który obsłuży nie 
tylko masy ludności Warszawy, 
ale również przyjeżdżających z 
całego kraju do swojej stolicy. 
Będzie to nie tylko miejsce wiel- 
kich, nowoczesnych sklepów, ka 
wiarni, restauracji, barów — 0- 
świetlonych wnętrz, wystaw i 
neonów, ale będzie to również 
tradycyjny szlak kin, teatrów, 
klubów. 

Po czwarte: MD. M— 
to nowa skala i nowe formy ar- 
chitektoniczne śródmieścia War- 
szawy odpowiadające nowej je- 
go treści, nowemu trybowi ży- 
cia. M. D. M. nawiąże do sta- 
rych, dobrych tradycji ulicy 
Marszałkowskiej, z odrzuceniem 
burżuazyjnej zgnilizny, kontras- 
tu bogactwa i nędzy, a ze wzbo= 
gaceniem wszystkiego, co było 
dobre w tej części naszego mia- 
sta. 

Po piąte: M. D. M — to 
pierwsza i nawiększa realizacja 
centrum mieszkaniowego War- 
szawy, obok dotychczasowych, 
zaawansowanych już w budowie, 
wielkich t ważnych dzielnic 1 o- 
siedli mieszkaniowych, jak Mu- 
ranów, Młynów, Nowe i Stare 
Miasto, Mirów, Mokotów, Koło, 
które mają charakter niemal wy 
łącznie mieszkaniowy i nie biorą 
żywego i podstawowego udziału 
w wielkomiejskim życiu społecz- 
nym stolicy. 

Budowa Marszałkowskiej Dziel 
nicy Mieszkaniowej — to pory- 
wające zadanie. M. D. M. już w 
pierwszych latach Planu 6-let- 
niego winna się stać dła tego 
wspaniałego planu tym, czym 
była” Trasa W — z dla Planu 
3-letniego. 

Wykonując projekt całego ze- 
społu Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, postawiliśmy 
przed sobą następujące zadania: 

Piekno nowe i nawiązują” 
ce do tradycji: zachowanie sta- 
rego, dobrego układu ulicy Mar 
szałkowskiej i pięknej osi Ma- 
zowieckiej, z placami Zbawi- 
ciela, Unii Lubelskiej i na Roz- 
drożu, z przebudową 1 śmiałą 
rozbudową zarówno układu, Osi 
i placów jak i pięknego założe- 
nla Osi Stanisławowskiej. Wzbo 
gacenie kompozycji trzema no- 
wymi placami (przy Pięknej, 
Rakowieckiej i przy Nowowiej- 
skiej), nową wielką arterią ko- 
| munikacyjną na obrzeżu Parku 
| Mokotowskiego między Śniade= 


ckich a Rakowiecką, nową ale- 
ją spacerową na przedłużeniu 
Wawelskiej od Al. Niepodle- 
głości do Pl. na Rozdrożu. Wpro 
wadzenie zieleni do śródmie- 
ścia. Wielka kompozycja zielo- 
nych alei wzdłuż nowej arterii, 
zazielenienie ulic i wszystkich 
terenów wewnątrz bloków mie- 
szkalnych. Architektura o bo- 
gatych detalach i bogatym wy- 
kończeniu, której komponowa-= 
nie oparto, może nie zawsze je- 
szcze skutecznie i umiejętnie, 
na metodzie socjalistycznego 
realizmu. > 

“Celowośsé: W M.D.M. za- 
mieszkiwać będzie „w 1955 r. 
45.000 mieszkańców,  rozmie- 


'szczonych 'w połowie w zdro- 


wych, dobrych domach istnie- 
jących, a w połowie w nowych 
domach, które będą zawie- 
rać 6.000 mieszkań. W tym: 
1200 mieszkań  jednopokojo- 
wych, 3000 mieszkań 2-pokojo- 
wych, 1500 mieszkań 3-pokojo- 
wych i 300 mieszkań 4-pokojo- 
wych. Mieszkania zaprojekto- 
wano większe niż dotąd, wycho- 
dząc z zasady budowy dużych, 
jasnych, wygodnych pokoi. 
Wszystkie domy zaopatrzone bę 
dą w centralne ogrzewanie, 8a- 
zowe kuchnie, windy, zsypy na 
śmieci, specjalne pralnie, po- 
mieszczenia na wózki dziecięce. 

Dła tych 45.000 mieszkańców 
jest zaprojektowana obsługa w 
dziedzinie oświaty, zdrowia, kul 
tury, zaopatrzenia: 

3 szkoły zawodowe, 8, szkół 
podstawowych i 11-letnich, 22 
przedszkola, 11 żłobków, $ ośrod 
ków zdrowia, 8 aptek, 2 szpitale 
(rozbudowa istniejących), 4 ki- 
na (w tym 2 nowe), 5 teatrów (w 
tym jeden nowy), Dom Kultury, 
muzeum, biblioteka, 18 świetlic 
i klubów, kryty basen pływacki, 
siedziba komitetu dzielnicowego 
partii, ratusz dzielnicowy, 3 sta 
cje szybkobieżnej kolei miei- 
sklej SKM. 5 urzędów poczto- 
wych i inne urzędy, komisariat 
Milicji Obywatelskiej, hala tar- 
gowa (rozbudowa istniejącej), ho 
tel, straż ogniowa (rozbudowa 
istniejącej) garaże na 700 sa- 
mochodów osobowych, parkin- 
gi, postoje taksówek, stacje ben 
zynowe, 10 szaletów miejskich, 
5 ciepłowni dzielnicowych, war- 
sztaty rzemieślnicze i napraw- 
nie, sieć drobnych sklepów ko- 
lonialnych, kioski uliczne wmon 
towane w wnętrza sklepów 


żywienia zbiorowego obliczona 
jest nie tylko na mieszkańców 
ale całego centrum. 
Sieć sklepów obejmuje wszy- 
stkie branże, będzie ich około 
300 | dą 


dzielnicy, 


200. o powierzchni średniej 


m kw., razem 60.000 m kw. w 
tym około 32.000 m kw. lokali 
(8.000 
miejsc). Dla porównania należy 
sklepy 
na Marszałkowskiej miały _ po- 
wierzchnię średnio 30 — 40 m 
kw. a dawne „wielkie magazy- 


żywienia zbiorowego 


przypomnieć, że dawne 


ny" — 80 — 100 m kw. 


Ekonomiczność: 
Koszt budowy całości MDM w 
Planie 6-letnim (budynki, ulice, 
place, uzbrojenia, zieleń, oświet 
lenie, wyburzenia i izby zastęp 
cze), wyniesie 28.8 miliarda zło- 
tych, w tym: budowa — 24.1 mi- 


liarda zł, adaptacja — 2,2 mi- 
liarda zł, wyburzenie wraz z bu 
dową izb zastępczych — 2,5 mi- 
liarda zł. i 

W ciągu Planu 6-letniego cała 
ta wielkomiejska dzielnica win 
na być całkowicie zakończona. 

W «planie budowy MDM kie- 
rowaliśmy się 
wytycznymi: 

1. Co dwa lata oddawać do u- 
żytku kompletnie zakończony 
fragment dzielnicy. 

2 Wraz z mieszkaniami bu- 
dować jednocześnie całą sieć 
usługową, tak, aby nowi miesz 
kańcy mieli zapewnione od razu 
normalne życie. 

3. Budować planowo według 


wymogów techniki budowania 
miasta: uzbrojenie — ulica — 
dom — wykończenie — zieleń. 


4. W każdej z dwulatek zapew | 


nić kolejno wzrost nakładów 
zgodny z ogólnym wzrostem 
nakładów w Planie 6-letanim. 

A d^ zbudowania jest wiele. 

Oto kilka cyfr: 

1.820 000 m sześc. budynków 
mieszkalnych. 290.000 m sześc. 
sklepów i lokali żywienia zbioro 
wego. 400.000 m sześc. "rządzeń 
usługowych i oświatowych. 
zdrowotnych, kulturalnych itd 

210.000 m kw. nowych ulic i 
placów, 31 ha zieleni. 7 km — 
uzbrojenia podziemnego i nad- 
ziemnego. 

A oto kilka cyfr ilustrujących 
zapotrzebowanie niektórych de- 
ficytowych materiałów: 10.000 
ton żelaza, 100.000 m kw kamie- 
nia okładzinowego, 20.000 m kw. 
szkła lustrzanego dla wystaw. 


Obsługa w dziedzinie handlu i | 460 wind. 


następującymi 


Co jest potrzebne, aby zreali 
zować to piękne, ambitne i smia 
łe przedsięwzięcie? 

Koncepcja i starannie opra- 
cowany, przedyskutowany sze- 
roko, uzgodniony i zatwierdzony 
projekt — jest. 

Środki finansowe, materiały, 
|maszyny — są zapewnione, bę- 


Doświadczenie — jest i będzie 
rosnąć wraz z budową 

I, wreszcie, najważniejsze — 
ludzie. Ludzie są i będą wycho- 
wywać się na samej budowie. 

Ale jednym z głównych, nie- 
zbędnych elementów powodze- 
nia budowy jest entuzjazm 
budowniczych MPM, ludności 
Warszawy, taki entuzjazm, jaki 
towarzyszył budowie trasy W-Z. 

I oto wiełka, rozstrzygająca 
rola partii: 

1. Doprowadzić do świadomo- 
ści wszystkich członków par- 
tii, całej klasy robotniczej i ca- 
|łej ludności Warszawy znaczenie 
i sens budowy centrum socjali- 
stycznęj Warszawy — Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 
wej — MDM, która wraz z 
przemysłem warszawskim i 
Metro — SKM — stanowi czo- 
łowe zagadnienia 6-1letnie- 
go planu budowy socjalistycz- 
nej Warszawy. 

9. Zmobilizować całą warszaw 
ską organizację partyjną, a prze 
de wszystkim załogę budowlaną 
wokół budowy MDM. 

3. Od samego początku budo- 
wy otoczyć opieką całość budo= 
wy Ujać od razu wszystkich 
partyjników MDM w jeden zwar 
ty. bojowy zespół partyjny, do- 
dać na stałe instruktora z KW 
iz KD i postawić przed tym ze- 
społem ambitne zadanie: zbudo- 
wać MDM. Wykonanie tego za- 
dania stale kontrolować. 

4. Pomóc w wyszkoleniu na 
budowie „ludzi MDM“, którzy 
potem podobnie jak „ludzie 
trasy W — Z", będą na innych 
budowach Warszawy ! kraju za 
łążkiem nowych zespołów dla 
nowych „Żerani* i- „Nowych 
Hut". 

$ 


Praca nad budową MDM roz- 
' poczyna się dziś. Dziś rano ruszą 
do boju pierwsze kopaczki na 
Marszałkowskiej przy Pięknej, 
Koszykowej, które rozpocznąj 
wykopy pod fundamenty domów 
MDM 

Kierownictwo realizacji tej 
wielkiej budowy Planu 6-letnie- 
go spoczywa w rękach naszej 
partii, która wizję, centrum so- 
cjalistycznej Warszawy w ciągu 
kilku lat najbliższych przemieni 
w rzeczywistość. 


Roman Juryś 


nim spółdzielnia przejdzie na 
najbardziej nowoczesny s, "m 
uprawy, na system Wiliamsa — 
twierdzili niektórzy agronomo- 
wie — musimy doprowadzić zie- 
mię spółdzielni do jednolitego 
stanu. 

Przeciwko tej tezie właśnie 
wystąpił na naradzie przewod- 
niczący spółdzielni produkcyjnej 
„Wspólny Siew“ w Kani tow 
Bojman. „My chcemy, aby agro 
nomowie opracowali nam ośmio 
polowy system  trawopolnego 
płodozmianu według zasad Wi- 
liamsa już teraz, a nie za dwa 
lata* — i kilkuset aktywistów 
z różnych spółdzielni produkcyj 
nych województwa szczecińskie 
go zgromadzonych w sali Miej- 
skiej Rady Narodowej odpo- 
wiedziało na to grzmiącymi o- 
klaskami. 


W kilka dni po naradzie by- 
łem w Kani I tu, na biurku 
tow. Bojmana leżała książka pt. 
„Trawopolny system rolnictwa“ 
Awajewa, wydana przez PIWR. 
W toku rozmowy przewodniczą 
cy sięgnął po nią, by udowodnić 
siedzącemu naprzeciwko przyja- 
cielowi — agronomowi z POM-u 
— że system Wiliamsa nadaje 
się również dla ziemi żytnio - 
kartofłanej, dla spółdzielni nasta 
wionej na gospodarkę hodowla- 
no - zbożową i że można i na- 
leży zacząć go stosować już te- 
raz. i 

W wyniku dyskusji agronom 
zgodził się z decyzją zarządu 
spółdzielni, zapakował do teczki 
mapkę ziemi spółdzielczej, by w 
ciągu najbliższych dni przygoto- 
wać dokładnie opracowany plan 
zasiewów jesiennych bieżącego 
roku, jako pierwszego roku wi- 
liamsowskiego w spółdzielni. 
Spółdzielnia podzielona zostanie 
na dwa bloki uprawne i na 
dwie brygady polowe, z których 
każda będzie miała swój blok 
na cały okres wiliamsowskiej o- 
śmiolatki. 


Być może, że sprawa wprowa- 
dzenia systemu Wiliamsa do spół 
dzielni produkcyjnej w Kani 
wyda się komuś sprawą lokal- 
ną, albo sprawą gospodarczą, al- 
bo zagadnieniem korzystania ze 
wspaniałych osiągnięć radziec - 
kiej nauki agronomicznej. Praw- 
dą jest i jedno i drugie i trze- 
cie. Ale prawdą też jest — naj- 
piękniejszą prawdą — że jeste- 
śmy świadkami narodzin nowe- 
go typu działacza i nowego ty- 
pu ambicji na wsi polskiej. Naj- 
piękniejszą prawdą jest nagi 
fakt, iż przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej studiuje nauko- 
we dzieła agronomiczne, że nie- 
cierpliwie i z entuzjazmem się- 
ga po zdobycze przodującej na- 
uki radzieckiej, widząc w tym 
dobrobyt i przyszość krzepną - 
cej, nowej, socjalistycznej wsi. 
Kania jest najstarszą spółdzie! 
nią produkcyjną w wojewódz- 
twie szczecińskim. Ta „stara“ 
spółdzielnia liczy 15 miesięcy 
życia. W ciągu tych 15 miesięcy 
spółdzielnia wzbogaciła się, za - 
pełniła się jej obora, wyrosły 
mury zabudowań, napęczniało 
konto bankowe. I wyrosła duma 
Dumni są ludzie Kani ze swych 
krów, pól, pomysłowych dom - 
ków dla nowonarodzonych cie = 
ląt, z racjonalnego żywienia by- 
dła. Dumni są z tego, że do po- 
czątku lipca br. zwiedziło ich 
spółdzielnię 49 wycieczek z in- 
nych gromad. Dumni sa z te- 
go, że ludziom, którzy przybyli 
w tych wycieczkach, potrafili u- 
dowodnić wyższość gospodarki 
socjalistycznej nad indywidual- 
ną. I — co najważniejsze — że 


potrafili dowieść tego swoim 
najbliższym sąsiadom, chłopom 
z ich własnej gromady. 


* 


W zeszłym roku, w pierw - 
szych miesiącach istnienia spół- 
dzielni produkcyjnej, pomiędzy 
nią a resztą gromady stał twar- 
dy mur wzajemnej nieufności. 
Ludzie spółdzielni nie zrażali się 
tym. Pozostawili tamtych ich 
własnemu losowi. „Sami przyj- 
dą“ — mówili. 


Ale w październiku, po uchwa 
łach Biura Organizacyjnego KC, 
na zebraniu podstawowej orga- 
nizacji partyjnej towarzysze ude 
rzyli się w piersi. Padły słowa 
o „oderwaniu się od małorol- 
nych i średniorolnych", o ,pozo- 
stawieniu małorolnych na pa- 
stwę kułackiego wyzysku". I 
zapadły decyzje, które zaważyły 
na późniejszym losie gromady. 


Członkowie partii rozeszli się 
po gromadzie, by kruszyć n.ut 
dzielący spółdzielnię od indywi- 
dualnych chłopów małorolnych 
i średniorclnych. I w styczniu 
odbyło się uroczyste zebranie 
członków spółdzielni, na którym 


gromady. 

A więc przekonali. 

Nie było to ani łatwe, 
proste. 

Popełnilibyśmy błąd, gdybyś- 
my sądzili, że to bogata obora 
licząca 80 krów dojnych, która 
w grudniu dała 320.000 zł docho 
du (w maju br. już 470.000) — 
że to automatycznie przekonało 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów z gromady. To był ar- 
gument niewątpliwie mocny, jak 
mocnym był argument o 2 miln. 
zł dochodu ze sprzedaży przy- 
chówka, jak mocnym był argu- 
ment o lcpszym urodzaju, o pię- 
ciu traktorach, jakie spółdziel - 
nia wówczas posiadała. To były 
rzeczy bezsporne i niewątpliwie 
mocno  przekonywające. Gdy 
dziś spytacie Piątka Stanisława, 
który — jak Inni — wahał się 
długo i długo zastanawiał zanim 
w styczniu napisał podanie o 
przyjęcie do spółdzielni, dowie- 
cie się, że na swym polu zebrał 
w zeszłym roku żyta dwa razy 
mniej aniżeli zebrała na jednym 
hektarze spółdzielnia, dowiecie 
się, że przepadła mu zupełnie 
jara pszenica. „Zły rok był na 
jare“ — powiada i dodaje zaraz 
z uśmiechem — dla mnie zły a 
w spółdzielni jakoś dobry“. 


ani 


mimo to. 

— Bo wiecie. — mówili. że 
w spółdzielni człowiek nie ma 
żadnej wolności. 

Kto mówił? 

Piatek tego nie wyjawi. Ale to 
nie tajemnica. Mówili ci, którzy 
na decyzję podstawowej organi- 
zacji partyjnej ż października 
odpowiedzieli wzmożoną walką 
oszczerczą przeciwko spółdzielni 
produkcyjnej. Ci sami. którzy 
chcieli się do niej dostać, by ją 
rozłożyć od wewnątrz, i „udowo- 
dnić* chłopom z gromady że 
spółdzielnia to „niewola“. Nazy 
wali się: Markiewicz, Cybulski 
i Stasiak. Byli: kułakami, sza- 
brownikami, wrogami. 


I w ostrej walce z tą trójką 
kułacko - spekulancką odbyły 
się przygotowania do uroczyste- 
go zebrania, na którym przyję- 
to pierwszych 15 gospodarzy z 
gromady. Mur został przełama 
ny. Niedługo po tym wstąpiło 
dalszych kilkunastu gospoda- 


i 
| 


przyjęto pierwszych 15 rodzin z] 


Ale Piątek długo się wahał; 


tał 22 lipca 1950 r. gotowym 
planem wiliamsowskich zasie - 
wów, które ubogą ziemię tutej 
szą uczynią urodzajną, a twar- 
de życie ludzi uczynią lżejszym, 
sytym i szczęśliwym. 


Na marginesie 


Dobrana rodzinka 


Pod wpływem klęsk na Korei, 
Amerykanie i ich satelici prze- 
stali się już krępować. W poszu= 
kiwaniu sojuszników, koła rzą- 
dzące Stanów Zjednoczonych i 
Europy zachodniej coraz gwał- 
towniej propagują oficjalne włą 
czenie frankistowskiej Hiszpanit 
t titowskiej Jugosławii do „wiele 
kiej zachodniej rodziny”. 

W jednym z ostatnich nume- 
rów londyńskiego dziennika kon 
serwatywnego „Daily Tele- 
graph" ukazał stę artykuł, na- 
wołujący do wciągnięcia Hiszpa- 
nii na pełnoprawnego członka 
atlantyckiego bloku. „Zachód 
jest jeszcze słaby — pisze 
dziennik — i nie można umniej- 
szać znaczenia współpracy Hisz 
panii. Jej położenie strategicz- 
ine jest nader istotne, jej armia 
— wyszkolona. Brak jej tylko 
ciężkiego uzbrojenia i nowocze- 
snego lotnictwa. Nie możemy się 
dłużej pozbawiać takiego poten 


„|ejalnego sojusznika". 


To, czego domaga stę głośno 
„Daily Telegraph", już się robi 
po cichu. Rezydent generalny 
Francji w Marokku — gen. Juin 
przeprowadził rozmowy 2 wy- 
sokim komisarzem Maroka 
hiszpańskiego generałem Varelą 
na temat „ organizacji wojsko - 
wej Marokka. Po rozmowie, o- 
baj generałowie udali się po 
błogosławieństwo do posła USA 
w Tangerze — Plitta, któremu 
przedstawili treść narad. 

Równocześnie do Paryża przy- 
był hiszpański minister spraw 
zagranicznych, który ma zbadać 
możliwości zwiększenia dostaw 
wojskowych do Hiszpanii. 

Próby wciągnięcia jawnych fa 
szystów do paktu atlantyckiego 
byłuby oczywiście niepełne, 
gdyby pominięto titowską Jugo- 
sławię. Dlatego też w Atenach, 
według doniesień radia Wolnej 
Grecji, toczą się taine rokowa- 
nia z delegatami Tito przy u- 
dziale Amerykanów w sprawie 
koordynacji wojskowej między 
Atenami a Belgradem. 
| Żeby titowcom nie zabrakło 
wzorów, postarano się dla nich 
o hitlerowskich fachowców. 
Przybywa już tam zbrodniarz 
wojenny Skorzenny, a obecnie 
przybył mu do pomocy jego by- 
ły szej — generał hitlerowski, 
Kleist. Kleist, skazany za zbro- 
dnie wojenne, zostal nie tylko 
zwolniony, ale mianowany do- 
radcą iugnsłowiańskiego sztabu 
generalnego. Jednocześnie Wa - 
szyngton i Belgrad tworzą od- 
działy z albańskich faszystów i 
zdrajców, przebywających w 
USA i Macedonii jugosławiań - 
skiej. Paryska „Action“ donosi 
o współpracy Tito z greckim 
sztabem generalnym. 

Na obecnej konferencji zastęp 
ców ministrów spraw zagranicz- 
nych paktu atlantyckiego, bra - 
kowało przedstawicieli Franco i 
Tito, ale sądząc z wypowiedzi 
prasy zachodnio - europejskiej, 
zasiądą tam oni w niedługim 
czasie. 

1 dlaczegóżby nie? 

Zawsze to i nauczyć się moż- 
na wiele od siebie a i przyjem- 


niej we „wspólnej zachodniej 
rodzinie“. 
A raczej rodzince Dobranej 


rodzince aangsterów, rabusiów i 


rzy. 
* 


A agronom POM-u przywi-: 


podpalaczy. 
OSA 


Tow. Krygier przekazuje ostatnie uwagi o stanie maszyny tow. 
Czapczykowi, który obejmuje służbę na parowozie. 
(do artykułu obok). 


Foto W. Suchecka 


Ruch racjonalizatorski przyśpiesza 


budowę Nowej Huty 


Pracownicy Państw. Przedsię- 
biorstwa Robót Komunikacyj- 
nych Nr 3 — jednego z wielu 
przedsiębiorstw zatrudnionych 
przy budowie Nowej Huty 
założyli ostatnio klub racjonali- 
zatorów, który już w'pierwszym 
miesiącu wykazał ożywioną 
działalność. 

Klub ma na celu usprawnie- 
nie prac związanych z budową 
nowej drogi, łączącej Nową Hu- 
tę z Krakowem. Na uwagę za- 
sługują usprawnienia zgłoszone 


przez: Piotra Kantorę, Stanisła- 


wa Dużyńskiego oraz Mariana 
Ćwieka, w znacznym stopniu 
ulepszyły one działalność ko- 
paczki „Mephisto“ i pogłębiarki 
„Artisza* oraz przyczyniły się 
do zmniejszenia kosztów wydo- 
bycia ziemi. 


Usprawnienia te przyśpieszyły 
m. in. w znacznym stopniu wy- 
związa- 
nych z budową miasta Nowa 
Huta oraz przyniosły znaczne 


konanie planu robót, 


oszczędności. (e) 


3.771.000 zł premii otrzymali 
„przodujący kolejarze Poznania 


Za wydajną pracę oraz sto- 
sowanie ulepszonych metod 
pracy, Komitet Okręgowy Współ 
zawodnictwa Pracy przy za- 
rządzie ZZK w Poznaniu na- 
grodził ostatnio 1.175 pracow- 
ników DOKP — Poznań pre- 
miami pieniężnymi na kwotę 
3.771.000 zł. 30 wybitnych przo- 
downików pracy otrzymało od- 
znaki „Przodownik pracy*, a 
13  racjonalizatorów odznaki 
„Racjonalizator produkcji“. 

M. in. nagrodzony został Jó- 
zef Gendera z Poznania, który 
wyróżniony został po raz 21. 
Gendera, pracownik ekspedy- 
cji towarowej w Poznaniu, dzię 
ki doskonałej organizacji pra- 


cy osiągnął średnio 160 proc. 
normy, a od czasu przystąpienia 
do współzawodnictwa długofa- 
lowego — norma jego wynosi 
184 proc. k 

Feliks Jądrzak z Leszna na- 
grodzony 
za wykonanie 178 proc. normy. 
Jądrzak wyróżnia się obowiąz- 
kowością i sumiennością pracy, 
przyczyniając się do podniesie- 
nia wydajności pracy wśród 
swych współtowarzyszy. 

Wśród wyróżnionych racjo- 
nalizatorów znajduje się Ed- 
mund Chmara z parowozowni 
w Gnieźnie, który ulepszył pro- 
dukcję części komina parowo- 
zowego. (a) 


Już 3.602 kandydatów zapisało się 
na uczelnie łódzkie 


Na wyższe uczelnie w Łodzi 
zgłosiło się w pierwszym termi- 
nie zapisów 3.602 kandydatów, z 
czego ponad 1.900 — to dzieci 
robotników oraz mało i śred- 
niorolnych chłopów. 


Największa liczba podań (952) 
o przyjęcie wpłynęła do Akade- 
mii Medycznej. 


Na Uniwersytet Łódzki wpły- 
nęły 903 podania. Największa 
jest frekwencja na wydziale ma 
tematyczno = przyrodniczym U- 
niwersytetu, na który złożono 
344 zgłoszenia. Na Politechnikę 
Łódzką zapisało się 761 osób. 
Wydział włókienniczy tej uczel- 
ni zwiększył liczkę miejsc trzy- 
krotnie w porównaniu z ub. ro- 
kiem akademickim. Do Pań- 


stwowej Wyższej Szkoły Pe- 
dagogicznej w Łodzi wpły- 
nęło 335 podań, do 
stwowej Wyższej Szkoły Ekono- 
micznej 461 podań, do czterech 
łódzkich uczelni artystycznych: 
Państwowej Wyższej Szkoły Ak 
torskiej, Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej, Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej i 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych zapisało się 
łącznie 187 osób. 

Wszystkie wyższe uczelnie 
łódzkie wprowadziły ułatwienia 
przy zapisach dla kandydatów, 
odbywających obecnie służbę w 
brygadach „SP“, 

Drugi okres zapisów na uczel 
nie wyższe w Łodzi trwać bę- 
dzie od 1 do 10 sierpnia. (a) 


został po raz 17-ty 


Pań- 


— Uwaga, uwaga! Pociąg po- 
śpieszny z Gdyni do Bydgoszczy 
wjedzie za chwilę na tor 3 przy 
peronie II-gim. Powtarzam... 
Świst lokomotywy zagłusza dal- 
sze słowa. i 

Z parowozu PM 2-5 wychodzi 
maszynista Krygier i przekazu- 
je go Czapczykowi. Krótki ra- 
port tego dnia jest inny, niż 
zwykle. Załoga parowozu reali- 
zuje zobowiązanie: 150 tys. km 
bez mycia kotła i napraw bie- 
żących, przy przeciętnym dobo- 
wym przebiegu 672 km. 

Jeszcze uważniej trzeba kon- 
serwować maszynę i przeglą> 
dać parowóz, bardziej dokład- 
nie informować towarzyszy o 
bieżącym stanie parowozu. 


— Ławniki w porządku, kli- 
ny osiowe i panewki dociągnię- 
te, dmuchawka mi się tylko 
oberwała — szybko informuje 
Krygier — ale ją naprawiłem 
i wszystko jest dobrze. 

Pociąg rusza. Przez okno pa- 
rowozu widać Czapczyka. 

— A na panewkę krzyżową 
uważaj! — rzuca Krygier, chcąc 
przekrzyczeć świst parowozu. 


Walka o oszczędność 
i lepszą konserwację 
maszyn zaczęła się 
od początku 


Kiedy w 1946 r. maszynista 
Czapczyk zgłosił się do naczel- 
nika Parowozowni bydgoskiej z 
prośbą o przeniesienie go ze 


Rady Turystycznej przy Mini- 
sterstwie Komunikacji zapadła 
uchwała, która wpłynie w. spo- 
sób decydujący na kształtowa- 
nie się ruchu turystycznego w 
Polsce. Zebrani przedstawiciele 
Polskiego Towarzystwa Tatrzań 
skiego i Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego postanowili po 
łączyć te dwie organizacje oraz 
inne pokrewne (Liga Ochrony 
Przyrody, towarzystwa | związ- 
ki miłośników ziemi i zwierząt, 
instytuty ludoznawcze i związ- 
ki turystyczne) w jedną maso- 
wą organizację pod nazwą 
„Polskie Towarzystwo  Tury- 
styczno-Krajoznawcze". 

Jednolita, nowa struktura or- 
ganizacyjna, wiążąca Towarzy- 
stwo z masowymi organizacja- 
mi społecznymi, stworzy po- 
myślne warunki realizacji pod- 
stawowych założeń masowości 
turystyki, planowego szkolenia 
kadr i zasilenia ich świeżymi 
siłami, przede wszystkim spo- 
śród młodzieży, kierowanej 
przez ZMP. 

Znikną wiee rozrbieżności-w 
kierowaniu ogólnym ruchem 
turystycznym, wywoływane nie 
skoordynowaną często działal- 
nością różnych towarzystw, od- 
nowią się kadry przewodników, 
staną na właściwym poziomie 
wydawnictwa turystyczno-kra- 
joznawcze. 

Ruch turystyczny, kierowany 
przez jedną komórkę organiza- 
cyjną, można było już ująć w 
ramy konkretnego, ogólnopań- 
stwowego planu i taki plan 
stworzono. ` 


Nowe domy. turysty 


Ciekawie zapowiada się sze- 
ścioletni plan inwestycji tury- 
stycznych, które zamykają się 
sumą 6.168 miln. zł. 

Największy procent kredytów 
(1.805 miln. zł) przewidziano na 
budowę tzw. domów turysty, 
niezbędnych w większych mia- 
stach, szczególnie zaś w War- 
szawie, do której przyjeżdża 
niekiedy do 30 tys. turystów 
dziennie, 


: TRYBUNA LUDU 


Wanda Suchecka 


stanowiska pracownika umysło 
wego dyspozytury —. z: powro- 
tem.na parowóz, zrozumiano go 
i nie oponowano. Wiadomo by- 
ło wszystkim, że ten doświad- 
czony, stary kolejarz, który od 
1919 r. prowadzi maszynę, nie 
usiedzi na żadnym innym miej- 
seu. 
Czapczyk zabrał się ostro do 
roboty i nie ustępował, mimo, 
a może właśnie dlatego, że pa- 
rowozy były zniszczone. Wie- 
dział, że trzeba w jak najszyb- 
szym czasie odbudować i na- 
prawić zniszczenia z okresu woj 
ny. 

Wraz ze'swym kolegą Kry- 
gierem, którego znał jeszcze z 
parowozowni w Zbąszyniu, za- 
czął: obsługiwać parowóz PM- 
2-23. I już wtedy rozpoczęła się 
walka o: zwiększenie dobowego 
przebiegu, który wynosił wów- 
czas 200 — 230 km, o oszezęd- 
ność na paliwie, o lepszą kon- 
serwację maszyny. Walka ta po 
tęgowała się z każdym miesią- 
cem, z każdym: rokiem. 


Zobowiązanie nie / przyszło 
łatwo 


— Widzicie — mówił we wrze 
śniu 1949 r. do- Krygiera i 
Szwarca z zapałem 'Czapczykk — 
gdyby . zastosować  „sodafos" 
(środek, zmiękczający wodę) 
ptzy obsłudze naszych parowo- 


najmniej 500 miejsc sypialnych 
i.urządzenia tzw. hotelu dzien- 
nego, w dużej „mierze zaradzą 
brakom w tej dziedzinie. 


Plan 6-letni przewiduje bu- 
dowę 2 domów turysty. w War- 
szawie oraz po jednym 'w Gdy- 
ni, Krakowie, Zakopanem I Ka- 
towicach. 


Drugą co do wielkości: pory- 
cją'w inwestycyjnym planie tu- 
rystycznym są wydatki na roz- 
budowę - burs. turystycznych, 
schronisk i stanic. Do ważniej- 
szych inwestycji należy tu bu- 
dowa dwóch domów wycieczko- 
wych (w Płocku: na 150 łóżek 
i Rucianach, nad jeziorami ma- 
zurskimi, na 300 łóżek), schro- 
niska w Szwajcarii Kaszubskiej 
nad jeziorem  Wdzydzona, na 
szczycie Babiej Góry, na- Pre- 
chybie, nad Morskim Okiem o- 
raz w Skarżysku nad zalewo- 
wym jeziorem przy zaporze. 


Wyciągi krzesełkowe 
i kolej dla dzieci 


Popularna kolejka linowa na 
Kasprowy zdobędzie grożnych 
konkurentów w postaci najbar- 
driej nowoczesnych . górskich 
wyciągów krzesełkowych.- - — 

Turystyka nasza wzbogaci się 
o wyciągi z krzesełkami na 2 o- 
soby +w. Szyndzielni, Karpaczu, 
Krokwi, Skrzynnem, kuracju- 


zów'za' przykładem maszynis- 
tów radzieckich, o których o- 
powiadał nam tow. Milewski, 
gdybyśmy zaczęli naprawdę co- 
dziennie, bieżąco dbać o paró- 
wóz, powiększylibyśmy jego 
przebieg między płukaniem ko- 
tła i mielibyśmy tysiące zło- 
tych oszczędności. 


— Dotychczas parowóz bez 
mycia kotła przejeżdża 8 do 10 
tys. km, może uda się więcej... 

Myśleli, kombinowali, wahali 

się, ale w końcu przyżwyczaje- 
nie do starych form pracy, lęk 
przed powzięciem  zobowiąza- 
nia, zwyciężyła świadomość, że 
zastosowanie „sodafosu* przy 
obsłudze parowozu, że należy- 
ta dbałość i konserwacja naj- 
mniejszej nawet części maszy- 
ny, to miliony złotych oszczęd- 
ności, to dodatkowe tysiące ki- 
lometrów, które dzięki zwięk- 
szeniu przebiegu remontowego 
i między płukaniem kotła, przej 
dzłe parowóz. 
- Zaczęli wspólnie obliczać. Do- 
tychczas odstawiano parowóz do 
przemycia kotła 4 razy w mie- 
siącu, na co potrzeba: było:6% ro- 
boczo - godzin, do ponownego 
rozpalenia paleniska po jego wy 
gaszeniu — 1 tona węgła, łącze 
nie więc 4:tony. A'co najważ- 
niejsze — można zwiększyć wy- 
korzystanie parowozu w miesią- 
dn" * 


Turystyka w Planie 6-letnim 


Na plenarnym posiedzeniu | Domy turysty, zawierające co z kabinkami zamkniętymi, nar- 


ciarze 1 doświadczeni turyści 
pojedyncze krzesła kolejki w 
Bolinie Chochołowskiej. Pla- 
nuje się także budowę nowego 
wyciągu krzesełkowego z Halt 
Gąsienicowej, który zastąpi daw 
ny i przestarzały wyciąg sa- 
niowy na zboczu Kasprowego. 
Zwrócono wielką uwagę na 
odpowiednie urządzenie ośrod- 
ków wycieczkowych w pobliżu 
wielkich miast, gdzie ich miesz- 
kańcy mogliby wygodnie: odpo- 
cząć w niedzielę czy święta. 
Szczególnie wielkie inwestycje 
przewidziano w Kampinosie — 
idealnym ośrodku week-endo- 
wym dla ludności stolicy, a zwła 
szęza dla młodzieży. Poza budo 
wą domów wycieczkowych, ba- 
senów pływackich, boisk spor- 
towych itp. planuje się tu urzą- 
dzenię wzorem Związku Radziec 
kiego, Węgier, Rumunii i Buł- 
garii — wąskotorowej kolei, ob- 
sługiwanej przez młodzież. 
Wszystkie te inwestycje, zwię 
kszenie ilości sprzętu turystycz- 
nego i środków lokomocji przy 
czynią się do wzróstu masowe- 
go ruchu turystycznego, do ko- 
rzystania z niego przez najszer- 
sze masy pracujące. Właści- 
wa opieka nad ruchem tury- 
stycznym i jego popularyzacja, 
co jest jednym z głównych za- 
dań nowopowstająceśo Towa- 
rzystwa, zdobędzie turystyce i 
krajoznawstwu tysiące nowych 


sze w Rabce otrzymają "wyciąg i zwolenników .(ra) 


Przy pomocy jednego traktora 
pracują dwa pługi | 


W Lisnowie pow. Grudziądz 
odbyły się ciekawe próby do- 
kómywania orki na ugorze przy 
pomocy jednego ciągnika i 
dwóch pługów. 

"Na: zlecenie Centralnego Biu- 
ra  Konstrukcyjnego, fabryka 
narzędzi rolniczych „dnia” w 
Grudziądzu wykonała nowy typ 
sżeścio-skibowego pługu oraz 
przyrząd do połączenia dwóch 
pługów. ; 


Próby dały doskonały wy- 
nik. Dwa pługi ciągnione jed- 
nym traktorem orzą ziemię sze- 
rókim, 3-metrowym pasem na 
głębokości przeszło 15 cm. 


Nowe usprawnienie daje du- 
łe oszczędności i znacznie przy- 
spiesza orkę, gdyż przy pomo- 
cy jednego ciągnika zaorać bę- 
dzie można do ok. 12 ha dzien- 
nie. (a) 


Jorge Amado 


8) 


ALBANIA RADOSNA 


Teraz na pewno zrozumiecie, 
dlaczego ten pociąg na pierw- 
szych szynach albańskich nasu- 
wa myśli o postępie i o poezji. 
Dlaczego podróż tym pociągiem 
to nie tylko przenoszenie się 
z miejsca na miejsce — to jak- 
by udział w uroczystości. Po- 
ciąg nie stracił jeszcze dla nie- 
których mieszkańców Albanii 
posmaku nowości. Wieści o nim 
podawano sobie z ust do ust — 
jeszcze dziś górale opuszczają 
swoje chaty, by przyjrzeć mu 
się z bliska, by się nim przeje- 
chać, cp stanowi dla nich wiel- 
ką i piękną przygodę. Teraz po 
moim wyjaśnieniu innym okiem 
spojrzycie na ten albański po- 
ciąg. Polubicie jazdę nim. Wa- 
gony wypełniają ludzie prości. 
Oczy ich błyszczą wzruszeniem. 
Sa radośnie podnieceni. wychy- 
lają się z okien, aby lepiej 
przyjrzeć się mijanemu krajo- 
brazowi. Widzicie dumę na twa 
rzach maszynistów i palaczy, 
gdy mówią wam, że w ich ma- 
łym kraju, gdzie panowało za- 
cofanie, terror i obskurantyzm 
— buduje się nowe życie i że 
teraz każde zamierzenie jest 
osiagalne dla ich narodu. Góry 
rozwierają się tunelami, biegną 
tory, technicy or anowują skom- 
plikowane maszyny: a przecież 
niedawno, ledwie przed cztere- 
mna laty, rozpoczęto budowę 
kolei. nie pojmując jeszcze ani 
znaczenia tuneli, ani użytecz- 
ności maszyn Nadeszła wol- 
ność, wiara w przyszłość i pew- 
ność. że socjalizm daje dol -o- 
byt i szczęście. 


Enver Hodża wspominając o 


my 


pracy konstrukcyjnej w swojej 
ojczyźnie powiedział: „Nowe 
życie należy do naszej młodzie- 
ży, ona jest tego godna, ponie- 
waż buduje to życie w pocie 
czoła swoją inteligencją i swoim 
sercem“. Słowa to piękne i 
prawdziwe, jak ten pociąg ciąg- 
nący wagony pełne uśmiechnię- 
tych, wyzwolonych z nędzy feu- 
dalnego ustroju chłopów. Wła- 
dza ludowa przyniosła im nie 
tylko postęp: władza ludowa da 
ła im możność tworzenia tego 
postępu. 


Samochód nasz mknie drogą 


|w kierunku pól naftowych Ku- 


sowa. Przez pewien czas jedzie- 
równolegle z. pociągiem. 
Chłopi z okien wymachują ku 
nam kolorowymi chusteczkami, 
gestem przyjaznego pozdrowie- 
nia. Słyszymy ich pełne zado- 
wolenia okrzyki. Mijamy sta- 
cję. Wygląda jak małe miastecz 
ko w dzień odpustu. Lokomoty- 
wa gwiżdże na zakręcie Chust- 
ki powiewają w okńach. Poezja 
podróżuje tym pociągiem, poe- 
zja nowego życia, płomienna i 
nieśrniertelna poezja budowy 
socjalizmu. 


CZŁOWIEK OPANOWAŁ 
MASZYNY 

W pobliżu Tirany powstaje 
miasto przemysłowe. Tu właś- 
nie znajduje się fabryka „En- 
ver“, produkująca części ma- 
szyn. Tu zakłada się wielki 
kombinat tekstylny, nazwany 
imieniem Stalina. Szybko rosną 
budynki, w których niezadłu- 
go zostaną zainstalowane ma- 


szyny do pokrywającej całe za- 
potrzebowanie ludności produk- 
cji materiałów tekstylnych. Róż 
ne ekipy młodzieżowe, robotni- 
cze, chłopskie, studenckie — co 
dzień swą bezinteresowną pracą 
przychodzą z pomocą rządowi. 


W równie szybkim tempie 
wznoszą się nowoczesne budyn- 
ki mieszkalne. Odwiedziłem bę- 
dące już na ukończeniu domy 
robotników kombinatu. Robot- 
nicy zakładów tekstylnych o- 
trzymują nowe mieszkania, wy 
godne i estetyczne. Gmachy 
szkoły, kina, teatry, kluby i do- 
my kultury znajdują się w trak- 
cie budowy. To nie kapitalista 
kładzie tu fundamenty pod swe 
przedsiębiorstwo, myśląc jedy- 
nie o własnym zysku, o jak 
największych zarobkach i jak 
najmniejszych wydatkach. To 
rząd ludowy w marszu do 80- 
cjalizmu buduje zakłady, któ- 
rych właścicielem będzie lud; 
to rząd ludowy myśli przede 
wszystkim o robotnikach tych 
fabryk. Gdy powstaje wielka fa 
bryka, jak np. ta — wokół niej 
rośnie piękne miasto dla to- 
botników. 


Wspominam nędzne pomieszcze 
nia w pobliżu ogromnych fabryk 
w Rio de Janeiro, sklecone bud- 
ki zamieszkałe przez ludzi pra- 
cy. W mojej ojczyźnie, podob- 
nie jak w wielu innych krajach 
kapitalistycznych, fabryki przy- 
tłaczają całe otoczenie, ciążą na 
życiu robotników. Daleko od 
nich, w dzielnicach arystokra- 
tycznych, blisko wytwornej pla- 
ży znajdują się, z przepychem 


urządzone , rezydencje ich właś- 
cieieli. W pobliżu fabryki mo- 
'żesz ujrzeć tylko wygłodzonych 
ludzi i przygńębiające ubóstwem 
budy, w których gnieżdżą się 
liczne rodziny. W krajach de- 
mokracji: ludowej za przykład 
służy to,co dzieje się w Związ- 
ku Radzieckim — fabryka jest 
częścią wspaniałej całości archi- 
tektonicznej, na którą składają 
się szkoły, żłobki, domy wypo- 
czynkowe, kluby, domy kultury, 
biblioteki, wygodne mieszkania 
robotnicze, sklepy, ogródki dzie- 
cięce, teatr l kino. "Z*wysokoś- 
ei wznoszonych murów fabryki 
albańskiej rozglądam się po o- 
kolicy, słuchając wyjaśnień in- 
żyniera: w tym wielkim gma- 
thu będzie szkoła; w tamtym 
bardziej oddalonym — klub i 
dom kultury; a tam—cały kom- 
pleks domów = to mieszkalne 
bloki robotnicze. 


Na chwilę zamykam oczy i 
widzę na tej pustej do niedaw- 
na przestrzeni robotnicze miasto 
jutra, gwarne, pełne dziecięcego 
śmiechu i szczebiotu w ogród- 
kach i zieleńcach. W bibliote- 
kach wtdzę ludżi dojrzałych, 
którzy wczoraj jeszcze nie umie- 
li czytać, a dziś wypożyczają 
książki, by zdobyć przy ich po- 
mocy wiedzę I zapoznać się z o- 
siągnięciami kultury. Stąd, z 
wysokości filarów i murów w 
części tylko mogę dojrzeć te 
jasną przyszłość. 

Zastanawiam się nad znacze- 
niem. jakie posiada istnienie 
Związku Radzieckiego dl^ kra- 
jów demokracji ludowej, dla te 
go małego narodu albańskiego. 
Dochodzą tu do mnie pieśni "''- 
dowe śpiewane przez brygady. 
Wśród tych obcych mi dźwię- 
ków chwytam tylko jedno sło- 


skie. Imię Stalina. Wyjaśniają 
mi, że pieśń albańska mówi o 
nowych, szczęśliwych: czasach 1 
o wdzięczności narodu dla naj- 
lepszego przyjaciela — Stalina. 
Niedaleko nas jakiś inżynier ra- 
dziecki kierujący robotami z u- 
śmiechem pełnym życzliwości i 
sympatii zwraca się do swych 
pomocników albańskich. Jest to 
mężczyzna silny, w. średnim 
wieku. Jasne włosy gdzie nie- 
gdzie zaczynają siwieć. Tłumacz 
powtarza mi jego słowa: 

— Mówi, że to godne podzi- 
wu, jak łatwo ci ludzie przybyli 
z gór opanowują technikę pra- 
cy... Niemalże z miejsca... 


Dostrzegam przed sobą stare- 
go chłopa, ubranego w strój 
góralski. Pracuje jako murarz. 
Pod jego rękoma przywykłymi 
do uprawy ziemi, rośnie mur. 
Uśmiech rozjaśnia twarz radzie- 
ckiego inżyniera. Czuję, że wszy 
stkó wokół — budowle i luzie 
— objęte jest przez jakieś wiel- 
kie gorące uczucie. Fala radości 
i przyjaźni płynie ku mnie od 
chłopa wznoszącego mury, od tn 
żyniera radzieckiego, od robot- 
ników śpiewałących na cześć 
Stalina, od tego całego świata, 
który wzrasta na moich oczach. 
Rózumiem, że to potężne uczu- 
cie w nas i dokoła asg niesie ze 
sobą internacjonalizm proleta- 
riacki, braterska solidarność ro- 
botnicza, tak żywa, tak widocz- 
na tu — na przedmieściu Tira- 
ny. Związek Radziecki bezinte- 
resownie dopomaga narodowi 
albańskiemu w budowie wiel- 
kiej ojczyzny. „Związek R_dzie- 
cki — powiedział Enver Hodża 
— dał nam wolność, dał nam 
zwycięstwo, a teraz daje nam 


| światło i życie". 
wo, które. jest- mi znane | bli- | 


(d. c. n.) . 


Zespołowa praca dała im zwycięstwo 


Nie wahali się dłużej. W paż- 
dzierniku 1940 r. trójka bydgo- 
skich maszynistów postanowiła 
przejechać na parowozie PM2-5 
90 tys. km bez: płukania kotła i 
napraw bieżących. ` 


W. marcu br. :Czapczyk, Kry- 
gier i Szwarc wraz z pomocńika 
mi zameldowali, że — „dzięki 
przedłużeniu dobowego przebie- 
gu parowozu i przedłużeniu o- 
kresu między myciami kotła za- 
oszczędzili ok. 4 miln. zł”. 


Zobowiązanie wykonali zwy- 
cięsko, bo czuwała nad nimi 
organizacja partyjna, służąc im 
radą i pomocą, bo pomagali im 
wszyscy — dyrekcja, laboranci, 
personel techniczny. 


Zwyciężyli dzięki 
kolektywnej pracy 
i zaufaniu 


—. Dokonźliśmy tego, czego się 
podjęliśmy, dlatego jeszcze — 
powiedział Krygier — bo mamy 
nawzajem db siebie głębokie za- 
ufanie, bez którego nasza wspól 
na praca nie byłaby możliwa. 
Kiedy parowóz prowadzi Czap- 
czyk lub Sxware, jestem spokoj- 
ny, wiem, że nie się nie stanie. 
Każdy z nich żyje przecież tą 
maszyną tak jak i ja. y 


Trójka czołowych maszyni- 
stów bydgoskich nie poprzesta- 
ła na dotychczasowych osiągnię- 
ciach i postanowiła dla uczcze- 
nia Święta Odrodzenia powięk- 
szyć. swoje ` „zobowiązanie — 
przejechać '150 tys. km bez my- 
cia kotła i napraw bieżących. 


22 lipca — Czapczyk, Szwarc 
i Krygier wykonali swe zobowią 
zanie, przynoszące naszej go- 
spodarce narodowej ok..8 miln. 
złotych osuczędności. 

Ta trójka, _ rozumiejących 
socjalistyczny styl pracy, lu- 
dzi * zapoczątkowała w  dzie- 
jach naszego kolejnictwa wiel- 
ki przełom, -krusząe utarte i 
ustalone normy techniczne w za 
kresie eksploatacji i obsługi pa- 
rowozu. i 

Czyn bydgoskich. maszynistów 
nie był jednorazowym zrywem. 
Te 9 miln. zł oszczędności wy- 
pełniła długa droga — początko 
wo niewiara we własne siły, 
przełamanie jej, a potem — u- 
ciążliwe studia w laboratorium, 
stałe podnoszenie swych wiado- 


Przegląd prasy 


Nr 209 


Rozszerzyć ruch współzawodnictwa 
na wsi 


współzawodnictwo w rolni- 
twie rozpoczęło się najpierw 
wśród robotników rolnych w 
PGR-ach oraz w spółdzielniach 
produkcyjnych, natomiast nie 
słychać było o współzawodni- 
ctwie w gospodarstwach chłop- 
skich. W Poznańskiem współza- 
wodnictwo między chłopami na 
indywidualnych gospodarkach 
rozpoczęło się w okresie wiosen 
nej akcji siewnej w roku 1949. 
Jak donosi „Gazets Poznańska" 
(Nr 204) w Poznańskiem: 


„Otoczony opieką partil ruch 
współzawodnictwa na wsi wzrasta 
€oraz bardziej. Do współrawodni- 
etwa o terminową realizację po- 
datku gruntowego | FOR stają 
chłopi 11 powiatów wej. poznań- 
skiego. Do współzawodnictwa wzy 
wą gromada — gromadę w. jesien- 
nej akcji siewnej, następnie zaś w 
akcji skupu zboża. Na czołó zwy- 
cięzców wybijają się takie groma- 
dy, jak Kamieniec w pow. kożciań 
skim.-Nowy Dwór -w pow. nowoto 
myskim, dalej — ehłopi powiatów 
Kościan, Leszno, Gostyń, Ostrów 1 
wiele, wiete innych." 


Rok błeżący stał się przełomo 
wym na odcinku współzawodni- 
ctwa między gospodarzami w 
woj. poźnąńskim: 


„Ruch współzawodnietwa objął 
w tym roku wszystkie gminy na- 
szego województwa, udział bierze 
12.660 grup hodowców ( producen- 
| tów = razem 217.090 chłopek i chło 
pów. Liczba uczestników współza- 
wodnictwa na wsi, która w stosun 
ku do róku ukiegłego wzrosła 0 
przeszło W procent daje najlepsze 
świadectwo temu, że wiród podsta 
wowej masy ehlopskiej narasta 
kwiądomość socjalistycznego sto- 
sunku do nowych form gospodar- 
"Hi rolnej, że chłop -spôtđrielca, 
"jak również mało i średnioroiny 
gospodarz indywidualny ezuje się 
współgospodarzem  odpowiedzia]- 
nym za losy kraju, i 


W-rocenice Święta Odrodzenia 
22 lipca, wwycięzcy ruchu współza- 
wodnictwa żostali uroczyście na- 

„grodzeni pięknymi dyplomami, 0- 

raz wartościowymi nagrodami. 
, zwycięskie zespoły hodowlane, 
. plantatorów, racjonalizatorzy, kie- 
rownńicy grup i chłopi przodownicy 
pracy otrzymali w nagrodę 1334 
dyplomy. 73 apteczki weterynaryj 
ne. 353 książek oszczędnościowych 
1 nagrody w postaci gotówki na 
łączną sumę jednego milliona zio- 
tych”. ` 


„Gazeta Krakowska” (Nr. 205) 


mości technicznych — a przede | wskazuje, że najsprawniej prze 
wszystkim nowy styl pracy ko- biegały w Krakowskiem żniwa 
lektywnej, opartej na wzajem- | (są tam one już na ukończeniu) 
nym zaufaniu, na umiłowaniu | w PGR-ach i spółdzielniach pro 


zawodu i słuszności sprawy. 


dukcyjnych, dzięki -zastosowa- 


niu mechanizacji oraz socjali- 
stycznego współzawodnictwa. 


Ale nie wszędzie współzawod 
nictwo rozwinęło się w należy- 
tym zakresie. Tak np.: 


„W PGR w Okocimiu utworzono 
na naradzie przedźniwnej 18-050- 
bowe brygady, które miały ze so 
bą współzawodniczyć. Akcja ta 
jednak już po kilku dniach stanę- 
ła na całego, w braku kontroli wy 
ników skutkiem pozostawienia bry 
gad samych sohie. Wobec tego bry 
gadziści ob. Jan Kornaś t Jan 
Łach przystąpili do współzawodni 
etwa indywidualnego, co łącznie z 
wysiłkami takich ambitnych robot 
ników jak ob. Antoni Baran, Jan 
Szydłowski ł innych przyniosło 
znaczne przyspieszenie żniwa. Ale 
do ogólnego dobrego czynu przy” 
czynili się i junacy SP z Okoci- 
mia (100 Junakodniówek) oraz pra- 
cownicy biurowi PRN, członkinie 
Ligi Kobiet i ZMP-owcy z Brze- 
ska. Ta pomoc junaków, pomoc 
pracowników z Brzeska po linit 
łączności miasta ze wsią, której 
wartość z punktu widzenia klaso- 
wego i politycznego jest godna u» 
znania i pochwały — musiala jed- 
nak w tym wypadku zastąpić peł« 
ny zryw załogi. Dałaby ona prze» 
cież xe siebie o wiele więcej, gdy* 
by konsekwentnie doprowadzono 
da końca zaplanowane współzą= 
wodnictwo zespołowe!*. 


Zapoczątkowane między po- 
wiatami współzawodnictwo przy 
niosło dobre rezultaty również 
w pracach żniwnych na gospo- 
darstwach indywidualnych. W 
Krakowskiem inicjatywę do 
współzawodnictwa mmiędzypowia 
towego podjęła Powiatowa Ra= 
da Narodowa w Limanowej, 
wprowadzając: 

„system kwitowania świadczeń 
pomocy sąsiedzkiej przez korzysta 
jących z niej chłopów małorol- 
nych i średniorolnych. Potwierdze 
nia takie dołączane są do gromade 
kich planów: pomocy  sąsiedzkiej, 
co w każdej chwili umożliwia 
stwierdzenie stanu zrealizowania 
planów. W pow. limanowskim roz 
plakatowano we wszystkich gro» 
madach odezwę-instrukcję, wska* 
zującą rolnikom sposoby korzysta 
nią z pomocy sąsiedzkiej i ośrod= 
ków maszynowych, sposoby walkt 
z wyzyskiem bogaczy wiejskich". 


Wkrótce rozpoczynają się 
przygotowania do jesiennej ak- 
cji siewnej — zastosowanie do- 
tychczasowych doświadczeń 
współzawodnictwa zarówno w 
spółdzielniach produkcyjnych, 


PGR-ach jak 1 w gospodar- , 


stwach indywidualnych, przyczy 
ni się do lepszego i sprawniej- 
szego przeprowadzenia tych sie 
wów. 


- Wiadomości sportowe 


Lekkoatleci ZSRR `- 
"prowadzą w-meczn' 
z: Węgrami 


Po pierwszym dniu międzypkń- 
stwowych zawodów  lekkoatletycr- 
nych ZSRR — Węgry, odbywających 
się na stadionie Dynamo w Mosk- 
wie, lekkoatieci radzieccy prowadza 
126178, pkt. ` ' 


Strzeleckie mistrzostwa 
Polski 


W Szczecinie zakończyły się pierw 
sze po wojnie mistrzostwa w strze- 
lańiu. W najeiekawszej konkurencji 
mistrzostw — w strzelaniu do rzut- 
ków zwyciężył trzykrotny mistrz 
świate Kiszkurno Warszawa —' 258 
pkt Drugie miejsce zajął Ziegen- 
hierre Warszawa 258 pkt. trzecie — 
Łyskowski Łódź — 254 pkt. Na 
czwartym miejscu znalazł się naj- 
młodszy uczestnik. mistrzostw Za- 
tączkowski Warszawa — 253 pkt. 

w . najliczniej obsadzonej konku» 
rencji — w strzelaniu z karabinu 
wojskowego tytuł - mistrza Polski 
zdobył Dutkiewicz Gwardia-Olsztyn 
438 pkt. przed Matuszakien CWKS 
437 i Migosem CWKS 430 pkt. 

Drułynowo w strzelaniu z kara- 
binu wójskowego zwyciężył CWKS 
— 1272 pkt. 

Kurkowska - 

Spychajłowa czwarta 

. 
w łuczniczych 
. LJ 
mistrzostwach świała 

w niedzielę 0 bm. zakończyty się 
w Kopenhadze łucznicze mistrzo- 
stwa światła. A 

Zwycięzcą  drutynowym mie 
strzostw została Finlandia osiągając 
1.606 punktów. W konkurencji mę- 
skiej zwyciętyła Dania — 8.336 pun- 
któw. - 

W konkurencji kobiecej pierwsze 
miejsce zajęła Lee (USA) — 3364 
punkty, drugie — Richards (USA) — 
2.919 punktów, trzecie — Windahl 
(Szwecja) — 2.758 punktów, czwartą 


była Kurkowska - Spychajłowa (Pol 
ska) — 2.755 punktów. 


W konkurencji męskiej zwyciężył? 
Deugten (Szwecja) zdobywająe 3.141 
punktów. | 


Szwecja zwycięzcą f 
strefy europejskiej 


Pucharu Davisa 


Szwecja wygrała inałowe spotka- 
nie stręty europejskiej o Puchar Da 
visa, dzięki prowadzeniu w drugim 
dniu meczu z Danią 3:0. 

Decydujący o zwycięstwie punkt 
zdobył debel szwedzki Johanssoń, 
Davidson, zwyciężając parę duńską 
Nielsen, Ulrich 6:3, 3:2, 6:2. 

W meczu międzystrafowym Szwe 
cja grać będzie z Australią. 


Tabela rozgrywek 


LJ 

ligowych. 

- pkt. st. br. 
t. związkowiee Kraków 17 27:18 
3 Unia Rich 17 27:14 
$. Gwardia Kraków 16 22:13 
4 CWKS 1 $ 13 3233:13 
$ Włókniarz Lód 13 24:30 
6. Górnik Radlin 12 16:18 
7 Kolejatz Warszawa 12 32:36 
8 Ogniwo Kraków 11 16:16 
8. Kolejarz Pornań 10 19:26 
10. Górnik Bytom 9 16:33 
11. Budowlani Chorzów 8 9:18 
14. Związkowiec Poznań 4 10:84 


; e =: "Skenecki 


Miledzielne rozgrywki tenisowe o 
Międzynaredowe Mistrzostwo Polski 
zostały przerwane przez padający 
dęszcz. Zdołano jedynie rozegrać 2 
półfinały w grze pojedyńczej męż- 
czyzn l 4 gemy półfinału gry mie- 
szanej. Finaliści więc w grze poje- 
dyńczej „mężczyzn zostali już wyło- 
nieni. Zostali nimi, tak jak było do 
przewidzenia — dwaj odwieczni ry- 
wale Asboth i Wł. Skonecki. 

Wegier spotkał się w półfinale z 
Rumunem Caralulisem, którego iek- 
ko pokonał 6:1, 6:1, 6:2. Skonecki 
miat za przeciwnika Adama (Wę- 
gry) z którym wprawdzie wygrał 
bez straty seta, ale tym nie mniej 
stoczył zaciętą walkę. Polak wygrał 
8:6, 7:5, 6:0.0W pierwszym secie Sko- 
necki prowadził 5:4 i miał 2 setbo- 
lẹ. Adam wyrównał i prowadząc 
skolel 6:5, miał również 2 setbole. 


Znowu 2 rekordy 


Przyzwyczątliśmy się uż do tego, 
że na każdych większych zawodach 
pływackich, w których startują czo- 
łowi zawodnicy kadry reprezentacyj 
nej. „pękaja* rekordy Polski. Tak 
też było w niedzielę, na pływalni 
stołecznej przy ul. Łazienkowskiej. 
Rozegrane tam zawody z udziałem 
kadry reprezentacyjnej, mimo nie- 
pomyślnych warunków atmosferycz 
nych t zimnej wody, przyniosty zno- 
wu 2 rekórdy Polski: na 600 m st. 
dow, 1 na 400 m st. klas. mężczyzn. 

Pierwszy rekord ustanowił Grem- 
lowski, który uzyskał czas 10:40,6, 
drugi rekord ustanowił Dobrowolski 
— 6:02,6. Należy przy tym zazna- 
czyć, że na 400 m st. Klas. oprócz 
Dobrowolskiego dwóch następnych 
zawodników, a więc Nikodemski I 
Kuklok uzyskali wyniki również le- 
pste od rekordu Polski. 

' Wszystko to'dowodzi, że poziom na 
szego sportu pływackiego podnosi 
sią z zawodów na zawody. 

Wyniki niedzielnych zawodów by 
ły następujące: 


i Asboth 


- fmalisłami mistrzostw Polski 


Ostatecznie Skonecki wygrał seta 
8:8. 

Drugi set jest nie mniej zaciety. 
Skonecki prowadził 4:2, ale dosko= 
nale grający Węgier wyrównuje, a 
później nawet prowadzi 5:4. Tward= 
szy nerwowo Skonecki wygrał jed- 
nak seta. a 

w secie trzecim Adam jest wyraź= 
nie zmęczony i załamany. Nie sta- 
wia już poważniejszego oporu | prze 
grywa seta 0:6 w 16 minut. 

W finale więć mistrzostw spotka- 
ją się Skonecki z Asbothem, co moż 
na uważać za rewanż międzynarodo- 
wych mistrzostw CSR, gdzie jak 
wiadomo Polak po ciężkiej walce zo 
stał pokonany przez Węgra. 

Półfinał gry mieszanej Jędrzejow= 
ska, Skonecki — Erdoedi, Adam Zo- 
stał przy stanie 3:1 przerwany z po- 
wodu deszczu. 


pływackie Polski 


400 m st. dow. kobiet: 1) Dzików» 
na — 8:165 2) Przyborowicz 
6:14,0, 3) Kowalska — 6:21,4; 

800 m st. dow. mężczyzn: 1) Grem 
lowski — 10:49,6, (rek. Polski), 2) Je- 
ra — 11:18,8; 

400 m st. klas. mężczyzn: 1) Do- 
browolski — 6:02,6 (rek. Polski), 2) 
Nikodemski —— 6:10,0, 3) Kuklok — 
6:11,2; 

200 m st. klas. kobiet: 1) Dobra- 
nowska -— 3:11,0, 2) Proniewicz — 
3:12,6; 

100 m st. grzb. mężczyzn: 1) Boe 
niecki — 1:158, 3) Kękuś — 1:16,2; 

100 m st. dow. mężczyzn: 1) Luis 
dwikowski — 1:03,4, 2) Mroczkowski 
— 1:03,7; 

100 m st. dow. kobiet: 1) Szymań= 
ska — 1:18,5. 2) Sobczak — 1:20,0; 

200 m st. grzb. kobiet: 1) Fijał- 
kowska — 3:21,8. 

Skoki mężczyzn z trampoliny: 1) 
Bradlich, 2) Skorupka, 3) Brendler. 

(D) 


Ligowe drużyny piłkarskie 


Po miesięcznej przerwie, która po- 
winna być uważana za przerwę 
wypoczynkową, piłkarskie drużyny 
ligowe ruszyły do boju. Sprawozda- 
nia z niedzielnych meczów ligowych 
weale nie dowodzą, że miesięczny 
odpoczynek podniósł poziom gry na 
szych zespołów. Na ogół mecze bvłv 
słabe, a gra dość chaotyczna. Zad- 


12:0). 
„Gra nie stała na wysokim pozio- 
mie ! jedynie niektóre jei Mam enty 
wywoływały wieksze ralnteresowa- 
nie publiczności, CWKS był druży- 
ną lepsza technicznie, kombinował 
miejscami bardzo ładnie, nie wszy- 
iey jednak napastnicy potrafili do- 
"rze strzelać. Dwie bramki zdobyte 
orzez Olejnika | Ocnmańskieno (pier 
wsza I ostatnia) były rzeczywiście 
sardzo ładne. Strzelone z dość du- 
Pal mgr 4 Precyzy nie manis 
ram b ż 
kle do obrony PRASIE 
Do przerwy drużyna CWKS grała 
znacznie lepiej. po przerwie dziw- 
nie osłabła, grała dość chaotycznie, 
nie dhając tuż o wynik. Ze Związ- 
<owcem sytuacja była odwrotna. 
Do przerwy poznantacy grali ra- 
bo t zapchnięc! całkowicie do defen 
sywy bronili się sporadycznymi a- 
takami które załamywały się na do- 
brej obronie CWKS i doskonale u- 


ruszyły po przerwie do boju 


nych specjalnych niespodzianek wy- 
nikowych również nie było, Na pod- 
kreślenie zasługuję tylko ciężkie 
zwycplestwo Gwardii nad Kolejarzem 
Pozmań | porażka Ogniwa Kraków 
2 łódzkim Włókniarzem. Warszawski 
Kołejnrz hez swych czołowych gra- 
czy. zawieszonych dyscyplinarnie, 
przegrał zdecydowanie z Unią Ruch. 


sposoblonym Skromnym. Po przer= 
wie Związkowiec grał znacznie le- 
piej, ataki jego były bardziej pla- 
nowe | kilkakrotnie zagrażał nie- 
bezpiecznie bramce CWKS. Napastni 
cy jednak Zwłązkowca nie potrafili 
wykorzystać kiiku dogodnych mo- 
mentów gdyż nie umieli strzelać. 
Najlepszy z ataku Opitz gracz szyb- 
ki t bardzo ruchliwy sam jeden nie 
mógł wiele rdztałać. Rramkarz Kry- 
stkowiak bronił b. ofiarnie. 

w drużynie CWKS przede wszy« 
stkim należy wyróżnić Skromnego, 
broniącego pewnie swojej bramki, g 
bu obrońców, Olejnika £ Ochmańe 
skiego. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Ochmański — 2 i Olejnik — 1. (D). 


wynik! pozostałych meczów I Li- 
gi były następujące: 

związkowiec (Kraków) == Górnik 
(Bytom) 4:0 (1:0): Unia Ruch — Ko- 
lejarz (Warszawa) 4:1 (3:0): Włók= 
niarz (Łódź) — Ogniwo (Kraków) 
2:0 (2:0) Gwardia (Kraków) — Ko- 
lejarz (Poznań) 3:2 (3:2): Górnik (Ra 
aO: — Budowlani (Chorzów) 3:0 
1:0). 
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"TRYBUNA LUDU 


Aktywiści PZPR w kucie „Pokój*| Powiatowe, gminne, gromadzkie i miejskie 


przekraczają normy produkcyjne 


Robotnicy i pracownicy u- 
mysłowi huty „Pokój“ — człon- 
kowie PZPR, chcąc przyjść z 
pomocą oddziałom huty, napoty- 
kającym na trudności w wyko- 
naniu planów produkcyjnych, 
postanowili przejść do oddziału 
wielkich pieców i pracować 
tam do chwili pokonania ist- 
nir'ących trudności. 

PZPR-owcy utworzyli bryga- 
de i rozpoczęli dnia 17 bm. pra- 
cę w oddziale wielkich pieców. 
Już po 10 dniach brygada akty- 
wistów, licząca z początku 50 
ludzi, a obecnie 65. osiągnęła 
poważne sukcesy. W dniu 24 
bm. oddział wielkich pieców 
przekroczył swój plan produk- 
cyjny o 4,3 proc. 


Wielu członków brygady prze- 
kracza wysoko normy produk- 
cyjne. Np. tow. Alojzy *So- 
lich osiągnął 26 ‘bm. - 188,3 
proc. normy, ładując w ciągu 
zmiany 32,4 tony 
Stanisław Szczepański z oddzia- 
łu młotowni uzyskał w pracy 
przy wielkich piecach 156,9 
proc. normy, tow. Czesław Wie- 
sebach ze stalowni osiąga 145,3 
proc. normy. 

Wspaniałe rezultaty uzyskała 
również przodownica pracy, 0- 
becnie mistrz wielkich pieców, 
tow. Aniela Żydek, która 26 
bm. wykonała 220,9 proc. nor- 
go wypasu itp. (8) 


Przodujące PGR-y Pomorza Zach. 
otrzymały proporce przechodnie 


Za wyniki, uzyskane we 
współzawodnictwie kilkanaś- 
cie przodujących zespołów i go 
spodarstw Pomorza Zachodnie 
go otrzymało proporce prze- 
chodnie. 

Proporzec przechodni za li- 
kwidację odłogów i przodewni- 
ctwo w akcji źniwnej na terenie 
zespołu „otrzymała ZMP-owska 
brygada traktorowa z gospodar- 
stwa Mosty, a także brygada 
gospodarstwa Wapnica, zespół 
Bytowo. 

Proporce przechodnie wręczo- 


no również zespołom: Penzino, 
Chlebówek, Dalno i Radzim o- 
raz gospodarstwom: Suliszewi- 
ce. Wierzbięcino, Rajkowo i Na- 
talewice. 

Wyróżniły się one dobrym 
przygotowaniem sprzętu, termi- 
nowym wykonaniem prac wio- 
sennych, szybkim i sprawnym 
przeprowadzeniem sianokosów, 
terminowym zakończeniem 
sprzętu rzepaku i żyta, wzoro- 
wą organizacją brygad żniw- 
nych oraz wykonaniem podo- 
rywek. (b. c.) 


Zradiofonizowanie spółdzielni 
produkcyjnych w woj. kieleckim 


Zarząd Okręgu Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraju 
w Kielcach dla uczczenia Świę- 
ta Odrodzenia przystąpił do zra- 
diofonizowania wszystkich spół- 
dzielni produkcyjnych na tere- 
nie woj. kieleckiego. 


Techniczną stroną prac zajęło 
się Państwowe Przedsiębiorstwo 
Radiofonizacji Kraju, które 


na 22 lipca wykonało urządze- 
nia lokalnych radiowęzłów wraz 
z głośnikami w mieszkaniach 
wszystkich członków spółdzielni 
produkcyjnych. ` 

Całkowicie ukończono prace 
radiofonizacyjne w  spółdziel- 
niach produkcyjnych w Przy- 
łęczku, w pow. jędrzejowskim 
i w Złotej w pow. pińczow- 
skim. (b,c) 


Szkolenie kadr pracowników 
przemysłu leśnego 


Ministerstwo Leśnictwa pro- 
wadzi systematyczne szkolenie 
nowych kadr pracowników prze 
mysłu leśnego. 

W ośrodku szkoleniowym w 
Toruniu odbywa się obecnie 
kurs dla trakowych, tj. specja- 
listów mechanicznej obróbki 
drzewa. W ośrodku tym w naj- 
bliższym ezasie zorganizowany 
zostanie również kurs dla za- 
wiadowców magazynów surow= 
cowych drzewa. Przewiduje się, 
że w ciągu rb. przeszkolonych 


będzie ogółem 1.100 robotników 
przemysłu leśnego. 


W innym ośrodku szkolenio- 
wym Min. Leśnictwa w Po- 
rażynie, woj. poznańskie, pro~ 
wadzone są kursy dla sortowni- 
ków tarcicy. 


W rejonie przemysłu leśnego, 
w Zagórzu, w woj. kieleckim, 
odbędzie się w najbliższym cza- 
sie 2-tygodńiowy kurs dla kie- 
rowników magazynów, biur za- 
opatrzeniowych "i płanistów. 

(b, c) 


Konfident gestapo skazany 
na karę śmierci 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Poznaniu odbyła się rozprawa 
przeciwko Franciszkowi Szyma- 
nowskiemu, który w czasie oku- 
pacji, mieszkając w Krobi pow. 
Gostyń, współpracował z hitle- 
rowcami. 

Szymanowski jako konfident 
gestapo wydał w ręce władz 
okupacyjnych kilku Polaków. 
oskarżając ich o wrogie ustosun 
kowanie się do władz hitlerow- 


skich, Na skutek-jego donosu 
aresztowano Franciszka Miko- 
łajczyka, Józefa Jóźwiaka i 
Ludwika  Smektałę, którzy 
wkrótce ' potem zginęli w ob.- 
zach koncentracyjnych. 


Liczni świadkowie powołani 
na rozprawę potwierdzili w zu- 
pełności zarzuty stawiane Szy- 
manowskiemu. Sąd skazał go na 
karę śmierci. (b, ©) 


Rozbudowa fabryki przetworów 
owocowych w Dębnie 


Na Pomorzu Zachodnim trwa 
stała rozbudowa fabryk przetwo 
rów owocowo - warzywnych, 
dzięki czemu podnosi się ć 97 
dowość gospodarstw chłop- 
skich, które uzyskują gwarancję 
stałego zbytu owoców i warzyw 
na dogodnych warunkach. 

Do największych tego rodza- 
ju zakładów należy Fabryka 
Przetworów Owocowych.w Dę- 
bnie, pow. chojeński, której 
zdolność przerobu — dzięki prze 
prowadzonym inwestycjom 
wynosi ronad 2 tysiące To- 
cznie, co stanowi 5-krotny 
wzrost w porównaniu z 1946 ro- 
kiem. 

Z większych inwestycji, prze- 
prowadzonych ` ostatnio w za- 


kładach, wymienić należy: bu- 
dowę kotłowni, zainstalowanie 
drugiego kotła parowego, napra 
wę instalacji „elektrycznej, prze 
prowadzenie instalacji wodocią 
gowej, parowej i kanalizacyj- 
nej. Obecnie przystąpiono do bu 
dowy stud * "tszyjskiej, silo- 
sów, magazynów na owoce itp. 

Spośród przodowników pracy 
wyróżnia się m. in. ślusarz Wła 
dysław Dudzinkiewicz, który 
zmontował Z wraków wiele ma 
szyn „potrzebnych do produk- 
cji, a obecnie przygotowuje wa 


WOZOWĄ. ) l 
Sw pracy przodują robotnice: 
Stanisława Krzyskow, Irena 


Malec i członkini ZMP Maria Za 


krzewska. (b, ©) 


Rozstrzygnięcie konkursu 


„Dnia 


Sąd konkursowy, składający 
się z przedstawicieli Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Dzienni- 
karzy R. P. oraz przedstawicieli 
Głównego Komitetu „Dnia La- 
su* postanowił co następuje: 

adnemu z autorów biorących 
udział w konkursie nie przyznać 
nagrody pierwszej. 

Przyznać trzy (zamiast dwóch) 
drugie nagrody po 50.000 zł: 
inż. Wiesławowi Grochowskie- 
mu z Warszawy (godło „Cez“ — 
„Młody Zawodowiec* nr 18) — 
druga nagroda z wyróżnieniem; 
Olgierdowi Terleckiemu z Kra- 
kowa (pseud. J. Kalnia 
„Dziennik Polski* nr 177); Ma- 
(0: AR a z Warszawy 
pseud. R. FHoleń az ielc 
Sztandar“ Nr | piee 

Przyznać pi a 
po 30.000 dż Posay 

Jerzemu Śląskiem 
czy (pseud. „Jot“ 


u-z Bydgosz 


— 


Ilustro- 


Lasu“ 


wany. Kurier Polski nr 148); 
Julianowi Pelcowi z Warszawy 
(pseud. „Rdzewik* —. Wola Lu- 
du.nr 139); Kazimierzowi Dęb- 
nickiemu z Warszawy (pseud. 
„T. Boski* — Dzięnnik Zachod- 
ni nr 169); Tadeuszowi Kan- 
skiemu z Warszawy (pseud. „Ja 
neczka* — Ilustrowany Kurier 
Polski'nr 129); Marianowi Sa- 
rama z Katowic (godło „Sar* — 
Dziennik Zachodni. nr 118) za 
pomysł. 


Nagrody wręczy Minister Leś- 
nictwa w dniu 5 sierpnia br. o 
godz. 11 w, sali kolumnowej Mi- 
nisterstwa Leśnictwa. 


Jury rozpatruje poza tym 
zgłoszone utwory, które nie od- 
powiadają. regulaminowi kon- 
kursowemu (ujawnione nazwi- 
sko autora) i rozważa ewentual- 
ne przyznanie nagród pozakon- 
kursowych. (b, c) 


rudy, tow. |, 


| Komitety Obrońców Pokoju czynią 
przygotowania do Krajowego Kongresu Pokoju 


Że wszystkich województw donoszą o odbywających się 


zebraniach powiatowych, gminnych, gromadzkich i miej- 
skich Komitetów Obrońców Pokoju, wytyczających «adania 
bojowników o pokój w okresie przygotowawczym do Ogól- 


nokrajowego Kongresu. 


Na terenie woj. lubelskiego 
trwa akcja sprawozdawcza z do- 
tychczasowej działalności Ko- 
mitetów Obrońców Pokoju. Po- 
przedza ona zebrania wyborcze 
w gromadach, gminach, powia- 
tach i miastach województwa, 
na których ludność dokona wy- 
boru delegatów na Zjazd Woje 
wódzki i Krajowy Kongres Po- 
koju. Ożywioną działalność u- 
świadamiającą wśród ludności 
prowadzą „trójki“. Organizują 
one pogadanki, prowadzą indy- 
widualne rozmowy, w których 
objaśniają znaczenie przedier- 
minowej realizacji planu 6-let- 


iai e i 0. A a! oaza OEM ai 
Sprzęt pszenicy, owsa i jęczmienia 
przebiega sprawnie w całym kraju 


PGR-y i spółdzielnie produk- 
cyjne okręgu śląskiego zakończy 
ły sprzęt pszenicy prawie w 100 
proc. Owsa i jęczmienia jarego 
zżęto w okręgu śląskim około 75 
proc. W powiecie strzeleckim 
sprzęt owsa i jęczmienia jest na 
ukończeniu. Stosunkowo szybki 
przebieg żniw na Śląsku umożli 
wia sprawna pomoc państwo - 
wych i spółdzielczych ośrodków 
maszynowych. Jednocześnie z po 
stępowaniem prac żniwnych li- 
czne młocarnie POM i SOM prze 
prowadzają omłoty. 

W woj. wrocławskim wiele ze- 
społów PGR i spółdzielni pro- 
dukcyjnych zakończyło całkowi- 
cie sprzęt pszenicy i jęczmienia 
jarego. Gospodarstwom tym wy- 
datnie pomogły robotnicze eki- 
py łączności miasta ze wsią o- 
raz młodzież ZMP i SP. W PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych 
pracowało ostatnio 50 tys. robo- 


niego w walce dla spotęgowania 
sił obozu pokoju. . 

Dotychczas w woj. lubelskim 
odbyło się 300 zebrań. poświęco 
nych przygotowaniom do Kon- 
gresu. 

Na zebraniach sprawozdaw- 
czych uczestnicy potępiaja na- 
paść imperialistów amerykań- 
skich na Koreę i ich podstępne 
próby wywołania nowej wojny 
światowej. 


Na zebraniu gminnego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju w Szczaw 
nem, w pow.-sanockim, na które 
przybyli delegaci gromadzkich 


tników i pracowników umysło - 
wych. Od 10 lipca w zespołach 
PGR — Bobrek, Kotła, Polkowi- 
ce, Jelenin i Henryków pracuje 
stale 14 brygad ZŻMP-owskich. 


W PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych woj. łódzkiego 
zakończono koszenie pszenicy, 
owsa i jęczmienia. Sprawną or- 
ganizacją pracy wyróżnia się 
spółdzielnia produkcyjna w Wil 
kowicach w pow. rawsko - ma- 
zowieckim. 


Wszystkie PGR-y okregu łódz- 
kiego oraz część spółdzielni pro 
dukcyjnych i indywidualnych 
gospodarstw chłopskich przystą 
piły do omłotów zbóż. 


Spośród powiatów woj. po - 
znańskiego żniwa przeprowadza 
najsprawniej pow. wschowski, 
w którym dzięki dobrze zorga- 
nizowanej pomocy sąsiedzkiej 
chłopi skosili 50 proc. zbóż «raz 


komitetów, w imieniu kobiet 
wiejskich przemawiała Francisz 
ka Spłanik. Powiedziała ona m. 
ina 3 r 
„Jestem kobietą pracującą i je 
stem matką, dlatego wszelkimi 
siłami bedę współdziałała, aże- 
byśmy wszyscy mogli spokojnie 
pracować nad budową szczęśli - 
wego jutra dla siebie i dla na- 
szych dzieci Ostoją pokoju na 
świecie jest Związek Radziecki. 
Wodzem obozu pokoju jest Jó- 
zef Stalin. O jego wielkim wkła 
dzie w dzieło pokoju powinien 
każdy z nas wiedzieć. Powinien 


pogłębiać przyjaźń do narodów 
Zwiazku Radzieckiego, bo właś- 
nie ta przyjaźń gwarantuje nam 
lepsze osiągnięcia w naszej pra- 
cy i w naszej walce o pokój i so 
cjalizm*. 

Ostatnio odbyły się zebrania 


ok. 60 proc. tego zboża zwieźli 
do.stodół. 

w woj. gdańskim, gdzie żni- 
wa w stosunku do innych woje- 
wództw ze względów kliimatycz 
nych rozpoczynają się zwykle pó 
Źniej, rolnicy skosili w 100 pro- 
centach jęczmień ozimy, 2 czego 
60 proc. zwieźli do stodół. 


Sprzęt żyta rozpoczęty 24 bm. 
przebiega sprawnie. W powia- 
tach północnych i środkowych 
województwa gdańskiego rolnicy 
skosili 26 proc. żyta, a w powia- 
tach południowych ok. 70 proc. 
Niektóre południowe powiaty 
województwa przystąpiły do 
zbiorów pszenicy. 


sprawozdawcze Komitetów O- 
brońców Pokoju w gminach: Nie 
wiska. Sokołów, Dzikowiec i w 
PGR Kolbuszowa. Na zebraniu 
gminnego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Kolbuszowej Górnej 
chłop Jan Świątek oświadczył. 
„Praey naszej na rzecz obrony 
pokoju nie zakończyliśmy zebra 
niem podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Będziemy dalej 
prowadzili walkę z` wrogami 
pokoju przez codzienną wydaj- 
ną, uczciwą pracę nad wykona- 
niem planu 6-!etniego, przez sta 
łe przekonywanie nieuświado - 
mionych o konieczności ich u- 
działu w ruchu obrońców po- 
koju, przez okjaśnienie im po- 
kojowej polityki naszego Pań - 


szego kraju i o źródłach tego 
wzrostu“ 

„Trójki pokoju“ zajmują się 
kolportażem broszur, wydawa- 
nych przez Polski Komitet O- 
brońców Pokoju, prowadzą roz 
mowy na temat poruszanych w 
broszurach zagadnień i służą po 
mocą i poradą miejscowej lud - 
ności. (e) 


Szkolenie nauczycieli 
„języka rosyjskiego 


W związku z wielkim zapo- 
trzebowaniem na nauczycieli ję 
zyka rosyjskiego w szkolnictwie 
podstawowym i średnim Mini- 
sterstwo Oświaty prowadzi szko 
lenie kadr wykładowców tego 
przedmiotu. 

Na 5 - 6-miesięcznych kur- 
sach szkoli się obecnie około 450 
kandydatów na nauczycieli ję- 
zyka rosyjskiego, w tym 250 ab- 
solwentów liceów pedagogicz- 
nych. 

Na 7 kursach zorganizowanych 
poprzednio, przeszkolono na wy 


Pierwsze próbne omtłoty, któ- 
re rozpoczęła spółdzielnia pro - 
dukcyjna w Gnojewie w pow. 
malborskim, wykazały dobry u- 
rodzaj. Z 1 ha wymłócono 25 q 
żyta i 24 q jęczmienia. (£) 


76 tys. techników rolniczych wyksztalcimy 
w latach Planu 6-letniego 


b „Przebudowujące się w duchu socjalistycznym nasze rol- | winiarstwo, 
nictwo, które w, okresie Planu 6-letniego ma do wykonania 


wielkie zadania produkcyjne, potrzebuje dużego zastepu no- 


wych kadr fachowców z 


różnych dziedzin 


rolnictwa. 


W związku z tym szkolnictwo rolnicze jest w tej chwili grun- 
townie przebudowywane tak, aby kierunek nauki, ilość szkół, 
ich przepustowość i specjalizacja w poszczególnych dziedzi- 
nach odpowiadały węzłowym zagadnieniom Planu 6-letniego. 


Ponieważ za miesiąc rozpo- 
czyną się nowy rok, szkolny, 
główną Uwagę zwraca się obec- 
nie na reorganizację liceów 2 i 
4-letnich, które w okresie 6-le- 
cia przygotowywać mają 76 
tys. techników  rólniczych do 
pracy w- PGR-ach, spółdziel- 
niach produkcyjnych, POM- 
ach ł w innych; uspołecznio- 
inych zakładach rolniczych. 


Specjalizacja zawodowa 


Po przeprowadzonej w okre- 
„sle wakacyjnym reorganizacji 
rolniczego szkolnictwa średnie- 
go, licea dzielą się na kilka grup 
w zależności od kierunku nau- 
ki, a więc licea- agrotechniczne, 
zaotechniczne, mechaniki rol- 
nej, rachunkowości rolnej, . we- 
terynaryjne, melioracyjne, 0- 
grodnicze i tzw. specjalizujące. 

W porównaniu z łatami po- 
przednimi, w nadchodzącym ro- 
ku szkolnym znacznie wzrośnie 
ilość liceów, które przygotowy- 
wać będą specjalistów szcze- 


gólnie potrzebnych w okresie 
realizacji. | 
de wszystkim * wzrośnie "tlczba 
Hceów mechaniki rolnej 2 5 do 
23, z czego będzie 15 liceów 
4-letnich i 8 liceów 2-letnich. 
W podobnym stopniu powię- 
kszy się liczba liceów rachun- 
kowości rolnej z 3 do 19, w tym 
będzie 17 liceów 4-letnich i 2 
licea 2-letnie. Liczba liceów 
weterynaryjnych wzrośnie do 7 
i wodnomelioracyjnych do 6. 
_ Liceów specjalizujących be- 
dzie czynnych od 1 września 
12. Będą one kształcić techni- 
ków rolniczych takich specjal- 
ności, jak winiarstwo, rybac- 
two, pszczelarstwo itp. 
Kształcenie techników rolni- 
czych jako specjalistów w pew- 
nych dziedzinach rolnictwa jest 
zasadą, która obowiązuje rów- 
nież pozostałe typy liceów — 
agrotechnicznych. zootechnicz- 
nych i ogrodniczych, które w 
ostatnim roku nauczania wpro- 
wadzają specjalizację, jak np. 


u;6-letnięgo: Prze. 


| tytoniarstwo, wi- 
kliniarstwo, owczarstwo gór- 
nizinnego, tvez przemysłowy 
itp. z 


Nowe programy 


Wszystkie licea rolnicze roz- 
pączną naukę w nowym roku 
szkolnym na podstawie nowych 
programów» "Nauka £ 
tow ogółhych t ogólńokształtą- 
cych opierać się będzie na opra- 
cowanych i wydanych już pod- 
ręcznikach. Do nauki przedmio- 
tów specjalnych wyznaczono 
odpowiednie rozdziały z roz- 
praw i opracowań naukowych. 
Istotną zmianą jest wprowa- 
dzenie nowego programu tzw. 
zajęć praktycznych dla uczniów 
liceów rolniczych. Od nowego 
roku szkolnego uczniowie będą 
odbywali praktykę w zakresie 
przedmiotów nauki w labora- 
toriach, gospodarstwach szkol- 
nych, gospodarstwach uspołecz- 
nionych (PGR i spółdzielnie 
produkcyjne) oraz w Państwo- 
wych Ośrodkach Maszynowych. 
Absolwenci liceów będą więc w 
pełni przygotowani do natych- 
miastowego podjęcia zawodowej 
pracy. 

Do pierwszych klas nowych 
liceów rolniczych planuje się 
przyjąć ponad 5.500 córek i sy- 
nów chłopów ł robotników. (a) 


Nowy ośrodek leczniczy dla dzieci 
Dom Zdrowia w Konstancinie 


21 lipca b.r. uruchomiony został, w ramach Czynu Lip- 
cowego, Dom Zdrowia oddziału chirurgicznego I Kliniki 


Chorób Dziecięcych warszawskiej 


Akademii Medycznej 


w Konstancinie pod Warszawą. W oficjalnym otwarciu, któ- 
re odbyło się 29 bm. wzięli udział przedstawiciele Mini- 
sterstwa Zdrowia z min. Michejdą na czeie, przedstawiciel 
KC PZPR tow. Przysuski, dyrektor Akademii — tow. Mittel- 
sted oraz liczni zaproszeni goście. 


Dom Zdrowia w Konstancinie 
przeznaczony jest dla pacjen- 
tów oddziału chirurgicznego I 
kliniki dziecięcej. Część z nich 
nabiera tu sił potrzebnych 
przed czekającymi ich opera- 
cjami, część przywędrowała tu 
już ze stołu chirurgicznego na 
okres rekonwalescencji. Są wre 
szcie dzieci, których przewlekłe 
choroby, np. gruźlica kości, wy 
magają dłuższego leczenia. 


Mali pacjenci 


W ogrodzie, otaczającym bisłą 
willę, leżą na łóżkach lub spa- 
cerują małe postacie w koloro- 
wych piżamkach. 


Trzyletnia Bogusia Tylek wy- 
gląda na zdrową dziewczynkę, 
a jednak jest chyba najbardziej 
chora ze wszystkich dzieci. Ia- 
ła pacjentka ma wrodzone Wy- 
nicowanie pęcherza moczowego 
(brak przedniej ściany pęche- 
-rza). Czekają ją trzy ciężkie 0- 
peracje, do których musi nabrać 
dużo sił. 


14-letnia Ania Grzejszczuk — 
sierota, wychowanka Domu 
Dziecka w Chotomowie — ma 
gruźlicę stawów. Po dwumie- 


sięcznym leżeniu w klinice bę-. 


dzie się leczyła kilka miesięcy 
w Konstancinie. 

5-letni Stasio Sulejczyk miał 
operowany guz w żołądku. Wy- 
pisano go ze szpitala do domu. 
Gdy jednak ojciec jego — ma- 
łorolny chłop ze wsi Baranowo 
— oświadczył, że ina w domu 
troje dzieci, a w ostatnich 
dniach urodziły mu się jeszcze 
bliźniaki, jasne było, że Staś 
nie będzie miał u rodziców od- 
powiedniej opieki. Skierowano 
go więc, aż do zupełnego wy- 
zdrowienia, do Konstancina. 


„Całkowita kuracja 


Dawną wille „Sosnówka“ w 
Konstancinie, zamienioną obec- 
nie na Dom Zdrowia, wyremon- 


towano i urządzono całkowicie 

w ciągu 2 tygodni. Był to Czyn 
Lipcowy pracowników Akademii 
Medycznej (z dr. Jadwigą Wo- 
lańską — ordynatorem Domu 
na czele). 

' Dom Zdrowia liczy 33 miejsca. 
Obecnie przebywa tu na kuracji 
13 dzieci. Reszta pacjentów bę- 
dzie przyjęta po zwiększeniu 
personelu pielęgniarskiego. 

Oddział chirurgiczny kliniki 
dziecięcej Akademii Medycznej 


liczy 50 łóżek. Przelotność od- 
działu wynosi 104 dzieci mie- 
sięcznie. Dzięki uruchomieniu 
Domu Zdrowia będzie można 
zwiększyć  przelotność kliniki 
oraz odsyłać dzieci do domu po 
całkowitym wyleczeniu. 


* 


Każda nowa placówka tego 
rodzaju, to dalszy krok naprzód 
na drodze podniesienia stanu 
zdrowotności społeczeństwa, to 
jeszcze jeden dowód opieki, ja- 
ką Rząd Polski Ludowej otacza 
jej najmłodszych obywateli. (f) 

M. Sobańska 


Rozwój owczarstwa na Podhalu 


W roku bież. przerzucono na 
tereny powiatów Gorlice i No- 
wy Sącz 25 proc, a na pań- 
stwowe rejony wypasowe w 
Jaworkach obok Szczawnicy 
20 proc. pogłowia owiec, pod- 
czas gdy w roku 1949 ogólny 
procent przerzuconych “ owiec 
wymusił 20 proc. 

Stan pogłowia owiec na Pod- 


halu stale wzrasta. 'W roku 
bisż. podniósł się on o 100 proc. 
w stosunku do roku 1939. Wpły- 
nęła na to głównię planowa go- 
spodarka oraz pomoc państwa, 
wyrażająca się w stworzeniu 21 
rejonów wypasowych, w udzie- 
laniu kredytów i rozprowadza- 
niu rasowego materiału hado- 
wlanego. 0 


skie, łąkarstwo, hodowla bydła | 


'zeehnio-" 


kładowców języka rosyjskiego 


stwa Ludowego. o wzroście na- | 


ZSCh i Liga Kobiet mobilizują 


kobiety wiejskie do wykonania 


ZSCh i Liga Kobiet — orga- 
nizacje prowadzące wspólnie 
pracę społeczną wśród kobiet 
wiejskich, starają się zmobili- 
zować do czynnego udziału w 
wykonaniu planu 6-ietniego jak 
największą liczbę kobiet na wsi. 
To najważniejsze obecnie zada- 
nie obu organizacji było przed- 
miotem wspólnego posiedzenia 
prezydiów zarządów głównych 
ZSCh i Ligi Kobiet, które od- 
było się ostatnio w Warszawie 
przy udziale kierowniczki Wy- 
działu Kobiecego KC PZPR — | 
tow. pos. Orłowskiej i kierow- | 
niczki Wydziału Kobiecego 


Załoga fabryki 


Fabryka Państw. Przemysłu 
Gumowegżo w“ Grudziądzu zaj- 
muje przodujące miejsce w pro- 
dukcji gumy i wyrobów gumo- 


styczniu 1947 r. podniosła się do 


krotnie. We współzawodnictwie 
pracy bierze udział 100 proc. pra 
cowników. 

Sukcesy załogi znalazły pełne 
uznanie Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Chemików, który biorąc 
pod uwagę osiągnięcia fabryki 
we współzawodnictwie, jej 
wkład w realizację planu 3-let- 
niego i pierwszych kwartałów 


Na zarządzenie Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
od 1.września br. otwarte zosta- 
nie w Toruniu Technicum Ad- 
ninistracyjno - Handlowe. Nau- 
ka trwać będzię 3 lata. 

Absolwenci otrzymają tytuł 


ok. 600 osób. (e) 


Odkrycia 
prehistoryczne 
przy budowie 
Nowej Huty 

Wielkie prace ziemne wyko- 
nywane przy budowie Nowej 
| Huty są rzadko zdarzającą się 
dla prehistoryków okazją do ba- 
dań naukowych. 


W związku z tym Muzeum 
Archeologiczne P.A.U. rozciąg- 


- | nęło stałą kontrolę naukową nad 


pracami ziemnymi w Nowej Hu 
cie. 

Przy budowie drogi, robotnicy 
Nowej Huty odkryli ostatnio 
trzy. pieca garncarskie, stanowią 
«e"trzectą już w tej okolicy 0- 
sadę garncarską, pochodzącą z 
IV-go wieku. 

Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje zainteresowanie robot- 
ników dla prac odkrywczych, 
prowadzonych pod kierunkiem 
ob .Marii Trzepacz, pracownicy 
naukowej P.A.U. Robotnicy, nie 
zaniedbując swej właściwej pra 
cy, skrzętnie zbierają skorupy i 
kości, informując na jakiej głę- 
bokości zostały one odkryte. W 
pomocy udzielanej naukowcom 
wysunął się na czoło robotnik 
ziemny Bolesław Dudek. (e) 


Kursy 
przedegzaminacyjne 
dla kandydatów 


na wyższe uczelnie 


W dniu 1 sierpnia br. rozpo- 
czną się w 11 ośrodkach akade- 
mickich w kraju kursy przed- 
egzaminacyjne dla kandydatów 
na wyższe uczelnie, organizowa- 
ne przez zarządy okręgowe 
ZAMP. 

Z kursów tych skorzysta oko- 
ło 10 tys. maturzystów, pocho- 
dzenia robotniczo - chłopskiego. 
Pomogą one młodzieży powtó- 
rzyć i pogłębić wiadomości po- 
trzebne do egzaminów wstęp- 
nych. (e) 


Półtora miliarda zł 
na świadczenia 
socjalne dla 
pracowników leśnych 


Wysokość funduszu przezna- 
czonego na świadczenia socjalne 
dla pracowników leśnych i prze 
mysłu drzewnego oraz dla ich 
rodzin, wynosi w rb. półtora mi- 
liarda zł. 

M. in. opieką socjalną objęto 
40 tys. dzieci pracowników prze 
mysłu leśnego i instytucji leś- 
nych. 

Zw. Zaw. Pracowników Leś- 
nych i Przemysłu Drzewnego 
zorganizował w rb. kolonie let- 
nie dla 12 tys. dzieci. (a) 


Nowe kadry 
specjalistów przemysłu 
leśnego 


W liceach leśnych zakończyły 
się w bm. egzaminy maturalne. 

Świadectwa dojrzałości w li- 
ceach leśnych I stopnia otrzy- 
mało.210 absolwentów, w lice- 
ach przemysłu leśnego I stopnia 
— 85 i w liceum leśnym II stop- 
nia w Margoninie — 61 absol- 
wentów. 

Wszyscy maturzyści otrzymali 
skierowania do pracy w po- 
szczególnych nadleśnictwach 
zakładach przemysłu leśnego. 

(a) 


ilo stypendium oraz pomieszcze- 


technika administracji i handlu 
oraz pełne kwalifikacje do wy- 


wych. Produkcja fabryki, bio- 
irąc za podstawę wydajność w 


chwili obecnej przeszło siedmio- | 


Planu 6-leiniego 


NKW ZSL — pos. Tomczyków- 


Stwierdzono, że w ciągu os- 
tatniego roku wsnalnej pracy 
ZSCh i Ligi Kobiet na wsi licz- 
ba kobiet. zorganizowanych w 
kołach gospodyń ZSCh, wzrosła 
wiecej niż dwukrotnie i wyno- 
si obecnie ponad 400 tys. 

Na posiedzeniu opracowano 
główne wytyczne dalszej dzia- 
łalności ZSCh i Ligi Mobict 
wśród kobiet na wsi. 

Szczegółowe wytyczne wspól- 
nej pracy ZSCh i Ligi Kobiet 
ustala specjalna uchwała, przy 
igta na posiedzeniu. (e) 


państw. przem. 


gumowego w Grudziądzu 
otrzymała szłandar przechodni 


Planu 6-letniego wyróżnił jej 
załogę spośród wszystkich zakła- 
| dów tej branży w caiej Foisce 
i przyznał jej sztandar przecnod 
ni. 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Che- 
| mików przyznał równocześnie 
fabryce milion dwieście tys. zł z 
czego nagrodzono 142 pracowni- 
ków ogólną sumą 700.000 zł. Po- 
zostałe 500.600 zł przeznaczeno 
na radiofonizację zakładu i wy: 
posażenie koła sportowego. Jed- 
nocześnie za współzawodniciwi 
bieżące przyznano premie 32 
pracownikom.  Honcerowe_. od: 
znaki „Przodownika Fracy* o: 
trzymało 9 osób. (b, ©) 


W Toruniu powstaje Technicum 
| Administracyjne 


ikonywania zawodu w przedsię- 
biorstwach gospodarki uspołecz 
| nionej. 

| Utworzenie tego rodzaju uczel 
|ni daje szerokim masom pracu- 
jącym Torunia możność zdoby- 
cia wykształcenia zawodowe- 
lgo. (b, ©) . 


Kary na bumelantów 


Przed Sądem Grodzkim w Ko 
szalinie odbyło się ostatnio kilka 
rozpraw przeciwko pracowni- 
kom, którzy bez usprawiedli- 
wienia opuścili pracę, 

Na potrącenie o 10 proc. za- 
robków i na pozostanie w cią- 
gu 2-Ch miesięcy w dotychcza- 


Zapisy do Sz 
Planowania 


isowym miejscu pracy Sąd ska- 
zał pracownixa warsztatów na- 
prawczych traktorów i maszyn 
rolniczych PGR Eugeniusza Ły- 
sywucia. pracownicę Centrali 
Rybnej Stanisławę Leszczyńską 
oraz pracownika zespołu kosza- 
lińskich PGR Nr 24 Mieczystu- 
wa Utnickiego. (b, c) 


koły Głównej 
i Statystyki 


w Warszawie 


Szkoła Główna Planowania i 
Statystyki w Warszawie powo- 
łana została do kształcenia wy- 
kwalifikowanych planistów, eko 
nomistów i statystyków. 

W SGPS istnieją cztery wy - 
działy: wydział planowania han- 
dlu, planowania przemysłu, pla- 
nowania finansowego i statysty- 
ki. 

Studia w Szkole na wszyst- 
kich wydziałach są dwustopnio- 
we. 

Okres pierwszego stopnia trwa 
sześć semestrów i ma charakter 
studiów zawodowych. Po ukoń- 
czeniu studiów zawodowych i cd 
byciu obowiązkowej praktvki 
student otrzymuje dyplom, xtó- 
ry jest warunkiem dopuszczenia 
do studiów drugiego stopnia. Po 
jednym roku studiów druziegu 
stopnia student ubiegać się rno- 
że o stopień magistra, a po '!al- 
szych studiach — o stopień dok- 
tora. 

Zapisy nowowstępujących na 
1 rok studiów przyjmuje Sekre- 
tariat Studencki dodatkowo w 
myśl Zarządzenia Ministra Szkół 
Wyższych i Nauki z dn. 21.7.1950 
roku nr DM-647-50 w terminie 
od 1 — 10 sierpnia w godz. 9 
— 12. 

I. Zapis powinien być doko- 
nany na odpowiednich formi:la- 
rzach, które można nabyć w 
„Informacji“ Szkoły. 

Przy zapisie należy złożyć: 

1) podanie z własnoręcznie na 
pisanym życiorysem, 

2) dwa egzemplarze kwesiiona 
riusza „karta ewidencyjna", 

3) metrykę urodzenia, 

4) świadectwo dojrzałości w 
oryginale, 

5) pięć fotografii o wym. 37x52 
mm bez nakrycia głowy, na ja- 
snym tle, 

6) odpis dokumentu wojskowe 
80, 
4) świadectwo moralności (od 
obowiązku złożenia są zwolnie- 
ni absolwenci liceów z r. 1949-50 
z wyjątkiem absolwentów liceów 
dla dorosłych), 

8) kwity z uiszczenia oplat 
manipulacyjnych zł 150 oraz eg- 
zaminacyjnych zł 400. Surny te 
należy wpłacić do PKO na kon- 
to Szkoły Głównej Planowani: 
i Statystyki w Warszawie Ni 
1-15027. 

II. Kandydaci — dzieci "ooo- 
tników, chłopów oraz inteligen- 
cji pracującej, składają przy wpi 
sie zaświadczenia lokalnych or- 
ganizacjji Związków Zawodo - 
wych lub Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej, poświadczone 
przez okręgowe rady Zw. Zaw. 
lub wojewódzkie zarządy ZSCa., 
stwierdzające pochodzenie spo - 
łeczne zawód i stan majątkowy 
rodziców lub kandydata 

(Zaświadczeń tych nie składa- 
ją absolwenci liceów z roku 
1949-50, absolwenci Studium 
Przygotowawczego, przedowni- 
cy nauki i pracy społecznej, kan 
dydaci zakwalifikowani przez 
MON i repetenci). 

III. Kandydaci, ubiegający się 


nie w domach akademickich po- 
winni do podania o przyjęcie 


załączyć prośbę (na specjalnym 
formularzu) o przyznanie sty = 
pendium i pomieszczenia w Go- 
mu akademickim. Do podania 
o przyznanie stypendiuni należy 
dołączyć zaświadczenie » sianie 
majątkowym rodziców z Prezy- 
dium Gminnej (Miejskież) Ra- 
dy Narodowej lub jej organów, 
względnie zakładu pracy. 

IV. Każdy kandydat powinien 
poddać się badaniu lekarssiemu, 
zorganizowanemu w ośrodkach 
akademickich, w czasie od 1 — 
25 września 1950 r. Świadectwo 
powinno być złożone Dziekano- 
wi do 30 września 1950 r. 

V. Obowiązuje egzamin wstęp 
ny pisemny z zagadnień gospo- 
darczych i społecznych, ustny — 
z nauki o Polsce i świecie współ 
czesnym. 

Egzaminy wstępne rozpoczyna 
ją się 2 września 1950 r. o godz. 
9-ej. 

VI. Bez egzaminu wstępnego 
zostają przyjęci absolwenci: 

a) Studiów Przygotowawczych 
zakwalifikowani do SGPS, 

b) przodownicy nauki i pracy 
społecznej, zakwalifikowani 
przez komisje rekrutacyjne, 

c) kandydaci zakwalifikowani 
przez Min. Obrony Narodowej, 

d) repetenci, jeśli komisje dla 
doborów kandydatów uznają us- 
prawiedliwioną przyczynę pow- 
tarzania pierwszego roku stu- 
diów. 

Kandydaci zakwalifikowani do 
przyjęcia muszą złożyć zgłosze- 
nie na semestr w czasie, który 
określony będzie przez zarządze- 
nie Dziekana. 

Placówka informacyjna ZAMP, 
czynna w SGPS w Warszawie, 
udziela wszelkich informacji, 
porad i pomocy w związku z za- 
pisami. (b, c) 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Młodzież ZAMP-owska buduje swoją uczelnię 


W Kotrowie położonym o 1,5 km 
od Olsztyna rozpoczęto budowę 
Wyższej Szkoły Rolniczej w której 
znajdzie pomieszczenie 5.200 stu- 
dentów, oraz 400 pracowników umy- 
słowych i administracyjnych. 

Robotnicy zatrudnieni terag na 
buddwie to w 50 proc. studenci, z 
tego 95 proc. to członkowie Zwią- 
zku Akademickiej Młodzieży Pol- 
skiej, którzy czas wakacyjny wy- 
korzystują dla przyspieszenia budo- 
wy ich uczelni. T 

W dniu 5 lipca rozpoczęliśmy na 
budowie współzawodnictwo. Za- 
wrzała robota. Początkowo przystą- 
pity trzy grupy, a po naradzie wy- 
twórczej, wszystkie. Jako czyn lip- 
cowy podjęto się wykonywać co- 
dziennie 150 proc. normy, lecz gru- 
py przodujące robiły więcej. Np. 
grupa Popińskiego 218 proc. Jaro- 
sza 300 proc., Michalskiego 320 proc. 
Za studentami do współzawodnictwa 
przystąpili robotnicy. Akcja uświa- 
damiająco - wychowawcza prowa- 
dzona jest przez Radę Zakładową, 
organizację partyjną i ZAMP. W 
świetlicy codziennie zmieniają się 
plakaty, ośmieszani są leniwi, wy- 
różniani przodownicy. 


Tempo pracy wzrasta z dnia na 
dzień. 


Załoga zobowiązała się do dnia 
1-go września oddać 11 budynków 
na pomieszczenia internatowe | sa- 
le wykładowe dla 800 studentów. 


Oddział olsztyński Centralnego 
Biura Projektów, w którym od 
dnia 5 czerwca pracują studenci z 
Uniwersytetu i Politechniki Gdań- 
skiej wykonał dokumentację całe- 
ao terenu | adaptację, 25 czerwca 
oddał projekt w skali 1:100, a 15 
lipca dokumentację techniczną 11-tu 
budynków, z uwzględnieniem ich 
przizznaczenia w planie ogólnym. 
Na robotę tę planowane było pół 
roku, lecz studenci pracowali vod 
rana do wieczora, a nieraz i w no- 
cy t dlatego prace wykonali wcześ 
niej. 

Przy budowie pomagają wszyscy 
miejscowi inżynierowie i technicy 
w biurach przy planowaniu, miesz- 
kańcy Olsztyna przy odgruzowywa- 
niu terenu. Budowa ta to jeden z 
wielkich obiektów, który powoła 
do życia nasz Plan 6-letni. 


TADEUSZ ALEKSANDROWICZ 
Olsztyn = Kortowo 


Złe gospodaruje kierownictwo zespołu PGR 
Mikorowo 


Znajduję się na Ziemiach Odzy- 
skanych w PGR Mikorowo, zespół 
Kozy, pow. Słupsk, woj. Szczecin. 
Gospodarka tego zespołu pozostawia 
wiele do życzenia. Sekretarz Komi- 
tetu Zespołowego towarzysz Barto- 
szek zbyt mało interesuje sią zespo- 
tem. 


zespół nie posiada wody, gdyż 
pompy Są zepsute i nie ma kto za- 
jąć się ich naprawieniem. 


w zespole pracuje dużo pracowni 
ków sezonowych. Kierownictwo Ze- 
spotu nie  zatroszczyło się o to, 
aby byli oni zaopatrzeni w niezbęd 
ne a bynajmniej nie kosztowne | 


przedmioty codziennego użytku, jak 
miotły do zamiatania podłóg, mied- 
nice do mycia itp. 

Najważniejszym jednak niedocią- 
gniąciem, które odbija się na gospo 
darev, jest brak papy, smoły i szli- 
pów do podkładania dachów w sto 
dołach. Kierownictwo zespołu do tej 
pory mic w tym kierunku nie zrobi 
ło. A jest to przecież dla zespołu 
w okresie żniw zagadnienie pierw- 
szej wagi, gdyż stodoły są mocno 
zniszczone, a przez dziurawe dachy 
cieknie woda i nie ma gdzie skła- 
dać zboża. 

ZYGMUNT STOSIK 
Mikorowo 


Zespół PGR w Wojnowicach pracuje dobrze 


Zespół PGR w Wojnowicach pow. 
raciborskiego obejmujący 10 mająt- 
ków, jest jednym z lepszych w po- 
wiecie i ma już przeszło 50 proc. 
pracy żniwnej poza sobą. O ile po- 
goda dopisze, żniwa zostaną zakoń- 
ezone w ciągu 2-ch tygodni. Sko- 
szono już ogółem 368,8 ha, wykona- 
no podorywek 203,48 ha, zasiano po- 
plony na 135,44 ha. 


Przeprowadzono także już prób- 
ne omłoty, pozwalające przypusz- 
czać, że zbiory w tym roku będą 
dobre. Należy się spodziewać około 
32 q z jednego hektara pszenicy, 0- 
raz około 27 q z jednego ha żyta. 


Praca PGR w Wojnowicach jest 
przeważnie zmechanizowana. Istnie- 
jące współzawodnietwo międzyze- 
społowe i indywidualne przyczynia 
się w dużej mierze do usprawnienia 


pracy. 


w zamku położonym w pięknym 
parku urządzono dla. dzieci robot- 
ników rolnych półkolonię prowadzo- 
ną wzorowo przez specjalnie prze- 
szkoloną opiekunkę. Na terenie ma- 
jątku Istnieje także ambulatorium 
dentystyczne 1 prowizoryczne łaż- 
nie z prysznicami. Trzy razy w ty- 
godniu przyjeżdża do majątku le- 
karz | dentysta, którzy dbają o wa- 
runki zdrowotne robotników. 

Oprócz tego PGR w Wojnowicach 
posiada ładnie urządzoną świetlicę 
z aparatem radiowym i instrumen- 
tami muzycznymi, oraz klub spor- 
towy, składający się na razie z sek- 
cji piłki ręcznej i nożnej. Od czasu 
do czasu urządza się wycieczki, któ 
re wzbogacają wiadomości robotni- 
ków rolnych o bogactwie i pięknie 
Polski. 
> SOTYKA WALTER 

Racibórz 


Należy się tym zainteresować 


W dniu 16 bm. wyjechałem służbo 
wo do gospodarstwa rolnego Klu- 
sów pow. Grójec. Wracając w dniu 
17 bm. dowiedziałem się od miejsco 
wej ludności, że ze wsi wygoda kur 
sują do Warszawy autobusy P.K.S. 
Pierwszy autobus miał przybyć © 
godzinie 5.40 rano. Kiedy przysze- 
dłem na przystanek czekało już tu 
trzech robotników. Okazało się, że 
przejeżdżający PKS w ogóle na przy 
stanku się nie zatrzymał, natomiast 
o 200 m. dalej na skinienie jakiegoś 
pana przystanął i zabrał go. Ro- 
botnicy i ja czekaliśmy dalej. Na- 
stępny autobus odjeżdżał o godz. 
6.18. Podobnie jak i pierwszy nie za 
trzymał się na” przystanku, nato- 
miast o trzysta metrów za przy- 
stankiem na znak dany przez kon- 


duktora ob. Jana Kolmasa, który 
stał na drodze z grupą kobiet han- 
dlujących nabiałem, zatrzymał się, 
aby je zabrać. A ja wraz z robotni- 
kami dalej czekaliśmy na przystan- 
ku. Do Warszawy przyjechaliśmy 
dopiero samochodem odchodzącym 
o godz. 7.15. 


Nasuwa się pytanie, czy na wszy- 
stkich niach PKS-u dzieją się tego 
rodzaju „przeoczenia'*, czy wielu 
jest tak „uprzejmych“ kondukto- 
rów jak ob. Jan Kolmus. Czy kon- 
trolerzy PKS zwracają na powyż- 
sze fakty uwagę? 


KAZIMIERZ ŚLUSAREK 
Przewodniczący Związku Zawo- 
dowego Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych. 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. W. Wąsowski, Warszawa. O- 
prawy do okularów po przystępnej 
cenie (niżej 1000 zł.) można nabyć 
w. państwowych sklepach optyki 
precyzyjnej w Warszawie, Bracka 
22, Mazowiecka 11, lub Nowy Świat 
19. 

Pasażerowie linii 123. Z dniem 15 
ub. m. przystanek dla linii autobuso 
AŻ „Z-bis” został przesunięty poza 


ulicę im. Karola Wójcika, zgodnie z 
wyrażonym życzeniem ogółu pasaże 
rów. 

J. Horoszewicz, Królewska Góra, 
ul. Szkolna 7. W obecnej chwili jest 
opracowywany przez Dyrekcję 
WKD, nowy rozkład jazdy linil wila 
nowskiej w którym poruszone przez 
Was niedociągnięcia będą uwzględ- 
nione. 


Ludzie radzieccy nie odczu- 
wają trwogi o przyszłość. Ro- 
botnik radziecki ma nie tylko 
zapewnioną pracę, lecz również 
szerokie możliwości systema- 
tycznego podwyższania swych 
kwalifikacji, a tym samym po- 
większania swych zarobków 
Dba o to państwo radzieckie i 
związki zawodowe. 

Tak np. nasz związek — zwią 
zek zawodowy hutników, we- 
spół z administracją zakładów 
pracy zajmuje się się szkole- 
niem i wychowywaniem maso- 
wych kadr robotniczych dla 
przemysłu. 


Szeroka sieć szkół 
zawodowych dla młodzieży 


Głównym źródłem, z którego 
do radzieckiej gospodarki na- 
rodowej napływają wykwalifiko 
wani robotnicy, jest sieć szkół 
Ministerstwa Rezerw Pracy 
ZSRR (szkoły  przyfabryczne 
t.zw. FZO, rzemieślnicze, kole- 
jowe i górnicze). Szkoły te da- 
ją jednemu tylko przemysłowi 
hutniczemu wiele tysięcy mło- 
dych, wykwalifikowanych ro- 
botników rocznie. Szkolenie ich 
odbywa się całkowicie na koszt 
państwa. Chłopcy i dziewczęta 
otrzymują bezpłatne wyżywie- 
nie, mieszkanie, odzież, pomo- 
ce naukowe — są na pełnym 
utrzymaniu państwa. Po zakon 
czeniu nauki, nowi młodzi ro- 
botnicy mają zapewnioną pracę 
według specjalności. 

Szkoły FZO dla hutników 
trwają z reguły 6 miesięcy. 
Przygotowują one robotników 
do zawodów masowych: formie 
rzy, spawaczy, odlewników, to- 
karzy do produkcji seryjnej itd. 
Nauka młodych robotników w 
szkołach rzemieślniczych trwa 
2—3 lata. Wychodzą z nich wy- 
sokokwalifikowani hutnicy, wal 
cownicy i inni. 

System rezerw pracy pokry- 
wa jednak zaledwie część po- 
trzeb rozwijającego się hutni- 
ctwa radzieckiego. Tysiące no- 
wych robotników szkoli się rów 
nież bezpośrednio w zakładach 
pracy, stosuje się przy tym szko 
lenie indywidualno-brygadowe. 

W każdej radzieckiej hucie 
znajdzie się miejsce nie tylko 
dla doświadczonego i wysoko- 
wykwalifikowanego hutnika, 
lecz również dla człowieka bez 
specjalnych umiejętności, który 
chce pracować i zdobyć specjal- 


Paweł Jefanow 


Przewodniczący Związku Robotników Przemysłu Hutniczego ZSRR. 


ność. Brak doświadczenia nie 
może przeszkodzić nowicjuszowi 
w wyborze dowolnego zawodu. 
Każdy nowoprzybyły do fabry- 
ki robotnik, sam wybiera swą 
przyszłą specjalność. 


Nowicjuszy otacza się 
stałą opieką 


Co czeka w fabryce nowicju- 
sza, który nie posiada żadnych 
kwalifikacji? 

Niezwłocznie powierza się go 
stałej opiece doświadczonego 
robotnika. W ciągu pierwszych 
3—6 miesięcy początkujący ro- 
botnik daje w gruncie rzeczy 
mało korzyści fabryce. Przypa- 
truje się, uczy. Mimo to, fabry- 
ka wypłaca mu zarobek. Co 
więcej — fabryka płaci 100—200 
rubli miesięcznie doświadczo- 
nemu robotnikowi, który zaj- 
muje się szkoleniem nowicju- 
sza. 

Każdy robotnik, rozpoczyna- 
jący pracę w fabryce, ma moż- 
ność specjalizowania się i zmia 
ny zawodu na trudniejszy i bar 
dziej skomplikowany. Prawo to 
stosuje się również w pełni 
do wychowanków szkół rze- 
mieślniczych. Każdy uczeń sam 
wybiera swój zawód. 

We wszystkich umowach zbio 
rowych, zawieranych przez ad- 
ministrację fabryk z radami 
zakładowymi, figuruje następu- 
jący punkt: „W miarę wzrostu 
kwalifikacji robotnika, admi- 
nistracja obowiązana jest po- 
wierzyć mu prace trudniejsze, 
wymagające wyższej kwalifi- 
kacji, przy jednoczesnym po- 
większaniu stawki zarobkowej, 
jeżeli robotnik przejdzie odpo- 
wiednią próbę". 

Administracje fabryk nie tyl- 
ko systematycznie wypełniają 
to żądanie, lecz również stosu- 
ją szereg posunięć, zmierzają- 
cych do podnoszenia kwalifi- 
kacji robotników. W r. 1940 fa- 
bryki Ministerstwa Przemysłu 
Hutniczego ZSRR wydały pra- 
wie 40 milionów rubli na szko- 
lenie kadr i podwyższenie ich 
kwalifikacji. 

Z sumy tej 2 i pół miliona ru- 
bli wydał Magnitogorski Kom- 
binat Hutniczy im. Stalina. Dy- 
rekcja Kombinatu zobowiązała 
się, co zostało potwierdzone w 


umowie zbiorowej, że przeszkoli 
900 nowych robotników, a 8.000 
da możność podwyższenia swych 
kwalifikacji. 


Radziecka fabryka dba 
o ogólny rozwój robotników 


We wszystkich naszych zakła- 
dach pracy stworzono szeroką 
sieć szkoleniową w celu wszech 
stronnego rozwoju robotników, 
techników i inżynierów. Są to: 
kółka minimum technicznego, 
szkoły przodowników pracy, 
kursy zawodowe, szkoły i kur- 
sy majstrów, kursy podwyższa- 


nia kwalifikacji dla techników 


i inżynierów. 

Radziecki zakład pracy dba 
nie tylko o podwyższenie kwa- 
lifikacji robotnika, lecz również 
o jego ogólny wój. W każ- 
dej fabryce ra ckiej są szko- 
ły dla młodzieży robotniczej, 
które dają jej możność uzyska- 
nia średniego wykształcenia bez 
przerwy w pracy. Obecnie w ta- 
kich szkołach hutniczych uczy 
się ok. 13 tysięcy młodych ro- 
botników. Prócz tego istnieje 36 
technicznych szkół hutniczych o 
15 tysiącach studentów. 


Kilka tysięcy robotników i 
pracowników umysłowych hut- 
nictwa — to studenci wyższych 
uczelni. Nie przerywając pracy, 
uczą się, by wkrótce stać się in- 
żynierami. Poza tym 400 inżynie 
rów łączy pracę zawodową z 
pracą w grupach aspirantów 
wyższych uczelni, przygotowuje 
prace naukowe, aby uzyskać 
miano kandydatów nauk. 


Nieograniczone możliwości 
kształcenia się 


Sprzyjające warunki, istnieją- 
ce w radzieckich zakładach pra- 
cy, stwarzają robotnikom i ro- 
botnicom nieograniczone możli- 
wości rozwoju fachowego i kul- 
turalnego. Rodzina hutników Ko 
robowych jest charakterystycz- 
nym przykładem, świadczącym 
o nowym życiu ludzi pracy w 
kraju radzieckim. Ojciec rodzi- 
ny — Iwan Korobow zaczął pra 
cować w okresie przedrewolu- 
cyjnym i dopiero po 15 latach 
został majstrem. 


Synowie jego wyrośli już w 
epoce radzieckiej. Zaczynali o- 


Młodzież nowych Chin 


Chiny były niegdyś krajem wynędzniałych dzieci, które nie miały dostępu do oświaty i wie- 
dzy. Obecnie w Chinach 20 milionów dzieci uczy się w 300.000 szkołach podstawowych, licz- 


ba żłobków tylko w 27 miastach wzrosła o 300 proc., w samym Pekinie w ciągu 


miesięcy liczba 


ostatnich 7 


żłobków wzrosła sześciokrotnie. W tym samym stopniu wzrasta qpieka 
nad zdrowiem matki i dziecka. Młodzież nowych Chin wychowuje 


organizacja Pionierów. 


Rośnie w Chinach nowe, sżcześliwe pokolenie budowniczych socjalizmu, Które tylko z opo- 
wiadań znać będzie czasy głodu i wyzysku. Na zdjęciu grupa Pionierów na manifestacji po- 
kojowej v parku im. Sun Jat-sena w Pekinie 


Foto TASS 


Akcja zbierania podpisów pod apelem 
sztokhołmskim w Hiszpanii 


„My, Hiszpanie, musimy stać 
w pierwszych szeregach bojow- 
ników o pokój“ — stwierdza re- 
zolucja grupy wybitnych dzia- 
łaczy hiszpańskich na emigra- 
cji w Argentynie Rezolucja ta 
jest jedną z wielu, uchwalonych 
przez hiszpańskich emigrantów 
politycznych poza granicami Hi 
szpanii. 


Gdy tylko rozpoczęła się zbiór 
ka podpisów pod ane!'em sztok - 
holmskim. przystąriła do niej 
olbrzymia większość Hiszpanów 
na wygnaniu Partia Komuni- 
styczna Hiszpanii wystosowała 
apel do wszystkich członków. 
by brali czynny udział w tej 
wielkiej kampanii w obronie 
pokoju Szczególnie silnie roz- 
winęła się akcja we Francji. 
gdzie żyje większość emigran- 
tów hiszpańskich Spośród 
członków partii i bezparty|- 
nych utworzono grupy, które 
chodziły od domu do domu. od 
mieszkania do mieszkania, zbie 
rając podpisy pod apelem i u- 
świadamiając Hiszpanów o zna 
czeniu tego apelu 


Równocześnie powstały komi- 
tety obrońców pokoju w kra- 
jach Ameryki Łacińskiej, w któ 


rych zgrupowana jest poważna 
część emigracji hiszpańskiej. 
Według obliczeń hiszpańskiego 
pisma emigracyjnego, organu 
Partii Komunistycznej Hiszpa- 
nii „Mundo Obrero“ zebrano 


| dotychczas przeszło 300.000 pod 


pisów wśród emigracji hiszpań- 
skiej Wśród tych, którzy złoży- 
li swe podpisy są politycy. ucze 
ni, artyści Złożył swój podpis 
były premier republikański Jo- 
se Giral. 


Walka wewnątrz 
Hiszpanii 

Ale kamnania zbierania pod- 
pisów pod apelem  sztnakho!lm- 
skim nie ogranicza się tylko d^ 
Hiszpanów na emigracji Kam- 
pania ta rozwija się w warun- 
kach nienrawdopodobnego ter- 
roru również wewnątrz samej 
Hiszpanii. Rozpoczęła się ona 
mniej więcej przed miesiącem 
a już, sądząc z podziemnej pra- 
sy antyfrankistowskiej, objęła 
swym zasięgiem wiele okręgów 
kraju. 


| Akcja ta jest świadectwem 
zdecydowanej woli walki naro- 
du hiszpańskiego przeciw reżi- 
mowi Franco i jego amerykań- 


skim popłecznikom. Jest ona do 
wodem bohaterskiej postawy 
demokratów hiszpańskich wal- 
czących o pokój w kraju, w któ 
rym walka ta uważana jest o- 
ficjalnie za przestępstwo, rów- 
nające się zdradzie stanu. 
Przed dwoma tygodniami, w 
podziemnym piśmie antyfranki- 
stowskim „Treball“ — organie 
„Agrupación Guerrillera de Le- 
vante y Aragón“ — Partyzanc 
kiego Ugrupowania Lewantu i 
Aragonii, ukazała się odezwa 
de wszystkich Hiszpanów. wzy- 
wająca ich do podpisywania 
apelu sztokholmskiego. W piš- 
mie znajduje się tekst apelu o- 
raz wezwanie do jego rozpow- 


szechniania  „Hiszpanie—brzmi 
odezwa — przepisujcie i roznoś 
cie apel sztokholmski. Uświada- 
miajcie naszych braci o znacze- 
niu tego apelu dla naszego kra- 
ju Kampania zbierania podpi- 
sów — to rozszerzenie naszej 
¡walki przeciwko znienawidzone- 
|: reżimowi kata Franco“. 


Odezwa „Treball“ zawiera 
również wskazówki, w jaki spo 
sób w warunkach terroru, nale- 
ży zbierać podpisy. Ze wzglę- 
du na możliwe prześladowania, 


„Treball“ zaleca podpisywanie 
apelu pseudonimem. - 


Wasz apel jest naszym 

apelem 

Niedawno do Francuskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju na- 
deszły listy od kilku ugrupo- 
wań partyzanckich w Hiszpanii 
w sprawie apelu sztokhołm- 
skiego. 

„Wasż apel — czytamy w li- 
ście wspomnianego już ugrupo- 
wania aragońnskiego — jest na- 
szym apelem. Nasza walka o po- 
kój — to walka przeciwko zbrod 
niczemu reżimowi frankistow- 
skiemu, wspieranemu przez je- 
go nowych panów — imperiali- 
stów amerykańskich Walczymy 
o pokój, o wolność dla naszego 
narodu. o niepodległą republi- 
kę". 

Reżim frankistowski, pomimo 
wzmożenia terroru przeciwko 
bojownikom o wolność. nie jest 
w stanie zgnieść tego ruchu. 
Kampania zbiórki podpisów pod 
apelem sztokholmskim rozwija 
się. Trudno jest oczywiście po- 
dać jakiekolwiek cyfry dotyczą- 
ce ilości podpisów, ale taktem 
jest, że liczba aktywnych bojow 
ników o pokój wzrasta z k14%vm 
dniem. „Mundo Obrers" donosi, 
że akcja sztokholmska w Hisz- 
panii nie ogranicza się do zbie- 
rania podpisów: organizuje się 
tajne zebrania, na których dzia- 


łacze hiszpańscy wskazują na 
powiązania między amerykań- 
skimi podżegaczami wojennymi 
a reżimem frankistowskim, 1 na 
konieczność jeszcze Ściślejszego 
związania walki przeciwko Fran 
co z walką o pokój. 


„Prawo o ucieczce“ 


Reżim frankistowski reaguje 
na walkę o pokój — wzmożo- 
nym terrorem. „Mundo Obrero" 
donosi o wielu wypadkach ^re- 
sztowań. „Guardia Civil“ czyli 
żandarmeria stosuje masowo 0- 
sławione „prawo o ucięczce" 
(la ley de fuga). Prawo to po- 
zwala żandarmom na zabicie 
każdego, kto po aresztowaniu 
czy zatrzymaniu próbuje zbiec. 
Ponieważ zaś żandarm nie mu- 
si udowodnić, że dana osoba 
istotnie usiłowała uciec, „pra- 
wo' to stało się wyrokiem śmier 
ci dla wielu patriotów hiszpań- 
skich. c 

W odpowiedzi na terror fran- 
kistowski, prześladowania i mor 
derstwa, wzmaga się walka o 
pokój, wola walki przeciwko 
znienawidzonemu reżimowi. Każ 
dy podpis pod apelem sztokholm 
skim w Hiszpanii — to nowy bo 
jownik o wolność ludu hiszpań- 
skiego, to nowy cios, wymierzo- 
ny w „el verdugo* — kata Hisz 
panii, Franco. 


(B. Z.) 


Radziecki zakład pracy dba 


o podwyższenie kwalifikacji robotników 


Įni również jako prości robot- 
nicy przy wielkich piecach, 
lecz w 23-24 roku życia zostali 
inżynierami. Obecnie jeden z sy 
nów Iwana Korobowa Pa- 
weł Korobów jest wicemini- 
strem przemysłu hutniczego 
ZSRR. Drugi syn — Mikołaj, o- 
pracowuje poważne zagadnienia 
w związku z zastosowaniem no- 
wych zdobyczy tęchniki — pra- 
cuje on w Radzie Ministrów 
ZSRR. Trzeci syn — Ilja, jest 
dyrektorem wielkich zakładów 
hutniczych w Dniepropietrow- 
sku. 

Minister przemysłu hutnicze- 
go ZSRR — Kużmin był zwy- 
kłym robotnikiem w jednym z 
sowchozów. Dyrektor najwięk- 
szego w ZSRR Kombinatu Ma- 
gnitogorskiego Nosow był 
dawniej ślusarzem w fabryce na 
Uralu. Kierow''" moskiewskich 


Młot" — Grzegorz Iljin jesz- 
cze przed -dziesięciu laty. był w 
tychże zakładach palaczem w 
oddziale pieców martenowskich. 


Były hutnik podmoskiewskiej 
fabryki „Elektrostal“ — Koresz- 
kow, jest obecnie dyrektorem 
tejże fabryki. Na czele jednej z 
największych fabryk ZSRR — 
„Zaporożstal”* stoi były robotnik 
Babarykin. 


Podobnie, jak i setki tysięcy 
innych specjalistów, zdobyli oni 
wykształcenie dzieki pomocy 
fabryki, dzięki władzy radziec- 
kiej. ; 

Ustrój radziecki, stalinowska 
troska o ludzi pracy, dały ma- 
som pracującym Związku Ra- 
dzieckiego radość twórczej, wol- 
nej pracy, możność nieustanne- 
go rozwoju i doskonalenia się. 


Węgierska 
` kronika 
kulturalna 


RADZIECKI BALET w OPERZE 
BUDAPESZTEŃSKIEJ 


Na scenie budapeszteńskiej opery 
grany jest obecnie balet Wasilla A- 
safjewa „Ognie Paryża". Premiera 
baletu była wielkim świętem całego 
węgierskiego świata kulturalnego. 

Tematem baletu Asażjewa jest re 
wolucja francuska: ideą przewod- 
nią — tęsitnota tudu do wolności. 
Muzyka Asafjewa rozbrzmiewa op- 
tymizmem i wiarą w przyszłość. Ba 
łet na zcenie hudapeszteńskiej opra 
cowali artyści węgierscy pod kie- 
rownietwem radzieckich pracowni- 
ków operowych Wajnonena 1 Arma 
szewskiej. , 


UMOWA KULTURALNA 
WĘGIERSKO - BUŁGARSKA 


W początkach lipca bawiła w Buł 
garii węgierska delegacja pracowni 
Ków kultury w składzie: Ernö Miha 
ty — prezes Instytutu współpracy Ł 
Zagranicą, Gabor Pulaż — zastępca 
przewodniczącego wydziału prasowe 
go ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i Tibor Vidos — kierownik wy 
działu młodzieżowego ministerstwa 
oświaty. Delegacja, jako podkomi- 
sja węgierska komisji bułgarsko-wę 
gierokiej wzięła udział w obradach, 
które zakończyły slę podpisaniem 
planu wymiany kulturalnej na rok 
1950-51 w dziedzinie nauki, literatu- 
ry, plastyki, muzyki, teatru, fiimu, 
prasy i radia. - 


NOWOSCI WĘGIERSKIEJ 
* KINEMATOGRAFII 


W Budapeszteńskiej Wytwórni Fil 
mowej realizowany jest nowy film 
z życia robotników fabryki Mavag 
p.t. „Tylko ze śpiewemi piękne jeat 
życie". Drugim  długometrażowym 
fiimem fabularnym, znajdującym 
się w produkcji będzie „Wyzwolony 
kraj", — dalszy ciąg znanego filmu 
„Piędż” ziemi”. TW opracowaniu 
znajduje się również pierwszy wę 
gierski film kukiełkowy „Czerwona 
gwiazda” i długometrażowy film do 
kumentalny o rozwoju wiejskiej 
spółdzielczości produkcyjnej na Wę 
grzech. 


KINOFIKACJA WSI 


W pierwszych miesiącach br.. wę- 
gierscy chłopi otrzymali 40 nowych 
kin dla spółdzielni produkcyjnych. 
Do końca roku ma powstać na Wę- 
grzech 216 statych kin wiejskich, a 
pod koniec, planu 5-letnlego każda 
węgierska wieś będzie posiadać sta- 
łe kino lub projekcyjny aparat wą” 
skotaśmowy. 


SIEC STACJI METEOROLOGICZ- 
NYCH 


s 


"W ramach węgierskiego planu 5- 
letniego będzie zorganizowana gęsta 
sieć rolniczych obserwacyjnych sta” 
cji meteorolagicznych. „Dotychczas 
oddano do użytku 6 takich stacji. 
Pod koniec planu 3-letniego ma PTA 
cowań 400 stacji, które będą M- im. 
badać wpływ pogody na „urodzaje. 


GERGELY CSIKY NA SCENIE 
TEATRU ROZRYWKOWEGO 


Gergely Csiky byt jedným z naj- 
wybitniejszych węgierskich: drama- 
turgów ub stulecia. Pisał sztuki, w 
których w. satyrycznej formie po- 
ruszał zagadnienia życia społeczne- 


go, chłoszcząc szkodników t wyzy- 


zakładów hutniczych „Sierp i. 


| 
| 
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skiwaczy Jego utwory do dnia dzi | 


siejszego "zachowały świeżość t ak- 
tualność. Do jego. bogatej twórczo- 
ści sięgnął ostatnio Teatr Rozrywko 
wy w Budapeszcie, który wystawia 
obecnie jego. sztukę „Ingijeneldk". 
Sztukę reżyserował Imre Apathy. 
Cieszy się ona wielkim .powodze- 
niem. (L. R.) 


eki dla bojowników o wolność Korei 
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Załogą fabryki lekarstw Asid-Serum w Berlinie powzięła uchwa= 

łę o przekazaniu koreańskim bojownikom o wolność lekarstw 

wartości 5.000 mk, wyprodukowanych w godzinach nadliczbo- 

wych. Na zdjęciu: pracownice fabruki Asid - Serum pakują 
lekarstwa przeznaczone do wysłania. 


Foto Illus-Berlin 


Na dzień Chińskiej Armii Ludowej 


Ludzie z Kompartii 


nie byłoby Chin! 


Bo komunista swój 


nigdy nie skory. 


nie byłoby Chin! 


28 lipca odbyła się na V Mię- 
dzynarodowym Festiwalu Filmo 
wym w Karlovych Varach pra- 
premiera nowego polskiego fil- 
mu „Dwie brygady". Film ten 
zrealizowany na podstawie sce- 
nariusza Eugeniusza Cękalskie- 
go i Krystyny Swinarskiej 
przez zespół studentów Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Filmo- 
wej w Łodzi pod kierunkiem 
profesorów, reż, E. Cękalskiego, 
operatora Adolfa Forberta, opo- 
wiada o dziejach wystawienia 
na scenie polskiej sztuki cze- 
skiego pisarza Vaszka Kani 
„Brygada szlifierza Karhana". 
Film mówi o tym, jak robotnicy 
fabryki pomogli aktorom w zna- 
lezieniu nowego stylu insceni- 
zacji i pracy w teatrze, jak jed- 
nocześnie treść sztuki pomaga 
klasie robotniczej w rozwiaza” 
niu aktualnych problemów ich 
pracy i życia. : 

Przedstawiając film na V 
MFF dyrektor programowy Fil- 
mu Polskiego tow. Tadeusz Kar- 


GDYBY NIE ONI... 


nam pokazali 


jak się wykuwa Wolności Czyn, 
gdyby nie oni — nie komuniści, 


naród kocha, 


nigdy mu serca lęk nie oplata, 
zawsze niezłomny, nieustraszony, 
z uśmiechem łamie śmiertelny atak. 


Żelazna wola ludzi z Kompartii 
to dla nas życia kryniczna woda, 
prosto jak strzała wiedzie do celu 
komunistyczna, ludowa droga. 


Chleb dla prowincji już wyzwolonych 
z komunistycznych zwycięstw wyrasta, 
na tyłach frontu walcząc partyzant, 
Wolność przybliża siołom i miastom. 


Człowiek Kompartii jest sługą ludu 
i ostrym biczem dla wrogów sfory, 
on do wybaczeń zdradzieckim zbirom 


Ludzie z Kompartii nam pokazali 
jak się wykuwa Wolności Czyn, 
gdyby nie oni — nie komuniści, 


VAN SUEBO 


Tłumaczył Tadeusz Fangrat 


Prapremiera polskiego filmu 
na Festiwalu Filmowym 
w Karlovych Varach 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


powski podkreślił, że film „Dwie 
brygady“, którego pomysł przy- 
niosła sztuka bratniego narodu 
czeskiego, jest dowodem jak 
wiele istnieje zagadnień jedna- 
kowo aktualnych we wszystkich 
krajach demokracji ludowej, 
gdzie kształtują się nowe stosun 
ki między ludźmi, gdzie praca 
staje się sprawą honoru, a sztu- 
ka własnością całego narodu. 


„Dwie brygady“ — spotkały 
się z serdećznym przyjęciem ze 
strony uczestników Festiwalu, a 
szczególnie ze strony filmowców 
czeskich. Postępowi krytycy fil- 
mowi podkreślali w szczególno- 
ści walory ideologiczne filmu, 
jego ciekawą problematykę i ory 
ginalny i interesujący sposób 
jej ujęcia. 

Film „Dwie brygady" będzie 
demonstrowany również na fe- 
stiwalach robotniczych, odbywa 
jących się w 10 miastach Cze- 
chosłowacji. 
; IRENA MERZ 


Radziecka aaa: kulturalna 


FILM CHIŃSKI „CÓRKI CHIN 
WCHODZI NA EKRANY 
_ RADZIECKIE 
Na ekranach kin radzieckich uka- 
że się w najbliższych dniach pierw 
szy fiim chiński pt, „córki Chin". 
Film ten poświęcony jest bohater- 


skiej walce narodu chińskiego z in- 


terwentami Japońskimi 

Film „Córki Chin" wyprodukowa- 
ny został w roku 1949. Film reżyse- 
rowali Lin Czy-fun i Dżi Czan. 


NOWE ODKRYCIA 
ASTRONOMICZNE OBSERWATO- 
RIUM W STALINABADZIE 

Dyrektor obserwatorium astrono- 
micznego w Stalinabadzie — Soło- 
wiów dostrzegł 19 lipca br. w kon- 
stejacji Jaszczurki silny wybuch no 
wej gwiazdy, która po raz pierwszy 
ledwie dostrzegalna, pojawiła się na 
niebie w styczniu br. W ciągu jed- 
nej nocy błask nowej gwiazdy po- 
ważnie wzrósł i obecnie jest ona do 
skonale widoczna nawet przez nie- 
wielką lunetę. Obserwacje nad no- 
wą gwiazdą wzbogacą naukę o tak 
zw. gwiazdach zmiennych, których 
głównym ośrodkiem badań jest 
Związek Radziecki. 

.. 


CYKL ODCZYTÓW O OSIĄGNIĘ- 

CIĄCH RADZIECKIEJ BIOLOGII 

Prezydium Zarządu Wszechzwiąz= 
kowego Towarzystwa Rozpowszech- 
niania Wiedzy Politycznej i Nau- 
kowej postanowiło szeroko spopula 
ryzować osiągnięcia biologii radziec 
kiej. Jednym z ostatnich, poważ- 
nych odkryć biologii radzieckiej są 
prace prof. Olgi Lepieszyńskiej w 
zakresie teorii komórkowej. 

Podkreślając olbrzymie znaczenie 
tych prac, Towarzystwo postanowi- 
ło przeprowadzić cykl odczytów o 
nowych osiągnięciach radzieckiej 
nauki biologicznej. 

PRACE NAD NOWYM FILMEM 

ARTYSTYCZNYM „BITWA 
O WĘGIEL" 

W Zagłębiu Donieckim nakręcane 
są zdjęcia do nowego radzieckiego 
filmu artystycznego p.t. „Bitwa o 
węgiel“. Wiele scen nakręcanych 
jast bezpośrednio w kopalniach. Sce 
nariusz nowego filmu opracował 
znakomity pisarz radziecki, autor 
powieści „Dusze nieujarzmione' zna 
hej. szerokim rzeszom czytelników 
polskich, laureat Nagrody Stalinow 


skiej — Borys Gorbatow oraz W. 
Aleksiejew. _ 
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